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i s t n i e j ą  w  z e c h n i l  : h
o ś w i ć  d  ? z y l  m in .

MOSKWA, H, 3, W teku debat ministrem spraw za 
irankzirfch m  za a "Wleniami demilitaryzacji Nie- 
aiec, zalra} g ilism  Jrłotow.Min. kiłotow ^koyta 
towal ,: bwrachodnOi strefami bMpapinych istnie­
ją w dalszym fermacie nieleguln*

S ą to  form acje, sk ład a jące  się 
s b . żołn ierzy  t  o ficerów  arm ii 
hiitlerowiŁkiej, oddziały  t. ew . 
k ró lew sk ie j arm ii jugosłow iań­
sk ie j, oddziały A ndersa, czetni- 
ków , banderow ców  itd. M in. Mo- 
lo tow  zw rócii się z zapytan iem , 
filaczeg > oddziały  te  n ie  zostały  
dotychczas z likw idow ane t  a- 
tm o sfera  nie została  dotychczas 
od n ich  "czyszczona. Mówiąc o 
zarzu tach  B evina, jakoby część 
żołnierzy i  oficerów  niem ieckich 
w stąp iła  do a rm ii radzieckiej, 
mam. M olotow  podkreślił, że za­
rzu ty  te  w niesione zostały na 
posiedzeniu  Sojuszniczej R ady 
K ontro li N iem iec, jeszcze w  dniu 

■ 10 lutego, chociaż maroz. Soko­
łow ski ju ż  w ów czas w ykazał 
ca łkow itą  bezpodstaw ność tych 
in form acji.

N aw iązu jąc  do zdania L evt- 
na, k tó ry  stw ieiuZ ił, ze trudiio  
je s t  Ustahć gran icę gdzie się

ząćżyna . p rzem ysł w o jenny  a 
gdzie się  kończy . pokojow y, 
pin. M ototov zaznaczył, że  nie 

m oże on się zgodzić % takim , 
poglądem .
Min. M ołotow podk ics lił znacz 

n ie  w iększą słuszność zdania m in

B idault, k tó ry  .wskazał n a  całKO 
w ita  w spółzależność spraw  ekc ■ 
nom icznych i  w ojskow ych. Miń. 
Mołotow podk reś lił ze w spółza­
leżność ta is tn ie je  w  isu  3ie.

N IE M 02N i> M O W If O DE­
M O K R A TY ZA C JI N IEM IEC

BEZ BOZPATB.ZE.VIA K W E ­
S T II PO TEN CJA ŁU  PR ZEM Y ­
SŁOW EGO.

Min. ]\fołotow • stw ierdził _ n a ­
s tę p n ie , że ustcjiow ień ie  kon tro li 
n a d  p izem ysiem  i gospbdarką 
N iem iec je« t zgodne z postano­
w ieniam i' K onferencji B erliń ­
skiej, k tó ra  poleciła rozpa tryw ać  
zagadn ien ie  aem ilitaryżacji N ie­
miec i ich po tencja łu  p rzem ysło ­
wego. jako  iodną całość. . M a to  
w ażne -auczen ie  nie ty lko  dla 
Z.SRR ale i" d la  innych  ki-ąjów, 
w  kw estii te] w rów nym  stopniu  

; zain teresow anych .

••

- N a s tę p u j  z ab ra ł '' t>onvWnie 
, głos 1 min. Beyin. 1 Z aproponow ał 
on, aby  2» Bad n ien ie  u sta lę  lia  
fak tów , co do istn ienia n a  tere 
nie sw efs b ry ty jsk ie j fo rw ^cji 
typu  w ojskow ego dćiać Sojusz 
niczej R adzie io n tro li i o k r e ­
ślić te rm in , do  Któ, ego ma o U  
przedłożyć sw e  ąi^w B sdiU iie . 
Min. Łieviu zgodził się  z min. 
M ołotow em  co do tego. iż za ­
gadn ien ie  puziom u . p rzem ysło­
wego NienKec w inno być rozpa 
trzone łącznie z zagadnieniem  
rt m ilitaryzacji. Min. M arshall 
o ran min- B itiauu poparli ta -  
now :sKo m in. B eyina.

B e v m  p r z y z n a ! ©
W  p o r ó w n a n iu  z e  s t r e f ą  b u li’ ę i i r ą  

epv lil^widsEC|i przGUiysiu w u |s h i  sgo 
ib s t r e f  i f a r f T j s k n i  — s ą  n ik l e

u w a g a  i

W ietter na spec jataa , ankietę „Trytomy 
Robotniczej4' wypowiedzą się l.r . ,  to jssl
wlnińdżieiftym nutiierże, czołowij/oW^cy t a ń c u j  i 
wybitni przedstawiciele św iata nauki r sztuki na temat

FR A N C JA  I POLSKA -  A NIEMCY
Udział Yi ankiecie wzięli:

JA CQU ES D U C Ł O S ; ■
W iceprzewodnieząe., Zyrom a 

dzenia N arodw ego ’ sek re tarz  
F rancusk ie j P . - t i i  K om uni­
stycznej

M A D E t& IN E  URAUN
WićeprzewcMj niczp ca 
dzenis. N aroćow ego.

Zgrcmi

MOSKWA 13. 3. W d n iu  w czorajszym , m inistrow ie 
praw  zagranicznych W ielkiej Czw órki w dalszym  ciągu roz 
oatryw ali sp raw ę d em ilita ryzacji N iei.hec. O bradom  p rz e ­
wodniczył m in is k r  spraw  zagranicznych F ran c ji, B idaułt., 
Va posi*dżem u obszerne ośw iadczenie złożył m i.u ste r B e- 
’in. N aw iązują, do przytoczonych przez m in is tra  M o ijIo ­
wa di nycli o is tn ien iu  w  zachodnich s tre fach  o k upacy j­
nych niem ieckich fo rm acji w ojskow ych, po tw ierdził, fa a t 
ich  M tmenia. a le  M w u s iio u o w a ł tw iąrdżen le  ,M ołó tow a..ó  
w ojskow ym  ch arak te rze  ty c h  f-.rr.iwrji, l'-p

W tym ptinkcie Bevin ośw iad­
czył „U ważam , iż p rob lem  ten  w

IWhstjf .prs
na pogodzeniu /asfęfloń* -

MOSKWA. 13. 3. ISJa posiedzeniu zastępców mi­
nistrów dla spraw Niem ile w driiu 12 bttL łyskuto- 
wano nad procedurą traktatu pokojowego z Niemca 
nu. Delegat ZSRR Wyszyński zaprnpo- ówai, aby w 
tym względzie omówić kolejno wszystkie tłów ne za­
gadnienia proceduralne. Na pierwszym miejscu posta­
wiono kwestię charakteru samego dokumentu ukła­
du, który winien być wygotowany przez zastępców 
rr nistrów czterech mocarstw.

Jak  wiadomo 
cem inistrów w

na nonfeieucji wi~ 
Londynie wysunię 

ty został wniosek iż Niemcy me 
podpiszą trak tatu  pokojowego, jako 
zwyczajną umowę miądzynarodo, 
wą, lecz że narzucony im zos,.ani. 
s ta tu t międzynarodowy, k tó i, miał 
by być podpisany przez "a rody  
Zjednoczone bez udziału rządu nie 
-nieckiogo. 'TA KONFERENCJI W 
DNIU 12 MAI;CA ODRZUCONO
k o n c e p c j ę  s t a t u t u  m ię Dz t -
NAKODOWEGO, jednak zamieci, o- 
kreśleniu „ trak ta t pokojpwy z Niem 
cami”, zapropono\Tano określenie 
„ trak ta t pokojowy dla Niemiec” 
Przeciwko te iru  u oglądowi, wysu­
niętemu przez delegata francuskie- 
go Couve de Mouruilic wystąpił 
wicemin. Wyszyński, który podkre­
śliwszy, iż nie chodzi v? aanym w.v 
Safku o spory natury filologicznej 
Stwie-dził. iż istotnie chodzi tv da- 
nym wypadku o trak tat pokcjows 
5 aw arty między narodami zjedno- 
ozonymi i sprzymierzonym, z jed- 

a i strony, a  Niemcami z drugiej 
stjlony.

Angielski w iceminister Strange 
zgłosił wniosek, zawierający su­
gestię, iż trak ta . pokojowy vi- 
n itn  być na razie trakt-w auy. ja 
ko tymczasowy, i że miałby on 

być podpisany dopiero po utwo­
rzeniu rządu niemieckiego Suge 
stię tę odrzucono.

ogól-, nie jest- w ażny” (?) o św iad
.cze-nje to, było ■ nijęśpędjiank^, 
gdyż B evin śarii powiecitiął. fcfó -j 
b ry ty jsk ie j strefie, zn a jd u je  się 
81 tys. osób; k tó re  służyły w si­
łach  zcro ji,/eh  Niemiec. Bevir. 
zdając sobie sp raw ę ze sw ego n ie  
fo rtunnego  ’"y s tąp ien ia  w  te j 
spraw ie, poruszy ł nag le  inną  spra  
wą, m ianow icie sp raw ę łosu  jeń ­
ców niem ieckich, którzy  rzekom o 
m ieli służyć w  szeregach atonii 
radzieckiej.

• W dalszym  c ’ągu  swego prze­
m ów ienia B ęvin przyznał, że w 
b ry iy jsk ie i n re n e  okupacyjnej 
"liikwidowano znikonut część 
niem ieckiego przem ysłu  tro je r  ■ 
nego v i  ■ łwLiz iiu do tego, co 
sbonfiskow r.no w  s tre fie  radzie 
ckiej.
Na zakończenie przenfić-w lenia, 

min. Be” in ośw iadczył ie  p ro te  ■ 
s tu je  przeciw  tem u, aby R ada Mi

n litró w  m ieszała się dó spraty Łło 
juszhiczej P a d y ' Ko-ibro.i N ie­
m iec do chw ili, gdy zostan ie  o - 
p-iai-owana opinia uc cip w szyst­
kich  rozdziałów  rpraw oodania tuj 
•Rady.

Po  m i«. Bęyiriie ' zab ra ł ? głos 
ia-zejjstshvicieł A m eryki 
M arshajł, ktor.- ografniczył się 
k ró tk ieg o J ośWiądczetlia. że amery. 
kańska delegacja zgadza się ż o  
pinią Bedlna.

Ł  kolei zab ia ł glos .n in  B iuault 
który  przypom niał, żę .delegacja 
fran cu sk a  wskazała, ju ż  na to, że 
ag res ja  n iem iecka zw iązana je s t 
ściśle ze sp raw ą potenujało  wo-, 
jennegu i p jziom zni w ójennegb
pr*eih.vśłu- m ęnii “*wjee-ł ? ’;ząs8:o- 
-poirowal. by p rzekazać  sp raw ę 
niem ieckiego i-rącm ysli u s tęo  
corn m inistrów  opraw z; g ra ń k z

P A U t R IV £T
W iceprzew odniczący K om isji 
S p ra w : Z agran icznych  Z gro­
m adzenia 'N arodow ego (S. F- 
I . O.).

LOUIS TERRENOIRE
R cd ak to i naczelny  cziem ik". 
,,L’A ube” — oficjalnego  o r ­
ganu MRT (Ruch l i p ś b l i - . 
kańsko  .- Ludow y) i poi i  l o  
Z grom adzenia  N aróóów ego,

d e  m o r o - u i a f f e r :
, Poseł do Zgrom adzeni^ N aro 

dowego. z ram ien ia  P a rtii R a 
. h  kałów (Z jednoczenie L ew 1 
w  k eg u b U k i t.skicj).

F.MII E  BURE
Naczelny re d a k tw  nieraJeż- 

- nego d - .Arniki „L-G óre”’. '

EM M ĄNUEL M O U N fEh
R edak to r naczelny k a to li­
ckiego pism a „E sp rit '.

... ■•■■■ - , ■
K ^lA D Z  JEA N .IB O U ŁIER

P i« feso r prąyya m iędzynaro- 
at-w eec ,r»a U niw ersy tecie  K a 
to lickim  w  Paryżi-

An d r e  m a z o n

Profesor - li te ra tu ry  i lętykóWi 
slow iańskicń ' w  CuSege de 
F rance . .

PAUL ELUARD
Jed en  3 najw ybitn ie jszych  
w spółczesnych n o e to w :tr">ncu 
skich . ' ' ' ć , ir

FRANCIS A M B tlE R F
L ite ra t, au tor książki ■ „W iel­
k ie w aki.cje” ,

ANDRE FO UG EłtO N
Jed en  z najw yb itn ie jszych ' 
m alarz , spółcz aycn.

r .  DELYINCOURT
Muzyk, d y rek to r P ań stw o ­
wego K onserw ato rium  w ' P a ­

ryżu.

Czytajcie nidtaielny immer „Trybuny 
Robotniczej"

IjfcMhilfdhwi I f l l ł  .fi :
- r O l l l U U  K l ł i H n O n M  U P I l w ^ U

fn -* y  Jo rk  1
C.-l p tlB udC W T i

. %. Dyrfekłbi sSfe 
Kt4 tu,atlfiój di.-

od Niemiec

Jy.skftiija wad p r o f i l e m
ira k la ln  dla i n i l r i i

W ramach dyskusji iuid oroje.k- 
.cm. óraktatu pokojowego < Austrią 
omawiali wiceministrowie spraw 
zagranicznych artykuły określające 
liczebność sił'zbrojnych w Austrii, 
•ludnym z zasadniczych zagadnień 
óędącyish przedmiotem ■ debat wice­
ministrów spraw .zagranicznych byk 
zagadnierti Upści lotnisk w Austrii.

Radziecki wiceminister Gusitw  
wskazał na to,-iż obecnie na m 

lym terytorium  Au tr i ' zni.idiija
H M niM B O S Z *oa i

sir .i', lotniska wojskowe. Lotni­
ska te zbudowani aostab prze­
ważnie przez Niemców, -ćyż 
przedwojenna Austrif poiiadala 
tylko 9 lotnisk. Na za.zątG e-ie 
władz okupacyjnych dotychczas 
^likwidowano tylko 18 lotn‘ a. 
Foniew a. w myśl postanowi“ń 
tiaktatów  A usti.a  nie będzie mo­
gła w przyszłości utrzymywać 
więcej jak 90 samolotów -ojsko- 
wych. liczba lotnisk 'e r t  z wyso 

ki i winna być zredukowana.

-IzbvC%lh
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D z i k  e  a t a k i  C h u r c h i l l a
na rzad  Partii Pracy

Neta de „

ś O f U .  13. 3 . '  Ei.ąd bu łgarsk i 
w ystosow ał do 4-ch m in istrów  
sp raw  zagranicznych, odbyw ają  
ćych k o n lc ien c ję  w  M oskw ie ji» 
pmo w  sp raw ie  w arunków  poko­
jow ych d la  'Niemiec i A ustrii, w  
k tó ry m  podk ieśla  udział B tłg a r ii  
w  w ojn ie  p rzeciw ko Tienicom i 
dom aga się odszkod swań d la  
B 'dgarii

Rząd j- iłg a rsk i podkrpśla że 
B u łgaria  spontan iczn ie  w ypo­
w iedziała w ojnę Niemcom , 
b ra ła  czynny ud ia l w w a l­
kach ' i ooniosi? ciężkie ofiary. 
W w alkach  przeciw ka N iem ­
com  jir«. stniczyło okóło 340 
tysięcy B ułgprów  i Straty wynlo 
sły  40 tysięcy  z a t  r; ń  ran 
ayek  i zaginionych. S ifa ty  B uł 
fw i*  poniesione w czasie w o j-

W e M *J CiwórkP
ay  w yniosły 133.130.000 lew ów . 

Rząd bu igarsk . zw raca się do 
m in istrów  sp raw  zagran icz­
ny  on z p rośbą o dopuszczenie dc 
udziału  w  o b red rćh  specja lnej 
delegacji rułgaTskiej, podk reś la ­
jąc, że B u łgaria  m a do tegf- p rą  
wo wobei swego udziału w w oj­
n ie  przeciw ko Niemcom. S tra ty  
i  ofiary, poniesione przez naród 
bu łg a .sk i zostałyby wyróv/nane 
p rzy n a jm n ie j częściowo, gdyby 
B u łgarif został p rzyznany  udziai 
w  odszkodow aniach, k tó re  n a ło ­
żone zostaną n a  N iem cy. R ząd 
bu łgarsk i oodkreśla  poza tym , ;e 
B u łgaria  została po trak to w an a  
p rzez  p aństw a sprzym ierzone nar 
dztej rygorystyczn ie  aniżeli F in ­

land ia , k tó ra  nie m usia ła  zrezy- 
gno” ać ze sw ych  p re ten s ji wobec 
Niemiec.

, "któ'<y ptayuyl z B a  
tyżą- do S tanów  Zjeitooczonycfc 
n a  miesięcŁ-uy ob jazd  propaganc i. 
wy ośrodków  ta iiw ersjd sck ićh  
organizacji filan tro p ijn y ch  i k u ł 
tu ra ln y ćh , ośw iadczył na  . k on fe­
rencji p rasow ej w  N ow ym  'J o r ­
ku , że TTNESCC po tr-eo a  będzie 
:ICO milionów  dole rów  -la cele po 
m ocy sz k o i,n c tv u  w zniszczo­
nych  w ojną k ra jach  W ram ach  
sw ego ob jazdr u rzew iesk i ofctwie 
dzi Vr aszyngton, D etroit, fchicagc 
oraz K anadę

„ Z j e d n o c z e n i e  N i e m i e c
w celo skutecznej kontroli
i'im bezpieczeńst em"
mówi min. Masaryk

N O W \ JO R K , U  3, M inister 
spraw  zagran icznych  -zechosło- 
wacj-. J a n  M ąsaryk, j.tw ierdził w  
iu. ty k u le  zam ieśzcźońj m  w  „S t 
Louis Dispćitćb” że k ra j jego  u -  
w aża, iż  z jednoczenie N iem iec w  
cek . sku tecznej ;k o n tro ł ie s t n a j 
lepszym  syrtem ońi bezpiecz. M asr 
rv k  podkreślił; ż e  prz "i.iierza za  
y-arte p rzez  C zechosłow ację sa 
o b liczo n e . przede w szystk im  n a  
w spó lnę  ob ronę przed ew en tua l-

-;vwr (ilanlropia
  Mlflll illlllllllllllllllllll

m r  h y c M B

dla Grecji i Tarcji

*-<ONDYN. 13. 3. Przyw ódca o
°  b ry ty jsk ie j ,  C h u rch ill.
zgłosił wniosek opozycji, dom a-'
Sający się qijj. [zba G m in wy-
®ziła votum  r.ieurności rządowi

^ a r tń  P racy  k tó reg o  d o ty ćhćża-
doWa ? z la ła ln o ść  p rzy czy n iła  się
j a^ vi^ksZenid trudności gospo r.arczytn
Brytanii
przyszłość S9 fzkudliw e dla do­
b ra  państw a,

politycznych W ielkiej 
i k tórego zam iary n a

VT oelpowiedzi - n a  k ry tykę  
C hurchilla , lo rd -kanc le rz  G reeń- 
wood jsauważy" że C b u r-b illa  
in te resu je  bardzie j położenie po ­
lityczne. aniże li gospodarcze. 
Robotnicy b ry ty jscy  dokonali 
w ielk ich  - w ysiłków za rząd u  
, ?artij P racy  czego nie uczyni­
liby za rządu p artii k o n se rw a - 
tyw nej C hurchill chciałby w y­
wołania walki klasow ej, aby nie 
dopuścić vr ten  sposób uo w pro­

w adzeni; w życie p rogram u rzą 
du  P a rtii Pracy.

N as tą p ił: g łosow anie n ? d  w nio­
skiem  C hurchilla o "chw łuenie 
rządow i Vutum nieufności, ff jiio  
s e t  ten  odr-uconc 574 glosam i 
przeciw ko 1S8. W drug im  głoso­
wani- nad rządow ym  w nioskiem  
o poparcie  rządow ej polityki :o- 
spudfu-czej wniosek przyjęto  371 
głosami pł-zeciwko 204. V

L G N u v V . 13. 3. F rezy  der a  
Trum asi vrygłosi? w czorsj wiiec.',1- 
rem - pr-aed połączonym i izb~im 
am ery k ań s1 .iegc K bngresu  . ocze­
k iw an e  od killcu dn i ośw iadcze­
n ie  la  cemat pomocy dle Gi OĆji 
i  T urcji P r r a / ś  rnt T ru m a n  w e- 
z v a ł  E L ngres do. udzielen ia  G re­
c ji i T u rc ji h i . J e j  pom o cy "« 
sum ir -.00 oiil. doi-trów r>.a ok i s  
dc  Końca czerw ca jivzyszłego ro - 
k u . > ..a d to  T rum an  zw rócił s i ; ' 
du K ongresu  o udzie! Oni. zg«  ly 
na; w ysłanie de G recji i T u rc ji 
a r  icrykunskiego persoueln  w oj­
skow ego i '■'^uiinego P rezyden t 
nią w yszczególnił, jak i sposób 
ma być tiodziofona sum a -iÓP mil 
ófĄąiów , a le korespondent^ w

W aszy"ytonie p odk reś la ją , że 
G ,.-cja otrzynu, 250 mil, a T u rc ja  
150 m il do lar uw.

* *
N owy Jo rk  13, 3. N a k o n fe ren ­

c ji p rasow ej : zorganizow anej w  
S an  F ranc iskc  ' pan i Ro6sev«lt

wyutąpiła ostro przeciw ko zastą­
p ien iu  w ojsk  bry ty jsldch  w G re­
cji w cjskafń i. am erykańsk im i. 'Pa 
ni Roo.=pvelt ośw iadczyłi. że sp ra  
w a  G recj. należy w yłącznie 1 do 
kom petencji ONZ.

7-a|»ewie4ź nrzyv «<!u 
P rem 'ero  C yran v Eew iczc
fok informuję, w niedzielę 
•m:i*-ca far, przybędzie do 

K (owic Premier Rządu, tow. 
Józei Cyrankiewicz.

Tow. P r e m ie r  w e ź m ie  
d z ia ł w  zwołanym n a  n iedz ie  
lę  w ic -k im  w ie c u  a k ty w is tó w
Pk Pi, S .

n ą  ag iesją  n iem iecką i że to sa­
m o założeni< będzie m iułę p rzy ­
m ierze czechosłow acko - fran cu sr 
k ie .M asaryk  je s t  -jńania, że  w śród  
ZiVolenniKow szybkiej odbudow y 
N iem iec p rzew  -żajt; eis dlg k tó  
rych  r  w ażniej, -i -  m o ty w em  
je s t w y d a tn y  in te re s  gospodar­
czy. -Frze* 25 la ły  N iem cy  «ir_y 
m ały p ń y ia k t ,  k tó re  um ożliw iły 
odbudow anie potęncjonatii wo-

3AN '1H \A

1 M asaryK w y r * n a d z i e ­
ję  1 ubecnie tu się  n ie’ po w tó ­
rzy, W zafcończei im sw ego  a r ty ­
ku łu  l.fa sa ry k  przypc-iiins ;irze- 
mówiosde .swoje- n a  k o n fe ren c ji w 
San F ran c isk o  w ic tó ry j. ' oswiąd 
czyi, że , fośli w ie lk it  m ocarsiw Ł 
zgodzą sie  n a  zasądy w spółpracy, 
to- C zechosłow acja i inne m n ie j­
sze k ra je  będą m ogły 2 naćtzieją 
spoglądać . w , p r z y r ó ś ć  Te pod­
staw ow ą zgoda w ielkich m o­
carstw , m a  . szczególne uraczenie 
jeśl i chodzi o
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Kto rozbija
r u c h u  w o l o w e g o ?

Green sankejo/iujje pogorszenie 
ustawodawstwa robotniczego

O la  w szystk ich , Kto chociażby 
pobieżm e poinform ow any je s t o 
ro zw o ju  am ery k - ńskiego ru ch u  
robc  tni-.j;ego w osta tn ich  la ta ch  
Jest rzeczą znaną, że K ongres 
Przum ysłow ych  Zw iązków  Z aw o 
ttbw ych  (C. I. O.) konsekw en t- 
t t i , b ro jii sady  jedności ru c h u  
t  jootn iczego. K ierow nicy  C. I . O. 
aw .-acah się r ie je d  nokrotmie do 
k ie row n ic tw a  A m erykańsk ie j F e ­
d e ra c ji P racy  o podjęcie  w spól­
n y ch  d z ia łań  w  w a lce  o p o stu la ­
ty  i  p raw a  społeczne k lasy  ro ­
botniczej.

W i domo, że jaszcze w  d n iu  5 
_ -udn.il ub. ro k u  w zw iązku z 
■ yku jącym  się  - o s m  m ono­
p o li am erykańsk ich  n a  k lasę  ro - 
lo iu iczą  przew odniczący C. I .  O. 

M u rray  t a t  onowŁ uzgodnie­
n ie  w ystąp ień  .w ty -jio w  zaw odo 
w y c„ , «ia.eiącyvh do  obydw u 
•rg a n iz a c y j c e n u  ,i. ch co zna- 
e .a ie  w im o ,lo b y  siły  robo tn i- 
sze  w  w alce  p i retu  w  reak cy jn e ­
m u  ustaw cunw srw u,

P izy  w óacy A. F . P . w  ciągu 
p ó łto ra  m iesiąca  zachow ali m il­
czenie wobec in ic ja tyw y  M ur- 
r a y ’a  D opiero w  d n iu  31 stycz­
n ia  bz. p rzyw ódca A .F.P. G reen  
ogłosił sw o ją  odpow iedź: pom i­
ja ją c  m ilczeniem  sp raw ę  ko n ­
k re tn y ch  i naeaw łocm ych w spól­
nych działań , w ysunął propozy­
c ję  „organicznej j-dnośc i"  t. zn. 
ca łkow itego  połączenia  A. F . P . 
i  C. (. O.

O tym, że propozycja Greena 
jtcjćki-* ckaidkter dfeioagogicroy, 
pisały uawei pisma, które trud­
no posądzić o sympatię do ruchu 
robotn:"zego.

„N ew  Y ork T im es “ w yraził 
p rzekonan ie , że i  ap roponow ane 
przez G reen:. p e r tra k ta c je  n ie  
m ogą doprow adzać do  pom yślne- 
gc rezu lta tu . In rie  p ism a s tw ie r­
dzały  w ręcz ze w ydział w yko­
naw czy  Au F. P . -hce jedyn ie

w ygrać  n a  e ia s i, i p rzerzucić  
n a  k ierow nictw o C. H O. odpo­
w iedzialność • za b ra k  jedności 
ru c h u  ząw odow ego w  S tan ach  
Z jedncT zonyw  w obecnej ta k  k ry  
tycznej di a  k la sy  robotniczej 
chw ili.

Is to tn ie  sy tu a c ja  n a  .ronc ie  
.  racy  w  U SA  od d aw n a  ju ż  ń ie  
by ła  ta k  naprężona^ ja k  w  o -  
s ta ti ,.ch  cz 'S ac t B .pital mo..o- 
r  istyczny prow adź] n a ta rc ie  
poziom  życiow y k lasy  ro b o tn i­
czej w  dw óch głów-i ych k ie ru n ­
kach. Z  jed n e j s tro n y  p rzez  po d ­
n iesien ie  cen n a  a r ty k u ły  p ie rw  
szej po trzeby  i w yśrubow an ie  o- 
p la t  m ieszka n  ych obniżono
zdolność . nabyw oz robo tn ika , 
zm niejszono jego rea».iy zarobek . 
Z  d ru g ie j stro n y  puszczono w  
ruch  w szystkie ośrodk i n _ _ . a u  
po lit cznegc. Do Kon ,rc*u USA 
w niesiono w ie lką  ilość . p ro je k ­
tów  u staw  an ty robotn iczych , k tó  
ry ch  głów nym  celem  je s t  pom nie j 

n ie  s ił i w p ływ ów  ro b o tn i­
czych’ o rgan izacy j zaw odow ych, 
-slab.jniie icb r n y c y j  w  w alkach  

s tra jk o w y ch  w  ob rob ię  s ych 
p ra w  i sw ego bytu .

W tych  w arurd .ach  yrzew odiu  
cz C. I. O. M u rray  zakom uni­
kow ał, że  K ongres P rzem ysło ­
w ych Zw iązków  Zaw odow ych w y 
raża  sw ą zgodę n a  zaŁ_roponowa 
n e  rozp a trzen ie  sp raw y  z jedno­
czenia ru c h u  zaw odow ego — i 
w yznacza w  ty m  ce lu  sw ycn 
przedp t ..idcieli. Jednocześn ie  je ­
d n ak  M u rray  zaznaczył iż  C.I.O. 
zaproponu je  w spółpracę obu 
centraln ; ch o rganizacy j zaw odo­
w ych w  w alce  przecjv  u staw o ­
daw stw u  a  .1.  obotnic em u Jeś li 
A. F. P . i C. I. O, osiągną poro­
zum ienie  w  te j n iecierp iącej 
zwło li p raw ie , w ów czas stan ie  
s ię  m ożliw e uzgodnienie zasaJ 
jedności ru c h u  zawodowego.

W k o m en tarzu  uio te j odpow ie­
dzi gazeta  „D aily  W orker“ s tw i tr  
dziła, że p rak ty czn ie  b iorąc, p ro  
pozycja A. F . P . o z n a c v  j i e r -  
ność w oW o zam achu a k c j i  na  
zw iązki zaw odow e » d c z a s  gdy 
propozycja  C. I , D. jinj n a  ce >  
rzucenie  w szystk ich  s ił ruchu za ­
w odow ego do natychm iastow ej 
w a lk i ob ronnej, odparc ie  a t t k u  
re a k c ji — z tym , iż o jy  z jedne 
czyć następn i}  sw e  .zm ccn ione 
w  w alce  szereg  .

D alszy rozw ój w ypadków  po­

tw ie rd z ił ' całkow icie s c ^ ty c y z r r  
tych , co w ątp ili w  szczerość in ­
te n c ji G reena. Z o sta tn ich  de­
pesz -wiadomo, że przyw ódca A. 
F. F n ip  ogran iczy ł sio do <drzu- 
cen ia  propozycji M u r isy ’„  odno­
śn ie  w spólnej akc ji ’ p rzeciw  u -  
staw odsw ytw -j aM .yrobotaiczea..-. 
O statn i: jego w ystąp ien ie  naw et 
agenc ja  „U nited P resa" ocenia, 
jako  z łam an ie  jednolitego fro n tu  
zw iązków  zaw odow ytu . O to p rze  
m aw ia jąc  w dudu ŁS lu tego  b. 
ro k u  p rzed  kom isją  dila sp raw  
p rac ; Iżby Re&rezen.. an tów

G re t- i w  im ien iu  A. F. P. w / i w ł  
agodę n a  znow elizow anie „usta­
wy W arn e ra "  fo rtow a < u p ra w ­
nie- ..ach  zw iązków  zaw odow ych) 
p rzeciw  czem u w y rv w ia d a ją  sie 
zdetyd:o vv anifc in n e  zw iązk i zaw o 
diowe Zm tony, n a  k tó re  zgodirł 
sie G reen  dotyczą rozszerzenia 
u p raw n ień  przedsiębiorców , kon  
tro li nac. dziiaiainością finansow y 
zw iązków  zaw odow ych itp .

W  ci bposób po tw ierdziły  ię  
w  ca łe j rozciągi ó d  obaw y  postę  
povVyuh kó ł am erykańsk ich , k tó ­
re  n ie  m  iały co do  tego  złudzeń, 
że p rzyw ódcy  A .F.P. sp ek u lu jąc  
hasłem  „jedności organ icznej 
m a ją  w  i )zy sam ej -na w zglę­
dzie  cele zupełn ie  odm ienne: ro z ­
bicie jeuności -u c h u  z --ro d o w e­
go i j ą ;o  r l  b ie  e.

fftiirawa powiernic twa nad wyspami n a Pacyfik

R a d a  b e z p i e c z e ń s t w a

nowe
NOW Y jO itK , 13. 3. W środę 

R ada  B ezpieczeństw a kon tynuo­
w a ła  dyskusje  n a d  am ery k ań ­
skim  p ro jek tem  um ow y pow ier­

niczej d la  zna jdu jących  się pod  
m andatem  japońsk im  w ysp  na  
Pacyfiku . D elegat now  a  :elanuzki 
w ysunął p ro jek t zaproszenia  H o-

Fp ck w amerykańskiej strefie okupaijyjnp,

Czy w Ni emczech powstanie
„Wielka Partia Secjatisljena" ?

0  u t r z y m a n i e  m d i i  w  r a m a c h  i m p e r i u m

M i n  s i e r  £ v a ł i
teonferufe z przywódcami Indii

LONDYN, 13. 3. A gencja R eu­
ter!. denesi z  C am óery, że tam te j 
szę  k w a  .rządow e potw ierdzają 
w iadom ości o  .okow a, unch p ro ­
w adzonych p rzez  m in is tra  sp raw  
zagran icznych , A us1 -a lii, E v a tta , w  
spraw ie utrsym am ia In d ii w  ra r  
.j ia -h  Im p eriu m  B rytyjskiego. Ro 
kow an ia  te  nu ■ m a ją  n a  raz ie  cha  
rak t» rii uficjalnego. J r to te r  E - 
▼att o.1b„ ’ szereg  lozanót ’ * w y­
sokim  kom . larzeL. Ind ii, ten  zaś 
złoży* spraw ozdanie P a n d lt 
N chru. Kióry r  la ł za in teresow ać 
się w ynd tam i rozm ów . M in ister 
E vu t d a ł du h  um ie. J a ,  że A u

Rzym bez chleba
RZYM , 13. 3. Z  p jw o d n  s t r a j­

k u  pracow ników 7 w  m łynach, 
w yw ołanego crdm«wą p r? "cd aw - 

udz itlen ia  specjalnego  do-:ow
datk u  do poborów , 
• ta ł bez cnleba.

Pj20-

stra lia  p ragnę łaby  pozostania In ­
dii w ram ach  Imycriiur- gdyż 
w łaśnie po w 'to fan iiu  się A nglii 
z  Tndii i p rzy leg ły w  m órz A u­

stra lia  m ogłaby łącznie z Ind iam i 
odegrać w  Im p eriu m  w iększą ro ­
lę, -Jż  dotychczas. P onad to  E v a tt 
lodkreślił, że A u stra lią  mogłaby 

udzielić Ind iom  Pomocy przem y­
słow ej.

BERLIN, 13. 3. w  kotach 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści w Berlinie słychać, że za­
warty już z m ąt u k ła d  w 
sprawie ukonstytuowania 
„Wielkiej Partii Socjalistycz­
nej" (Grcssozialistische Pa*~ 
tei), które tna objąć cale 
Niem cy, W . żwiązku z tym  
projektem przywódcy SocjąQ| 
stycznej Partii Jednoś;i, 
P. cl. i Otto Grotewnhi,1 ba^ 
wią obecnie w amerykań­
skiej strefie okupacyjnej. Nie 
otrzymali on! na razie wstę­
pu Odo strefy brytyjskie,, spo­
dziewają się natomiast na-

Protest EAM-u
B ęłgrad. 13. 3. A gencja hangiug 

donosi z  A ten, że cen tra ln y  korni 
t e t  EA M -u -v y s t- ’1ow ał depeszę 
do generalnego  sek re ta rza  ONZ 
T ry g v e  L ie  z  rro.cestem  przeciw ­
k o  am glo-am er^kańskńi) 
taicjoen w  sp raw ie  G recji.

wiązać, bezpośredni kuntakt 
z (iziataczami socjalistyczny­
mi i komunistycznymi w stre 
fie francuskiej.

landii. K anady ,' F ilip in  i N rn ^ j  
Z elandf do  w zięcia rdziału w 
dysKusji. Indie sw róciły się  ofi- 
c jah iie  do R ady  B ezpieczeństw a 
z p ro śbą  c topu  j?,. -ónie do wzię 
c ia  ud z ia łu  w  ob . i dach .

D elegat a u s tra lf^ k i H aslucb 
wniósł p ćp ra w k '..p ro p o n u ją c ą  u- 
zależnióiiie za tw ie rdzen ia  um ow y 
pow iernicze] od  zaw arcia  tr a k ta ­
tu  pokoje Wego e Jap o n i1.. P rzed ­
staw icie l o tan ó w  Z jednoczonych 
W a r r e n  A u s t i n -  ośw iauejy ł, 
iż n ic  sprzeciw ią się zaproszeniu 
In d ii i N ow ej Z d a ,-d ii, a  sw e je  
stanow isko  ./obec propoi-y-ji 
au s tra l.jsk :aj p rzedstaw i na  po ­
siedzeniu  w  dn iu  17 m arca, k ie ­
dy b ędą  rcsjGH-trywane w szelkie 
popraw ki.

R z ą d  b e l g i j s k i
pońai' się-do dyiaiSsj]

BRfJKSELA. 13. 3. Rząd 
belgijski poda! się do ayir.isji 
z powodu diepurozumień "<  ło­
nie gatdnetu \v sprawie i<on-> 
tróli cen. W środę i ano pre­
mier belgijski Camille Huys- 
man wr czyi .egento ,r; dymi- 
s je całego rządu z t pocieazenie 
parlamentu zostam droczone 
„sine die“. Rząd koalicyjny 
Huysmana pozostawał u wła­

dzy od 3 sierpnia ub. roku. 4 
mimstrów komunistycznych: 
minister zdrowia Marteaux, 
pracy Borren ms aprowizacji 
La'inand i odbudowy narodo­
wej Terfve podali się we wto- 
rek ic iymisji, gdyż n>e zga­
dzali się z polityką minist iv 
liberałów w sprawie kontroli 
cen. 4

Skandal inprov/iiac/f:iy
w Belgii

SpóhuMtya ribotnicza czy trust 
kierowany przez reakcje ?

s k ^ K S E L A , 13. 3. (Telepress). 
D aienm k1 be lg ijsk ie  pośw ięcają 
ca łe  szpalty  w ielk ir -ad u ż . cioni 
ap ro w i7-—yjnjTi-, .tó -e w ykry to
w  -■mćlizielnj ka to lick ie] w  C h a r- 
l ^ o i :  •

S k ro n u a  la  swa łc j  spóldi* łn i :  
„Z jednoczenie . Robotnicze" o k ry ­
w a ła  pod sw oim  szy lue,u  p o tę ­
żny trust kii .aw an y  p . ?  re  
akcję . '

Spółdzieln ia ta  je s t obecnie o- 
skarżona o nieuczciw ą ko n k u ­
renc je  1 saboto- ■ c"e system u  &- 
p ro w lz a .j jnego. W drożinh śledz­
tw o  w ykry ło  pow ażne nadużycia, 
zarów no ia m e j spółdzielni, ja k  
i w  przedsięb io rstw ach  z n ią  
zw iązanych.

M anipuL .cje d y rek to rów  tego  
toitstu  polegały n a  tym , że p rze­
de  w szystk im  sprzedaw ał; m i n i 
w olnym  ry n k i clbrżyrr.is p rzy - 
dziuł;- węgla uzyskiw a-ie Ra 
sw oich p iekarn i, r hoć ja k  s tw ie r­
dziło później.-ze śledztw o, frszys! 
k ie  piece były gazowe. W ter. 
sposób pow staw ał; v ielk ie  zy- 
ski, ob racane  n a  zakup  p s z u rc y  
n a  czarnym  rynku . W spółdziel­
ni n ie  w ycinano kuponów  przy 
zakup ie  chleba. SIp-Ił.w o w -  
kar-iło  b rak  i2S.00r, kuponów . 
M em dy tru stu , pm dsżyw ająjego 
się pod re-botrdczą spółdzielnię, 
postaw iłj- ns progu :-uihy p ieka­

rzy  okolicznych. W iększość z  
m ch  m usia ła  zw o i ,ić p racow n i­
ków , k tó rzy  pow iększyli szereg i 
b ez  obo t "dc

tworzy
B O T ty  r z ę d

B RU K dELA , 13. 3. R egen t b e l­
gijski, książę K aro l pow ierzy ł 
by łem u m in is trow i sp ra w  ża-

5ł>łtA K

granicznych  w  gab inec ie  HTi: . 
m ana, S r^akuw i, m isje u tw orze­
nie now ego rz rd u ..

imniniiiiiiuiiiHiiiuimiiinu
k t nr sta ł! iii panem własnetm 'o s ,
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3M.ą rocznicę obaionia caraln
oawiKie His.™ rdifiieckid poświęcaj 

obszerne artykuły historycznej rw&iiicy i - 
rsńia r  faui przez rewilucje luto;/d. Rewolu­
cja buchta 27 jutego, wa, starca! s,v!u, 
czyli 12 marca wg. nowego.

D ziennik „P raw d a” .podkreśla , 
że Słabość carskiej. R osji w yni­
k ła  z  pow odu je j zacofania go- 

o ra s  sku tk iem

hrtia Drobnych Posiadaczy 
na Węsrzech 

zatwierdza nklaiP z Makien Sewicowyr
BUDAPFSZT, 13. 3. — 

Frakcja pa ,‘lamentarna Par 
tii Drobnych Posiadaczy za 
akceptowała układ, zawar­
ty pomiędzy przedstawić' 
ami tego stronnictwa a blr. 
'dem lewicowym. Układ 
tet przewiduje dymisję 3 
mLu trów, którzy należeli 
dotychczas do rządu koali-

S.fne opady  śnieżnie 
przyczynił Irudflesci I om uniiu ljttp .il
Skutkiem  silnych opadów śnież­

nych na teren ie  całego k ra ju  w 
wielu punk*acn kom unikacja na 
droąaa.i kołuwycu .Ostała przerwa 
na. M eldunki z dnia 12 bm. poda­
ją, że na tere .de vł6j. białostockie­

go, nastąpiła ^rzer *a w komunika­
cji na wszystkich drogach. W dniu 
wczorajszym zamieć z dużymi opa 
darni śnieżnymi trwała.

Na Śląsku nastąpiła przerw a w 
komunikacji na drogach powiatu

u in iiii iii i . aiiiiii.iim iiiiu ir.jH iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiH iiiiiiiitiiiiiM  •

I PowódźS '  ' s

j na razie nie zagraża j
s  Na uopływacn górnej Wisły woda opada. Stan wód nie prze- i
F urauksa na  >gól 50 cm. ponad stan  norm alny. Na Wiśle w Kra- =
= ijowie -yoda sięga ponad 1 m etr nad stan  norm alny Jedynie |
|  na zsturacli ■ -ię wyższe stany, wskutek lofcilraego f
|  spiętrzenia wody n a  Sanie pod Jarosław iem  (3,40 m.) orai. na |  
E Wislow poC Dębicą (1 ąąetr ponad stan  normalny). |
s  ■ 'rugć Eale. ^ S. m  m ija środkową Wisłę. K ulm inacja prze- i
|  szia przez ytoław r W dniu 12 bm. w  południe przy stanie 1,80 I  
|  cm. ponaó stan  norm alny. s
E >T‘ Odrze pow yi :j J r z tg u  woda opada. K ulm inacja minęła =
5  Łrzej 1 iiąg_< i  W . odaw . Stan niegroźny. Poniżej Wrocławia a
S rtany wody podiioszą się powoli przy częściowym ruchu lodów. |  
S W dole rzeki lód trzyma. S tan wody bez , m ian.
|  Remont mostów kolejowych w Dębicy, Przemyślu, pod Jaro- 1
|  sławienj i w N o n m  Zagórzu — w toku. |
|  ,Na Wyto*. iiUży-kiej oraz na środkowej Wiśle, gdzie zachodzi |  
= onawa utw orz-nia się nowych zatorów trw a akcja saperów. |
lf;|tu..iiii:ii»:jii:iiii„in„iin„,„IM(|ll||(|łl||IIU||| |||1|1||||m)|1I|((MM(i(i|||i|ll|(M||| | tuniuiiłiiiutiinT

raelljorsKiego. W woj. kieleckim 
wszystkie drogi za w yjątkiem  Bia­
łobrzegi — Sku. żysto  i Radom — 
Opoczno są nie do przebycia W 
woj. krakowskim nastąpiło przer­
wanie kom unikacji na drodze K ra 
ków — Mięci ów. W dniu dzisiej­
szym kom unikacja zostanie tan, 
przywrócona. W woj. poznańsa.,n 
nasląpPa prztew a w  komunikacji 
na głównych (jrogach Rawicz — Ko 
ścian i -Zielona - Góra — Koście­
rzyna. 'omanikacj; na tych dro­
gach ma być przywrócona do 15 
bm.

P-zerwana zostflła również ko­
m unikacja v paru punktach na 
1 \  Inym Śląsku. Na autostradzie 
biegnącej przez tereny Dolnego Slą 
ska pomiędzy 214 a 244 km., stwo­
rzyły się w skutek zawiei zasp: 
śnteżne, sięgające w.vs (kości 1 m e­
tra. Zaspy potworzyły się także aa 
dśot ,ch Legnica, Jelen ia  Góra, 
Wrocław, Oleśnica, Syców i Oleś­
nica — Namysłów. P race nad oczj 
szczeniem dróg w toku.

SYTUACJA NA P K. P.
Skutki i r z td  wczorajszych opa­

dów śnieżnych jeszcze w dniu 
wczorajszym dałj- się idczuć na 
szlakach kniejowych.

Na szl-kach kolejowych- — z wy 
jętk.e-n okręgu wroclawsk,-ego — 
znajdują się toszcze zasp: śnieżne.

cyjnegc z ramieiifa Partii 
Drobnyoh Posiadaczy, min; 
stra obrony narodowej, mi 
nistra finansów i tiinistra 
informacji.

%we baw USA 
Filipinach

NOWY JO R K , 13. 3 J a k  kom u 
nitruje „A ssociated P reo j" , w ice- 
P re :-1 -dent F ilip in  Q uirino  i  św iad 
(:zył. żt dnia 14 m ai -aa nząr> Sma 
nów  Z jednoc-unych i F iłijiir  pnd 
piszą ukrad, n a  m ocy k tórego 
oddane będą do dyspozycji S ta ­
nów  Z jednoczonych n a  okre: la t 
99 bazy w ojenne n a  F ilip inach.

NOW.-' JO R K . 13. 3. K orespon 
d e r t  „A ssociated P ress"  dor osi z 
M anili,’ że w ed ług  nieikam plet-’ 
nycłi dfliuych o vyniik.u o s ta tn ie ­
go P lebiscytu pa F ilipinach, w ię i 
szość głosujących wypp-/iediziała 
się za  w prow adzeniem  dio kon­
s ty tu c ji filip ińsk iej 'p o p raw k i, 
•'.aipewn a jącej ob./w=itełom USA 
rów nych  z Filipińczj k am i priiw  
w  zakresie- eksp loatac ji go­
spodarczej f i l ip in  K o­
responden t stwiercfca jednak , że 
spośród 3 m ilionów  uprj-waio- 
n re b  do glosow ania, w  plebiscy 
cie wzięłr udział ty lko  10 proc.

o ru tam ego  ucisku, stosow anego 
v bec m as p racu jących  i n a ro ­
dów  zam ieszkujących  R o s ję ., — 
C arska  R osja  byłu ik ly czn ie  na  
w pół kolonią kapitał-- m ięhzyna 
rodow ego — tw ie rd z i *r wda“ 
— i w  roku 1; l i  na  rozkaz im - 
periciizr.iu  ang lc  - francusk iego  
rzuciła w w ir w ojny  m iliony 
sw oich  obyw ate li w k  ystk ie  
sw oje zasób, gospodarcze. W ywo 
lało  to  p ' - ażn zaburzen ia  w  ży­
ciu ekonom icznym  k ra ju  i p rzy ­
spieszyli , n a ra s tan ie  k ry z y s , ra - 
w ol-icyjrcgo. i a p t a l i ś c  "oayj- 
scy n iezadow oleni z n ieudolności 
c a ra tu  chcieli przeprow adzić  
„p rzew ró t F?łacow j “ N aród ro ­
sy jsk i „odnal uzbro jony  przez 
w ojnę i ś w l  io: sw oich celów ,
pod kierownictw* o  p a rtii rep i e 
zen tu jących  św ia t ^crtcy, poszedł 
d a le j aniżeli ' 'szystk ie  bu rżuaźy j 
n_ .ew o lu c je  na zachodzie i u ją ł 
w ładz, w  sw e ręce.

„ P raw d a"  podkreśla  udział S ta 
Una w obclen iu  cara tu , przypo­
m inając , że w łaśn ie  dn ia  12 m a r  
ce 1917 t*. S ta iin  w rócił ze zesła­
n ia  do P i >trogrodu i staną ł na 
czele ruchu  rew c ucyjnego  obej­
m ując . jednocześnie stanow isko  
naczel-ego  red ak to ra  Jraw d ;
W cen tra ln y m  kom itecie  n a . u

bolszew ików  d tah u . razem  z o- 
*-ecnyir m in istrem  sp raw  zag ra - 
nlcznycl ZSRR MołoUiwem, kie 
row al ruchem  rew  acyjnvm  w 
okresie  '.ew olucji lutow ej, a  n a ­
s tęp n ie  po pow rocie l L en ina  w raz  
z n im  poprow adził lud  p racu jący  
do zw yn i\s tw a, ukcronow aneg  
rew o iuc ją  paździcr-ik„w ą 

P odk reś la jąc , iż dzięk* rew o­
lu c ji październikow ę. R osja s ta ­

ła się po tężnym  p ań stw em  so­
cjalistycznym , „P raw da" p isze: 
NARÓD NASZ W YRZU CIŁ NZ 
ŚM IETN IK  H IST O R II W SZYST 
K ICH  W YZYSKIW ACZY, ZBU ­
DOW AŁ PA Ń STW O  S C C JA Ł I- 
ST Y C Z I.E  * PO K A ZA Ł SV”IA - 

U, JA K IC H  CUDÓW  MOZĘ 
DOKONA Ć NARÓD, K TÓ R Y  
S T / Ł. S IĘ ' P A N E K  Y.ŁASNEGO 
I-OSU.

Bandyci tz/ li^iiaw ie nolitycuni
iii ii . - .i i i ., iiiiiiłin iiiio -iiiiiiiiiiiiiiiiiiii ' iiiiiiiHątniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiii

C ? l o n k o w i e  k o m i s j i  O N Z
zwiedzają więzienie w Salonikach

SA LO N IK I, 13. 3. Część kom i­
sji śledczej ONZ zw iedziła w ię­
zienie w Salonikach, w  k tó ry m  
w edług  ośw iadczeń w ładz grec­
k ich  mieli znajdow ać się, sam i 
p rz -s tęp cy  k rym inaln i i kola-bo- 
racjoniści greccy.

r o  p rzesłuchan iu  k ilku  więź­
niów , kom isj doszła dc  p rze­
k o n a n a , żę jeaynyiii p i^estęp- 
s t r e o i  puj-ełnionym  p rz e / u- 
w iezionych by ła  opozycją Wo­
bec panu jącego  o te c n ie  w  Cne 
c ji reżim u. P .ie s lu ch ^n i. by- 
lee i red ak to r: greckieg dzień 
n ika  kom unistycznego Ś irim io- 
tisa, k tó ry  stw ierdził, iż ,o po­
rozum ieniu w V ar‘-iza eapano- 

■ .wał tak i te r ro i vP G iecji, iż

daw ni członkow ie R uchu  O poru  
i elem onty dem okra tyczne  zm u 
s z ia e  były ra to w ać  sie uciecz­
k a  do  A lbam i, B u łgarii lub  
Jugosław ii,
W ielu dem okratów  u k ry w a  się 

w  górach. Zeznania te  zesta ły  
po tw ierdzone nodi ®;as w izyt; r 
czło.Jców  kom isji w  w ięzieniu w  
Poiigiros, gdzie p raw ie  w szyscy 
„przestępcy  k ry m in a ln i” okazali 
się ezłoiikam i R uchu  O pcru , lu b  
też  ludźm i aresztowanym ii za  
p rzynależność do p a r t i: lew ico­
w ych. W ięźniow ie stw ierdzili 
przed kom isją , iż w  północnej 
G recji odoyw aiy  się m a s ik i  y 
iuducści slow iańsk  ij i że  M ace­
dończykom  zabroniono uczyć się 
języka ojczj stego.

%  o r a s v  c z e s l c i e i
ififłiłflutiHiiiiiiatiiiit*' -citimiiiiii iiiiifiiiiiiiiiiK

IkM z Polska na'waz ie'szrm wyr arzenieii
w  c z e ę h o s r & w a c k i m  ż y c i u  p ó l i s y c t n y m

PRAGA. 13. .3. O rgan  czesaie* p a rtii naroóow c - socja li­
stycznej „Svobodny Z it r ik ’ w  a rty k u le  pośw ieconym  rikiu- 
dowi czechosłowacko > - po lsk i m i' o jrzyjaźpf i w zajem nej 
pomocy, s tw ierdza  że um ow a ta. zaw arta  w  w y n ik u  h lsto - ■ 
ryeznych dośw iadc_eń obn ra io d ó w . sk ierow ana Jest p rze ­
ciwko Niemcom celem  zm ow aiontow m ia sobie bezpiecze* ■ 
stwi

a mteresii Państw  leży

Walki n 'hlnach
P a R Y ż  13 3 j a k  donosi 7 

N ankinu  agencja F rance Press* 
w ojsisowe koła rządow ę oświaci 
cyają. że 50-tysięćzna armjg' ki 
m unis tyczna wszczęła ofensy A > 

w północnej M andżurii, pi-ceszła

przfca ząm arjg iiętą rzekę Sunga.
. ’ ag raża  obecnie m iastu Ten 
rlu> n a  połućr..owvun brzegu tej 
sęki. Z drugie! strony śiłj rzą 

iowe zakończyły pr .̂., ^ .‘ow ania 
do c ą ja rc ia  ua  C liarbin.

przeprow adzbiiie w  Ntoincoech 
ćancowite; der_rtofiljacji i derni-

stanow isko  w  te j sp raw ie  prze? 
uznanie  zachodnich g ran ic  P o l- 
si. na O drze i N ysie.
D ziennik  „N arodni Os>oboże-

r i ” stw ierdza , że zad a rc ie  tego  
u.cłaidu je s t w ydarzeniem , posia­
dającym  ajwięksize znaczeni s w  
czechosłow ackim  żyoiiu p o lit: j ł~

litaxyz_cj. oray zagw aran tow anie ^  chodzl °  to * ^
odpow iedniej kontro li n a d  pow o 
lenną Rzeszą 

Jeżeli chr.dto o to ry to ^ a ln n  ż r-  
d a r .a  w obec N iem iec, b a  pąń- 
s tw a  b ę ó j  sobto u d -to  iL n a ­
w zajem  poparcia. Czccba«łnivc 
c ja  zadokum entow ała już sw e

k o n fe ren rfą  m oskiew - 
slr gdzie b ędą  m iał, ' gtos rów  
n leż  i mnlejs t państw a, Cz. ch*. 
slow acj„  1 Po lska , jak o  p aństw a  
bezpoć. ednió -ąsiadujące z Nien, 
caml, u , ety w obec tego  ta k  p a ­
lącego Problem u jednakow e s ta  
uow isko.
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1  przemówienia tow. J .  Bermana na plenum Zarządu Głównego 7 w> Walki Młodyclr
W dniaL.i 21—-25 Jutę jo  bor. od-
k> się plenarne, żebran ie  Z a rz ą -  

ńu  G łównego Zwiaztau W alki 
M ł -d-ch, na  itio ry tn  tńtoi Tte rm a;.

.'ł*w.t p rzem ów ien ie . k tó re  po ­
niż i  zam ieszczam y. U chw ały  P le ­
narnego  Z '  b ran i om ów im y w 
ładnym  z  Tralbliżseych u  m e .ń w .

L w irom  drogam i .Jod* l«*  ryi-%.
a n ę  w  now ą rzeczy w istość. J e ­

dni k M ( :  w eźn .ł Pfci»#ę n k ę ,  
3»*ą « c a  Jest — a  w ię j j*at zie­
m ia, j ą  w a r  taty , ‘ b ry k i v oły
— zab ie ran i- *ię w ięc d r  pracy, 
'i i d u  t  n ich mydli: budu im y  od  
Dl ■•staw, pro> dżiny p racą  o - r a -  
n lczną.

N ie n trfjJen ły  w arto śc i tych  
w raR U w i T a  pąjztówa i« a  w  *o- 
h ia  w ie le  d c m  a tó w  k o n sti _*:■ 

tyWnych, m oże .n a  w  ,.j*, a r a  
stopn iu  przyczynić s ir  do 
nii w rr i lp ę o  s to sunku  do  w w l  
r* f c . , w w tw «i ^* .#nych pru> n-to- 
Oaiedy,

W zw iązku z  ta  postaw ą n a su - 
x'*  ł ię  « m ii analog ia  do po l­
skiego pozytywizz.. -  z d ru g ie j 
Potowy X IX  ie k r .  Pozytyw izm
- wueesny w ał elementy twórcze, 
‘le i z w M  t e '  pew ne ham u lce  

w ew nętrzne, by l w  dużym  stop­
niu ru ch em  opartym na ic z y g ra -  
BS». idziś to . uje »oWe drogę yo- 
dobny bieg myśli

W i r a n . :  nie chciąłbync, nie 
®o ceniąc p racy  tych lu ś k ,  k tó rzy  
tftiwio w szystko zhliżaią ku  nam  
®“uny często g rupy  m łodzieży 
dotąd  obce now ej .zeczyw istoaci. 
Byłoby je d n a ł źle. gdyhyśi..v ną- 

.saą ppt, f  ją  u tożsam ili « tą  po- 
s «  ;  W  is f je it  rzeczy —  Jest to, 
oow iedzialbyio —  m  & -w  n ie  
t —z . Ufy n ie  do ty ch  trad y c ji 
■ M itpdJem !’.

M y n ie  j,*ste£Liiy poniniejszynie- 
la-nt P r 's k i ,  n ie m a  tez  w n a 7 
*» j  postaw ie elem entów  rezy- 
Sw Jl. R ów n iześn it Ird itak  obo» 
Jeet nam  w szelka ..ic*. 
t o o d a w 6. C acem y po  jw ostu w y- 
dłtoyfi w szystk ie  aily tw ó.czu  na- 
Dwn, e h ;  m y „jwoTzyó dlt p w o d u  
1 t o  w e  m ożliw ości .  r - o ju . 
W e ś t n y  pc’vięk"zyciela.nii P o lsk i 
w  tym  sensie, żę tw orzy ij«y w |-
runkl d i-  najpełniejszego l«=j roz­
kwitu. Oto silą, która li-utaje n»m 
rozpęd Ifióra w  ostatecznym  a- 
enunku może 1 powinna Porwać 
nie „ iw  ty^ęoy, aJe m iliony 
kłużblety. f

Frzeba souie zdać sp.^W ę z 
^ c i  f .go, co w  Polsce te  az  się 
dzieje, Xo c-vgo d okom  W m j 6- 

dem okracji polskiej, i  i Jest 
lafchnś dostosow aniem  sf To ko-.

w w M i i t . f e

losowanie PPOK.
rug’ s publiczne losowanie 

^DOK 1946 r. przypadające na 15 
kwietnia r. b. rozpocznie ślą 13 m ar 

bp. ł trw ać będaie do dnia 28 
^ a rc a  br. włącznie. Losowanych 
“Idzie pięć emisji Poż-czki, poozy 
,14ią r pd emisjlA Roz.usowane bę- 
ds prem ie dla wszystkich pięciu 
e*nisji w  ilości 11250 prem ii na ogól 
^  sumę 90 milionów złotych w 
t j - i  9 preiiiii po 3.'500,000. 18 pre- 
tt|11 t>o zł. 200,J00, 27 prem ii po zł. 
I0°.P00, 396 prem ii po żł, 50 00C 2’iuO 
b' ‘'mii po Zł. 10,000 i 8100 orem ii po 
*‘•4.000.

Ł°sow rnia odbywać się będą w
-ali konitreucyjnej M inlsterstw t 

arbti w dnie powszed.,.ie od Rodz. 
-J°  południu.

niecznoścl. J K  to najwtękeawf 
w yiiłek, nww iększc .yte ^wantot 
et-rgU  n a ro d u  na  prztstrz .1 ty - ' 
siąct c ia  naszych siów.

Jakie i |  źródła naszej v d t -  
dtające* %  gow odarczti 
koznej, politycznej? . Wystarczy* 
zestaw ie wtua :J. odrodar-t-i Pol­
ski np. z sytuacją jw s o u ts e i 
Francji. Taną mamy p ogłęb ian i 
się -.yzysu  gospodarczego, sabo­
taż w ielkich kapitalistów . V n s  
Jest t r  n ie  (To pom yśle, -a Mamy11 
wprawdzie .pora n kad bik ś v atet 
węzlow« ośrodki gospoda-cze; 

jn z  zły w  posiadanie ludu. Tyi _ 
którzy usiiuj- i am  ■z^cić dodyf 
poc. nogi, n im bC tiin ir us»w araw  
z drogi. D lateg' te*- Łuln*. ss*.-ś 
‘imych zr*i-«3czen 1 trudności, sto­
łu, nieprzerwanie, d*-vii my l~ 
t  ruin, stale, choć Powoli podno­
sim y uabroby* ludzi pracj w  m ie 
td e  i nn  w si.

L ud  w  ulscc duszeni f  ,  głosu, 
ta i s ię  jedynym  ;oapoó"  m  

u rc iu  — oto  »c 's taw o w e  źródło 
nr  “Jtej sity., ilsu n ię tr  zo sta ła  a 
n m a f o  *>cis ca ła  nadbudów ka

ub - m i^ z n  . k n te h m u ,  k tó ra  ja k  
>*mora p rzy g n ia ta ła  życie Potoki 
> iz e d  w rześn iem . P o tn  lilton  r 
w yrzucić kapitał* zag ran toan :;  k tó  

; r y  ju < d i  n s  « g < s p d  rkę, u z r-  
. ta n ia ł n a ,  od  obeyeb.

O sk& rzają n a s  często  o  to , że 
rezy g n u jąc  z . sr» K  ■coła a łu n  
za Endgk a n a  n t w  Ziem  O dzy- 

isU anych n a  zachodzie, zwuttei- ty , 
| tt-m y te ry to riu m  Pu islń , a  p i_eto  
i i Jej -iłę .

% g ru n tu  tal^jdywe byłoby  to  
^ ó n e b n b o  -  te ry to ria ln e  po i-
Jm ow anic po tęg i Po lsk i. W praw ­

dzie siracH iśm y n a  te j  am ian1* 
k llfeadziestąt ty, lęcy k ilo m e tr ' 1 

kw ~drrttow yeh, a le  s ‘W H u y  
n ieporów nan ie  w ięcej. S traciliśm y 
ziem ie -a m ie s ik a ie  w  tm n^se] 

twlększośei. p rze-  ludność  u k r« A - 
sk ą  1 b la ło ritsk -, Odr** j .  Uśmy 
n a tom ias t ziem ie odw iecunle ‘Pol­
ski-., oopatu w w ęgiel h u t j , fa -  

(b ryk l. N asz po ten c ja ł goupodup- 
czy w zrósł n iepom iern ie . N ie Je­
steś j ty  W  w ięcej narodem , iel- 

l ioa m  in n e  narody .
O ti p u y czy n ^  n iezw y k ła ,o  r o . -

r .UW Sil tw fłrz y u h  1. rodu. O to  
d laczego m »m y dziś w w .ystk i, d a ­
n e  ita  tem u, aby w ydżw ignaf 
P oJikę  «a Jedno z  csołW vCh 
m iejsc w  E uropie.

P rze jd ę  do sp ra w  w aszego r«  
obu -  "to sp raw  Ewto k u  W alki 
Miody uh. O d początku  sw ego
Istn ien ia  pet tuku*1-  h  nw yet 
retre. organiąauyjnyob, E nzleić , 
u t  -t ' *tow .Z now e form y, dc .to" 
io tm ć  do i vch ik i m b  dzieży, — 
ju s t rz e c t , burd : lt to ‘ne T rze ­
b a  we>»i ukaó ty  «i. now ych 
r«*ro . .rdanizacyjnyob, tych  n o - 
wyd*. 'o rn i w ychow-W v -ych.

Ale to, co w  l  w ie lokro tn ie  
w ażniejsze v  to  treść  w alk i ideo- 
Ht. teznej, treść nasaeę p racy  w y- 
ebow uwczej.

T ę tre ść  c zc ip irm y  z  tw órczej 
peseawy w f ie c  naszej spuścizny

„i.-aorycziuj P o w a n ie  h is to rii 
N arodu, w n ik an ie  w  tę  h isto rię , 
u rob ien ie  sobio »■ iw  tv  wo, n ie  
-,raujzowa,iago oto wy; u zo n ę  j  
obrazu  dziejów  na to d u , Jest n ie - 
..rzeb ran y ir źródłem  jił> m  >ycb 
Idei.

O sta tn io  zauw ażone w śród  
Ui’zedstLWicieli in io jatjW y p ry ­
w a tn e j pew ne  ten d en c je  zm ierza 
jące  do podn iesteń ia  etylr- zaw o­
dow ej. S praw a ta  w  z.
rozw o jem  sek to ra  p ryw atnego  
nabii n co raz  w iększe, a k tu a ln o ­
ści.

In ic ja ty w a  pkjrw atno m a  v  
polsid*n m ouem  eKonoł,.'czŁ.ym 
obok  sek to ra  państw ow ego  i spół 
dzielczego p em e  p raw o  dra is tn ie  
n ia  i  .ozw oju . D em oki _cja pol- 
ik a  pop iera  zd row ą in icjatyw ę 
p ry w a tn ą . T ak ie  l a k l j ,  ja k  P®" - 
w yżśzenie g ran icy  ilości z a tru d ­
n ionych  w  p rzedsięb io rstw ach  
n iepodlegają«y«h ' u p ań s’..-  vie- 
n iu , przydziały  surow ców  ze  źró ­
deł państw ow ych  d la  rzem ieśln i­
ków , .-,jx>kojne funkcjbnow aińe  
p ty w ą t. crzed&iębirarstw. ws^yst-* 
k o 't o  ś ą f t e y -  m ó t e ‘*p«żelroftał^ 
co do tć ś o  n a w e t najUWęk&zych 
sceptyków , W  r_m ach  ouowi: [żu­
jących  u s taw  Jesteśm y za  s ł» I j -  
k n u  rozw oje, . in ic ja tyw y  u iT - 
w a tn e j.

P op ierając j- d n a k  in ic ja tyw ę 
p ry w a tn ą  n ie  je s t  n am  Er/naj­
m niej ob o jęh .e  ja k a - to  je s t n i- 
c ja tyw a . Pi-agiiduny, aby  b y ła  to
‘n ie ja ty w a , zdrow a, 
p a ń s tw u  korzyść a  n ie

T ym czasem  n iew ątp liw ym  fa c  
tern jes t, że  -«?ktor p ry w a tn y  
m ożna u  n a s  podzielić n a  d w i 
w yraźne obozy, innym i słow y że 
is tn ie ją  u  *»as dv?» 1 >d, ‘je  im e ja  
tyw y  p ry w atn e j s  inicjaty w  zdro  
w a  e ra z  in ic ja tyw a <*akocUiiwa.

. S pecja ln ie  - i&je się te n  podział 
jdczuó  w  dziedzinie hand lu .

In ic j .y v a  zdrow a, k tó rą  po ­
p ie ram y  i ,  Iziem.- popierać o- 
p ie ra  ni, n a  poczuciu obow iązku 
obyw atelsk iego  > e tyk i ełwoS j - 
ivej. G odziw a ( r a ż ą  zarobkow a 
i d o b ra  jakość, a  w  rezu ltac ie  tc  
n i i dobry  to w a r  — to  c h a ra k te ­
ryzu je  p rz e d s ta w '-‘t l i  te j części 
„trzeciego sek to ra”.

in ic ja ty w a  szkodliw a, z m ó r. 
W alczymy * j«M»;emy w alczyć da  
le j, k ie ru je  się pokudUam  speku  
lacy j ni. Dość liwzni, ńledte .y, 
jeszcze jej p rzedstaw iciele  vidzą 
p rzed  sobą jeden  C-ł ~  Ł. j  obek, 
za robek  ja !- - na jw iększy  bez

w zględu  n a  jakusć  tow aru-. Każ­
dy sp o tk a j się z  pi-zedstaw-Ciela- 
m i tej g rupy , d a t  na jgo rszy  to ­
w a r  po najw yższej jen ie  —  oto  
je j hasfc

W  rezu ltac ie  iuozie  p racy  p a ­
d a ją  ofiars, sp e k u l"" tó w  i k u p u ­
ją  d ro g k  „lipy ' p łacąc  ciężko za 
robionym* pien iądzi i*.

W ojna slkoń. y ia  s ię  dw a ła ta  
tem u, w eFziism y w  o k res  s ta b il i-  
zacj* S p ek u lac ja  je s t typow ym  
tow arzyszem  każdego* ok resu  
tym ioasow ości i obecnie n ie  m o­
że ju ż  być  n a  n ia  m iejscu

C hcem y m ieć f in ic ja tyw ę p ry ­
w a tn ą , rvia zd rpw ą, godziw ie , za- 
ra l ia ja c ą , a  nie że ru jącą  n a  lu - 
•tol&CŁ p racy . ^Do k u p ca  ch c tu iy  
podchodzić z ząufańfó tó  w  ja ­
kość i cenę  to w aru .

Okres dzikiego handlu skoń- 
.^ p y ł się. K upcy  zrzeszają  ąię. W 
iżwiązkahh, stanow ią  jedni) c a - ' 
łość orsaui^Kicyijną, Wydęlje się,
że w łaśnie z oa^aiuzaeji sa n e g o  
k u p iec tw a  pow inna  w yjść in ic ja ­
ty w a  se lekc ji sw oich szeregów , 
oddz ie len it plew od  z ia rn a , pozo 
<rtawife.nr w  łonie kup iec tw a  
w szystk ich  e lem en tów  zdr-A .ych 
a  w yrzucen ia  sp ek u lan tó w  i  w y d r 
yJijffoBZĆw, którzy szkodzą opinii 
całego ku p iec tw a , będąc  p rze­
cież ty lk o  jego  częścią.

Z ty m  w iększym  zadow ołe- 
d iem  pow itać należy  in icjatyw ę 
G dańskiego O o/Jziału Zw, jvup- 
jów  P o lsk tch , k tó ry  pow ołał dc, 

ż y d s  K om isję  E ty k i K upieckiej.
U w ażam y, i*  ak c ja  to p o w in ­

n a  być pudchw y. »r.“ 'i  a  w sgyst 
k ie  oddziały  iw iązk u . N ie p*»win- 
n a  oma polegać r a  jak ie jś  p ap ie r 
kow o -sielankow ej tebo&jb, P o ­
w in n a  o n a  doprow adzić dc ener- 
g itzn e j w a lk -' zdrow ego odłam u 
in ic ja tyw y  p ry w a tn e j z  nad u ży ­
ciami, ndesolldnoś- a kupców , po 
w k u ii  dck.x»v,jdzić do jak  u a j-  

s .e reg ó w

Studenui wezmą,
Vj ryguiJnsu M ib d d e ży

wraz z mtoujjezą robotnicza l chłopska

kow ych, speku lacy jnych , n ie  .n a . 
jących  nic w spólnego ze zd ro ­
wym kupięctw em .

T a k ie j c -ysnczouej, zd row ej 
in ic ja ty w y  p ryw atne] p ragn ie  ca 
ły  i r i i  p racy  ' ty lko  ta k ie j J- 
dzieli pełnego  p o p rrc ia  w  ' '  
m ym  rm w e ju  m ram ao u  s tru k tu  
A euanom iczne- dem okr»fyi J rd  
0juiy»uy.

K . oA M K uW S K l

w i„^ HJem y do okresów j  U- 
więhsrycki w znie :l«r w  d z ie jie h  
n a ro d u  I do  na jb a rd z ie j tw órcze­
go i postępow ego ,ago  d o rn b .it. 
C he-..i- dorobek  ten  w iącsyć do 
naszej rzeczyw istości. Chcem y u -  
pwv. ' oh.i<Ł ii» ki*.f*iry, chcem y 
by  s ta ła  się a. a  w lssnośeią  m i­
lionów , k tó re  ty ły  d o tąd  i.» ma.-- 
g inesię k u l tę r r  C hoe,.ty w ydo­
być 1 u d w tę p iJó  n a js z a r iy m  m . 
som  n iep rzeb rane  dr: rW  naszej 
spuścizny li te r  jkK j.

A le chodzi nam  też  o coś :n a -  
uanie w ięcej. Chodzi nam  o to, 
aby  tr-łść naszej k u ltu ry  v s b o -  
gaella si„ t  now e w a rto ść '. A by 
now a i i te ia iu r a  w yrosła  z  tę sk « o t 
ludu, nouaw ał b o ć k .  d o  pracy 
I w alki.

C zeka c i s  ogr ™ y  w ysiłek  — 
ia if im »  w y trw a le  dążyć do po- 
gięblariia treśc i w ychow aw czej 
naszej pracy, Z ad"n ie  to  sto i n ie  
ty lko  p iaed  W am i — sto i ono 
-irzed c a irm  oh- zem dem okracji 
w  Fol A le n a jp iln ie j sto i 
p raed  W ami, Bo to  je s t klucz, k tó  
ry  o tw orzy  W am  drogę d o  -a rc  
m>udztoży.

G łów ną p o oudką  m usi być . *o- 
t u i n i u b  n "Iglębszc tego, że *yl- 
kc  W asza d ic , » je s t słuszną, bo  
droga ta  d a le  n 5e ty lk o  . ideść 
w ew nstraną , a le  d a le  św iado­
mość kszta łtow an ia  szczęśliw ej 
przyszłości' całego N arodu.

T -  j . s t  na jisto tn ie jszy  e n t 
W W »s*ij P racy  id  iog iczr »1. 
T ylko  zaś W asza prac Ideologio* 
na, ni"2e stać  się m otc im n a j-  
g łę tray ch  przem i~n w śród  "d o -  
'“'deży, m oże porw ać ..
-*ns ic m i ud ego pokoi 6. '  N arodu  
do z u iw a ń  o szczęście i  sp raw ie- 
jliw ość społeczną 1 w ielkość i  Hę 

Polski.

Zarówno w  k ra ju  Jak i  zagran i­
cą zain teresow anie M iędzyaaro- 
..owymi Targam i G dańskim i w ara 
sta z każdym  dniem. Czechosło­
w acja zgłosiła już awój udzi ił. 
Poza ty n  piov.radzone Ją p e r ta b  

■tacja, m ające a a  celu podpisanie 
odpow iednich umów z A ustrią, 
Bułgarią, F inlandią, Jugosław ią, 
Szwecją, W ęgram i i  innym i p a ń ­
stw am i. Tow arzystw o H andlu Za­
m orskiego w  Buenos A ires podję­
ło się zastępstw a M iędzynarodo­
w ych Targów  G dańskich i  zorga- 
n izow uiia  udziału państw  po lu . 
dniowo - am erykańskich. Zapew ­
n iony  jes t udział A rgentyny 1 
Urugwaju. P ertrak tac je  z Kubą, 
Ekwadorem  1 Kolumbią bą w  toku. 
Związek R adziecki z-n rezen tu je  
sw e najnow sze zdouycza gospo­
darcze oraz praem yął dystyczno . 
ludowy.

Z po lecenia -.ninuitra k u ltu ry  i  
sz tu k i w j  delegow any zo sta je  dy - 
re k to . D e^turtam entu tegoż M ini­
sterstw a, bogdan Urbanowicz, ce . 
lera om ów ienia w  Gdański* sp ra ­
wy budow y paw ilonu k rajow ej 
szpiki ludow ej i  g a lan terii a rty ­
stycznej n a  M. T. G.

M inisterstw o K ultu-y i  Sztuki 
w j-znajzyłe 3 nagrody, p ie rw w ' 
w kw ocie — 50.000 zł., d ruga  — 
25.00C zł., i  trzecia -■ 10.000 zł., 
w konkursie  n a  p laka t dla M.T.G.

Lotnictwo cywfLti 
na X iciizyn an NL.i;3 h  

« " j g c h  Gfłnńgf ^ h
o d d z ia ł lo tn ictw a cyw ilnego w  

G dańska prow adzi p ertrak tac je  o 
stoisko na  T argach G dańskich (Ra 
Polskiego Lotnictw a Gywilnego.

N a Ti gach reprezentow ane bę­
dą w szystk ie dziedziny C yw ilne­
go Lotnictw a Polskiego, ze  szcze­
gólnym  uw zględ tiem ęm  powoien-

ótazystidę dźwigi i wśu.cwce w 
„tażych partach  W chwili przejęcia 
ich przez nas^t rłidze były całko- 
wloie, lub jzĘściowo zniszczone 
przez Niemców. Rozpocznie praca 
remontowe w czasie których uleje

Ten dział produkcji dotychczas 
był obcym dla n ia»ych zakładów 
przemysłowych. Mimo tego pe r  -  
nel tych zakładów wy*, je wiele 
inicjatyw y 1 pom jjłi wości, pro- a 
dzając Tiereg i.jw ych udoskonaleń 
konstrukcji ćzwigńy* rrdoskonale-
nla te  są tak  poważne, ze wzbudzi- 

K iipiettw ,. z  e ie m tn t ;  w pczypad- iy głębokie zainlarew w ańU  w  szere

Zbiorowe
i prywutny

związku z mającym się 
r i j . - na całyn* świecie w

W
C-Clbyć

o d .2 3  do  3 0  m a r c a  b r

t e t ^ 0 n̂ *e ra  w lo d z ,e ż Y* K orn i 
q  j '3oriiynacyjny Polskich
leżR ? n iz a c ii Studenckich, nc- 
Bo ?y<r̂  do Międzynarodowe 

Zwiazku Studentów zalecił 
orgariiiizacjom, na- 

do Ksmitetu. żorga 
sny> ar!,fc obchodów We wła 
Cie ,*. resl<5> bąilż tez wizię- 
ni7mirŻia û studentów w orga- 

t , at?Ych przez młodzież
akadem,.,** i o b c h o d a c h .

w •]ż łto t Ko°rdY nacyjny jif w azL c- , w ychwalpt na,|ic>:niei,7r
go udział.; y  Hg wjatówym

Tygodniu Młodzieży" będzie 
Wyrazem jedności studentów 
w walce o pokój i lepszy 

; a t “  ®

111 tysiący Polaków 
w Szczecinie

W mdesiąDU luityim uiro*uz,:i’ *! : 
w Szczecini- 257 raiemioiwiąt. Si.* 
bów  -awairto 122. Ogólmit lud 
Dość w zrosła Zaledwie □ 2 ty s ’*! 
ce i lic ry  jb e a n je  111 tysięcy 

-N ajw ięce j (radniikówr psfcybjl 
z wodewódzitwm pozmańskiego. W 
OLidszyrp oiągu notuj©  się  nap-yw  
p rzede  wszystkim, ludzi bez aa- 
w odu, dla k tórych w  chwilą óbac 
l e j  1uż fcrudnio z.naleźć pracę, a 
oćfcuKWa f i  ąwfe? ly-nk di^biyeh 
rnujiioiwców.

Domin.Jj » elem entem , w  p la - 
n  iw ani-i g o s ip o d a r^ m  je s t w j’- 
sr-kość płac.' K w estia  ta , k tó re j 
oad an iu  pośw ięcone se odozieli le 
działy w  C en tra ln y m  U rzędzie 
P lanow an ia , w ym aga rozw iązania  
p rzede  w szystkim  nc  p la tfo rm ie  
ogólne, ań stw ew ej a  -następnie u -  
no rm ow ania  lokato  ®gc w  je j r a -  
m a c ł . ^

' W starym, dążen iu  do uporząd  
kow ania zagadnień  9połec.»nh- 
gc „podarczych, sp raw a prac w cho 
dżi obecnie n a  w a r s z f t .  B yłą  ona 
dalej posun ię ta  w  p rzem yśle  p ań  
stw ow ym , otoecnte równie." w y ­
m aga rozw iazen i1 Młcintk stK to 
ra  pryw  atnego.

Izb.. P rzem ysłów ,, - H and low a 
y W arszaw ie, jako  izba Urzędu- 
(.ca, w  k tó re j o statn io  u tw ór—>ni

KII

W ydała! d la  up raw  P r  pod­
ję ła  rr-.m ow y z C en tra ln ą  K o­
m isją  Zw ią. sów Zawodrawyen, w  
w-*iriku k tó rych  ustalona, że do 
dn in  25 k w ie tn ia  zarów no CKZZ, 
J .  i  izby jh  lyMowo - h a n ­

d low e w e w spółdziałaniu  s  w o l­
nym i zrzeszenionu gospodarczy­
m i zb io rą  ca łokszta łt m ateria łów  
potr~ eLnych do  roapomu.nia k o n ­
k re tnych  rozm ów  nad  « ./arciei i 
uk lM ów  zbiorę 7ycb pracy w 
przem yśle  p ryw atnym , NaięTy
się w ięc spe Jziew ac, że w  n ie ­
długim  zasie nastąp i zaw arc ie  o 
gólnopulskicb układów  ram o ­
w ych, cc urn iżliw a p rze jśc ie  do 
re rm ó w  lokalnych , celem  dostoso 
w anif ogólnych nortc, io  zm ieć 
nych p o tr /e b  poszczególnych te ­
ry to riów . L . W.

ga firm  zagranicznych, wyspecjali­
zowanych w tego rodząju produk­
cji.

Obecnie w ykonuje się w *  odle 
wnicze i obróbką DzęŚoi. Roboty 
knnStrukorJne s“ opóć.Jone n a  ku 
te z  ic -o, W produkcja dźwigów w

^ k r o t m e  ,man.towatąu Z kilku usz- ogólnej. .  hierarchii ipot:rcbow ,‘ó
”  -i 7 , - ’«  ... a,__rtnns *, -i w trzeciej fazie —

kodzonych jeden dżw is ''pozwoliły
m« u ruebjm ien ie  óo końca 1945 r.
28 dźwigów w U i jm  1 19 w Gdań­
sku. Dalsze prace rem ont, dsly na 
Azleć 1 stycznia 1947 r. — 29 czyn­
nych dfwigów w Rdyni I 87 w 
Gdańsku . Kaźd. z tycL dźwlnuw z 
1910 r . przeładował 180 >r ton to- 
wgru, o, w P- fO* n » iia  z ru le m  
1988, gdzie przeciętna **T» jednego 
dżw t-u wynosiła 81 tys jon, a- 
new i vzres( praey o 50 

Dr*lsza rozbudowr nassyct por­
tów wymaga również z w l. szenia 
uaśoi czynnych w  nich dźwtoów.
W związku z tym  M inisterstwo Że­
glugi i Handlu Zagranicsnego za­
mówiło przez BOP w  Zjednoczeniu 
Przem ysłu Maszynowemu w Gliwi­
cach 45 nowi-oh dźwigów na  sumę 
M  mUisnów złotych.

śtnWiana josi w trzeciej fazie
W związku z tą  sytuacją zakłady 

produkujące dźwigi roziiocząłj sta 
rania o zdobycie pot**Zebny( m ate­
riałów  na  irtasną rękę. W p.’ si 
wszym rzęd .e potrzebna m ateria­
ły  konstrukcyjne wyszukuje się *v 
pokrewnych zakładach przemysło­
wych. Drugim sposobem jeb. wydo- 
bysle ich s rem anen ów poniemiec­
kich, pozostałych na Dolnym Śląs­
ku. 0 'ekaw ym  faktem  wykorzysta­
nia tych rema: ra tów  jest wydoby­
cie z-1 Śląska lu f arrr =tniuh, z któ­
rych po przetopienia wykonane bę 
a 1 czop /  .  koła zęba © Przeprow a­
dzone oróby wykazały, że m a' srlal 
uzyskany z iu f arm atnich je‘śt :n- 
tunkrw o w yż’zy niż w ym igają tego 
założenia konstrvtkcyjii.b.

Należy się npouzłewać że dotyoh-* 
czasowe *isiło j aniL pozwolą na 
p zezwy ciężenie trudności i  poi ro­
lą  wykonać na jz«,s kam .wlo“ 
dźwigi. Program  teL przewiduje, że

ao końca 1948 dźwigi te rozpocznę 
sw ą prawę.

Jednocześnie urządzeni'- przeb ■ 
dunkowp naszych portów  powięk­
szą się 0 .9  dźwigów zamówionych 
przez centralę węglową i  urząc e- 
nia Przeładunkowe, nabyto z dem i 
bilu amerykańskiego yfeclług planu 
zdoliiuść przeładunkowa naszrwh 
portów wiuna przekroczyć w  roku 
1949 poziom przedwojenny.

nego aorobku polskiego szybo^ 
wniotwa — nowych oryginalnej 
wielkości — modeli saybowrów, 
które skona cuowanc po woj-iie. ;

Tarr! Tra*itytiirte f  
w &.cz«cifllf

W  Szazadnie powstał w gruda 
niu ub. roku Komitet Organiza* 
cyjny Targów Towarów Tranzy­
towych.

Zadanit przyszłjch Tarnów To­
warowych Tranzytowymi ujęte są 
następująco: umożhwienie klien­
tom zagranicznym poznania wszy 
stkich towarów, k;óre b^dą 6zły 
w świat tranzy tem przez SzczfeŁJ, 
umożliwienie importerom krajów 
Europy Środkowo - Wschudnl©] 
zapoznania się z towarami, wzgtą 
dnie próbkami i  warunkami tran­
sakcji towarów eksperto-zanj-eh 
przez inne kraje, utworzenie skła­
dów 'var’'H.itowych, tonsy@i'.atóyij- 
nychy wolnocłowych i  aukcj: to ­
warowych oraz wciągniede dbf 
współpracy polskich Panków,

ZjcdrnjZi.iifi tu c zn i 5 
Polskich w BdtHHtowje *

N a  cu d o  to ibźuicji .^.“wnysL 
w ych  i  jedinocaskiii. «aj»eirle 
zwaiązanych z  W; znseżem  W!*tm - 
w a się  Zjednoczeni© Stoczni Pol-. 
sikiich w  G dańsku , U.tór© w  m i d ą  
cu  sty can tu  1 F 7  r , z a h  ad n k c j 
TżjO  p racow n ików , p rz y  7.600 w  
g ru d n iu  ub. r .  i  4.683 w  g ru d n iu  
1945 r .

Z irażueijGzyicił. p ra c  ofaręfcw 
w ych  podkreślić  natozy ukofcisse* 
n ie  budow y 7 k u tró w  ryback ich  
d rew nianych , zam ów , onych prze* 
G en era ln y  I  p ek to ra t R ybołów ­
stw a M orskiego, ■ k tó ra  oczekuję 
na d ostaw ę i  n u  jaitonraini m c  
to ró w , ram o n t s ta tk u  ,,Sob5t. ki" 
p rzeprow adzony  w  40 proc. B rd ę  
je d n a k  lino leum  i  u* ządzeń san i­
ta rn y ch  w pływ a ham u jąco  n a  te r  
m in  u k o ń c  ma ca łkow itego  jego  
rem on tu . W  m iesiącu styczniu  
Z. S. P . oL jym a* k re d y t w  w y­
sokości 36 m il. zł. *  przoŁ, ■ c i e ­
n iem  n a  budów  i, zam ów ionych 
m e s  G A L  rudow  ęgluw oórr i 9 
m il. zł. n a  p raso  inw estycy jne 
stocjił! .g fu t r it Y  Z. 
u trudm ającycn  p ra c ę  sBocani w y­
m ien ić  na leży  paważc y b rak  »ta- 
1  oikkąto .J

Z  ż y c i a  m l c  d z i e ż y
iiiiiiiiiiiiiiiiniiniNiHniKiiniiiiiiiininuiiiiiuiiiuiiuiuiiM

ZW M -«tv c y  jp/MCują. wsrudl 
m ro d iie zj szkolnej

„ z i e m i o ,
11

W ciągu niedzieli, dnia’ 9 bm, 
odbyły sie we wszystkich powia­
tach  województwa ■ olsztyński ao 
uroczystości wręczenia osadnikom 
aktćw nadania ziem, na własność.

Szczególnie podniosły przebieg 
miała uroczystość w miejscowości 
Barczewo .W arti.nbork), dokąd 
udali się z Olsztyna przedstawicie 
le  władz z wojewodą dr. Zygmun­
tem  Roblem na czele. Przed roz­
daniom netów nadania wojewoda 
olsztyński wygłosił przemówienie

Wojewoda wręczył repatriantom  
z Wile.iszczj zi.y, przesiedleńcom z 
centralnej Folskl oraz Polak Jm 
miejscowego pochodzenia, akty ną 
dani W imieniu osr.dników Ob. 
Starankiew icz podziękował wła­
dzom za nadanie ziemi na włas­
ność, Burmistrz miasta Barczew". 
ob. Kowalski, zwrócił iwa gę nz 
Wspaniały symbol miłości Polaków 
do ziemi, zaw arty w „hucie" Ko­
nopnickiej, do k tórej melodie skom 
pc owal właśnie syn tego miasta 
Feliks. Nowowiejski.

Chóralnym odśpiewaniem „Ro­
ty’’ Zakończyła się uroczystość wrę 
A enia ' aktów nadania ziemi osa­
dnikom w miejscowości Barczewo

lli cii iillłllllllfllliiUHitltłlilllHiCiii-tifi-liHIfllllllllllfllllllllllllllUl l̂lllll

S o j l u s z  p o l s k o  r a d z i e c k a  ■
- Twaranibrii utizym̂ io Zien? 0-̂ skanYch \

N e ijtomfezjiiciji kierowm ików  
w ojew ódaktoh W ydziałów  M ło- 
d_if-sży Szkolnej, jo rgan l. W2- fj 
prun! F arząd  G tew ny ZWM, dy ­
sku tow ano  n a d  Stjwwą aW oć v 
Jc t-ito ł d la  ■ m tadzśeży seter uneg.

PiwedstewicilEile jaczegóta ;Ch
w ojew ództw  przedłoży, p ro je k ­
ty , dotyczące zarów no technicz­
nej, jak  i wychowawcze)1 orgam i. 
zacji ebm ów .

W  wyniku sp ra w o z d a j O- 
kaw ło  się. żp w awi jaku  z  w aro- 
stsm  liczibowym kół szkolnych 
7.WM, zachodzi p o trzeb a  przygo­
tow an ia  w  ro k u  bieżącym  w ielu  
zdecentraiizo*' -iinyc)- obozów let­
nich j licznego u d .ia łu  w  obo- 
.ach, organizow anych przez w ła- 
Rze oów tetow e.

W ydziaJ "dłodiaieży bJSKińnej 
przy ZG  ZW M  s ta rać  się rędzie, 
by wspó’mde z  w ła d o a n i ośw ia­
to  .vymi zo rguni/ow ać ja k  najszer­
szą sieć obozów  d la  nUiodaieży 
szkolnej.

• *  •
Miimo loeito ainycin tru d n o śc i 

koła ZW M -ow e n a  ;eranie szkół 
średnich  w  W arrm w ie  zw iększy­
ły sw e szeregi p ięciokrotnie, wy- 

‘M jąc dktlsze sils..* tendenc je  
rozw ojow e. W stosuiiL.u do ubieg  
tego roku  szkolne ó , a ie ły  n ie­
k tó ra  ko ła  szkolne ZWM liczyły 
po k ilk u  członków  w  ro k u  bieżą­
cym hczba  członków  w zrost do 
k ilkudziesięciu  w  p/ łaęzegóinych 
kołach, C oraz a l.ry w n ie jsz y  J it 
udzie * ZWM ow ców  w pracach 
sam orządów  szkolnych, p rzy  re ­
dagow aniu gazetek i w  orgaiitiO- 
w anto spółdzielni uczniow skich.

I ta k  np. «ioło ZW M przy Pań- 
• wowyrii G im nacjtun  1 L iceum  

.m, Lirr -mewstoego o b e jm u ie  pra 
“cznej działalność 1/3 ogólnej 

liczbj uczniów. Koło to poza pm 
oą w sam orządach p racu je  w ko 
‘ach ..auKOWjch i w y d aje  dwu- 

‘ ygŁidniową gaze tkę  ściennr Ga 
ika ta  ilu s tru je  w barw ny tpo- 

jb  (łoprzea w y k resy  i foiomon- 
m 'a że  osiągn ięcia  w  odbudow  e 

S T "  ■ « ra ju . DODula.vzui6 o lau  im .

le tn i i z= .o»naje  ogół uczniów 
z  ruchem  m łod^^iow ytm  w Toł- 
sce i zagran icą. Koło ZWM przy 
M iejsk im  Gimnazt u in  M eciiW ,!cz- 
nym  w ykonuje s_.nodE nelniie ze­
spół p. mr cni*.'-i pmyt. ;ądó\ dla 
n a u k i fizyki i  chem ii, u zupełn ia­
jąc  b rak i w  'jo tn .oach  naunto 
w y ch  sw ych  ko ieżar.Jk , żeńakifc. 
go g im nazjum  im. S łow ack;egu 
um ożliw iając w te n  sposób 
p race  doświadtezaikie.;

Wojsko w truscb o dzieci 
osadników

S taran iem  W. O. P. ,ia  te ran ie  
pow iatu szczecińskiego w  m iej­
scow ościach B ędziny i D olni, 
zorganizow ane zostały  osta tn io  
dw ie szkoły pow szechni, dla iz te -  
oi osadników  w ojskow ych  Bu­
dynki w yrem ontow ali żołnierze. 
W czasie iro c r-s to śc . o tw arcia  
szkół, dzieci ouw ym ały w  d a rd  
od w ojska .zeszytj.

PiolLdniarwi pisklę 
powróc!!y z  No^ogo Jorku

Do k ra ju  w róciła  grap* 18 pie­
lęgniarek , s ty p ę  id v s tek  UNBRA, 
pochodząt-ych ze wisa-ystkich 
w iększych ośicdlkć n  p ie lęgn iar­
skich  w  F tosoe B ra łj one um jai 
w  S-miefD.w. :ym k u rs ie  douóko 
lenia saw odrw eg i w  N tw y m  J o r  
k u  We w spom nianym  kursii. b ra  
ły  udział poza F olkam i, rów nież 
Czeszki, W łoizk: i C hinki.

Obudowa SzKOty Morskiei 
w Szczbcime

B iura O dbude w y  P o r .ów  k tó­
re  przeprowaozL. róvTiie2 odbu­
dowę Szkoły M orckie j  w  Szcze­
cinie, ogłosiło ostetnic szeref 
przetargów  n r  w ykonanie posiczt 
gólnycb prao  w  gm achu te jże 
szkoły O yńin y koszt udbudow y 
szkoły m a ię mieścić w raa iac t 
80 m il. z ło trc l. W ielki te „  gmaou, 
k fóry  należy  do uaiw ięksTycii W 
budow ań Szczecina będrtf w  cza­
sie  najb iiżK /ej w iosps ookr* ta 
•torhepi. « n»i-«ępni‘? KTkor*-- ' 
^u stana  dalsze n r  t
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B całego Świnia
ł*r sie rp n ia  1945 r . ufiwicwa^nŁe 

zostały  n a  h u tach  K um iąje  T ech  - 
n irane. k tó re  m ia ły ' za  zadan ie  
rozw inięcie w ynafe’ -. scści robo t­
niczej i inżyn iersk iej, o raz  b ad a­
n ie  i ocenę -cgli rżanych  liŁepszeń 
i wynalazków'.

Początkow o dzi ałatnpść H u łn i-  
czych K om isji W ynaiasczości n a ­
potykała  n a  pew n e  tru d n o śc i w  
■swej p racy. P om im o w yw ieszo­
nych  n a  h u ta c h  sk rzy n ek  Pom y­
słów  otłz w ezw ań do zgłaszania 
w niosków  zam ieszczonych w  ga­
zetkach  i arasie  codziennej — 
ilpść sgłaizanych w niosków  była 
oiew  -elka i sk ład an o  je  w  dość 
dużych odstępach  czasu, a  w  w ie ­
lu  nu tach  za in te reso w an ie  w y ­
nalazczością b y ło  m in im alne. Z a ­
łogi hu tn icze  w ykazyw ały  pew n ą  
njęufn,ość do zarządzeń  1 o b ie tn ic  
p rem iow an ia  za  pom m ły .
1 P rzyczynę tego  z jaw isk a  p rzy ­
p isyw ano  tem u, że dc palących  
spraw. j n j B t o  .w te d y , u ru ch o - 
p iienie i odbudow a zdew astoW a- 
« !U i w arsztEfów  i u rządzeń  h u t­
niczych, a  załogi przeciążone były 
p racą. Nieufr-ość. do zarządzeń  
w yn ika ła  z usto  sunkidwahia się 
p rzedw ojennych  przem ysłow ców  

do w ynalazców , wyraalawru zresz­
tą  by ły  W tedy p rzyw ile jem  n ie ­
licznych tjdiko k jednostek , w ięk - 
sacść zaś ludzi, m a jący ch  pom y­
sły do zrealizow ania, spo tykała  
się z  obojętnością w ładz.

Ń a k ilk u  odbytych  ogólnych 
k o n feren c jach  ' H u t liczyuh K om . 
W ynalazczości 's p ra w a  ta  zosta ła  
w y jaśn iona  i p rzed y sk u to w an a . 
W ytyczone wtecBr zostały  now e 
k ie ru n k i postępow ania H utniczych 
Komis; rj, k tó re  d rogą odpow ied­
niego podejścia  do ludzi i  s tw o­
rzenia cdipcwiedni aś atm osfery , 
sp rz y ja ją c e j ' wytwio-izcniu .zau­
fa n ia  zdołały tę  n ieu fność  załóg 
W  diużej m ierze w yelim inow ać. 
Z  b ieg iem  €zaśu taczęły  n a b y w a ć  
eo ta*  liczn iejsze ogłoszenia pom y­
k ó w  u doskona leń  u rządzeń  'm a ­
rz  “now ych, po jedyńczych  p rzy rzą  
dów  i m etod  pracy, a  n a w e t zu­
pe łn ie  . o ryg ina lnych  w ynalazków , 
k tó re  przynoszą h u to m  znaczne 
zysk i w  p o stac i js zczęd u jśc i m a ­
te r ia łu  i w y siłk u  ludzkiego. U - 
dziat w ." głaszani u pomyisłów 
b io rą  zarów no robo tn icy  i m i­
s trz , w ie, ja k  i techn icy  i inżyn ie­
row ie  oraz  dy rek to ra”  h u t.

Dotjfchcgaą Jp  GrKlś|R .zgto^Og

n-j i  p rzy ję to  137 pomysłów, z  kto  
ły c h  w eksp loatac ji h u t zna.idu.ie 
się 39 ulepszeń. G lobalna; oszczęd 
feóść 'roczna  w ynusi 58 ,11 1.081 zl. 
W ty m  czasie au to rom  -■oinysłów 
w yp łacono  częściowo w  itustaci 
i a ł W k ,  m śe if-w c  ja k u  pełnych  
p rem ii sum ę 1.596 .01 ił.

Z pozostałych w niosków  c^ęść 
z n a jd u je  się w  bad an iu  część zac 
zastałal w y e iim in tw an a  ,z eksplo- 
a tac ji z  b -a łru  pew nyoł .m ateria­
łów  i u rządzeń. 8 pom ysłów , z o ­
stało . sk ierow anych  do o p a ten to ­
w an ia  do U rzędu P aten tow ego . 
5 z  n ich  w ym aga dłuższych s tu ­
diów  i prób, zan im  będą m ogły 
być w prow aozone do  uży tku , ja k  
rap. u rządzen ie  do w alcow an ia  
p łynnego m e ta lu .'P o zo s ta łe  3#w y­

nalazk i zn a jd u ją  się w  użycul.
W  realizacji zgłoszonych pomy­

słów  b ra ło  udgieo. 57 ś lu sa rzy  i 
robotnikow - 18 misteriów i raad- 
m iątrzow ; 12 • techn ików  i ko ii- 
s-rukiorów . 1 lab o ran t, 1 m agi­
ster, 37 inżynierów ; 5 -dyrektorów . 

Razem 129 osob.
T rzeba zaiznaęzyćs że w ie lu  z  

n ich  braro  udział w  k ilk u  pom y­
słach, p o  św iadczy o nadzw yczaj­
nej pomysłow ości ty ch  osób, k tó ­
re w in n y  być n a  n u tach  otoczone 
ąpecia lną  opieką 

Z 89 eksp loatow anych  p r  :ez 
n u ty  udoskonaleń  n a  t. zw . u -  
śp raw n ien ia  p ro dukcy jne  przypa­
da 38: pom ysłów. S ą  to  pom ysły, 
mrąjąc" n a  celi oszczędzanie m a­
te ria łu , zm niejszen ie  ilość zabię-

gó'W;'P o d u k c jin y ch , iąk  rap. 
konstruow any Lpópka" :prgóeiw -k 
Pełzne w  hucie  ,,.B'erru«n” , ófeią- 
oaanie w lew ków  8-m iokątnych  
w  hucie  „B ato ry ’ z&stospwai.ie 
soli do w sadp  ' p ieca; cynkow ego 
littP N a  ' udoskonatonią  m aszyn , 
p rzyrządów  te. u rząd zeń  p rzypada 
46 .p u n y s łó w  n a  p ro d u k c ję  no ­
w ych 5 pom ysłów ,.

D uża ilość*, pom ysłów  zostan ie  
rozŁzerzoaa na  . inne. h u ty  drogą 
wy mi any dośw iadczeń i p rób  •-?, 
wzgi. d ro5ą 'in n e j rekom pensaty  
za  eksp loatac ję  po m y k u . GKW R 
eauswa mad ro*pf)zest*zeniaraiern;d<j 
robku  w ynal azeżego. pom iędzy aa- 
in teresow ane h u ty  i nośredrii‘,’«- 
p rz y  te j w ym ianie Poza ty m  'tut;- 
w iązano ko -itak t z  -roaiagniMwCi,

J a k  s ’ę  o r i# n tu ; e s z  w  p o e ty c e '
Drugi z kolei -las*. konkurs wywo 

tał nip mniejsze niż pierwszy zain­
teresow anie w śród naszych czytelni 
kew . Znów w płj nęły do redakcji 
stosy listów. Tym .yazem  jednak 
czytelnicy nasi uważniej widocznie 
czytali „Trybunę Robotniczą”, gdyż 
dubrych rozw iązań \v obecnym koń 
kursie jest o 100 •/• więcej, a m ia­
nowicie 169, podczas gdy w pier­
wszym było tylko 82

Obecnie podajem y pełną listę  u - 
ezestników konkursu, którzy nade­
słali .bezbłędne jdpow iećzi, A TYM 
SAMYM WEZMĄ UDZIAŁ W LO­
SOWANIU, k tóre odbędzie s ię . w  
dniu 14 BM. W L O K /L U  REDAK­
CYJNYM W KATOWICACH, 
PRZY UL. MICKIEWICZA 9, PO- 
KÓ.t NR. 30 O GODZ. M -TEj. Za­
interesow ani w losowaniu czytelni­
cy mile w idziani w  redakcji.

KATOWICE: B arbara Woszowna 
Polewka Jan , Skorupa Józef, Kową 
lik  G ertruda, Pohl Ryszard Kubi­
ca Jan , ““odbiół Alojzy, Szot Adolf, 
W ojtk.eyiez Zofia, Dziubek Tade 
usz, Vdel Jan, Helga Gaszcs, • Bogol 
Teodor, Janica Julian

SOSNOWIEC: Kafel Józef Wal­
czak Jerzy, Szwedo M aria, Henryk 
Kuśmierz, Wąsik Mieczysław, Zy­
gm unt C elejęw skt Cudzik Włodzi­
mierz, F an ta  J.ec-puld, o a ran  Cecy­
lia, Kostrzewa Eugeniusz, Marzec 
Tadeusz, Kostrzewska Franciszka, 
p u re teH  Tomasz,. P ięta Zdzisław,

Ploszaj Stanisław, M ateja Jerzy, 
Sparow a Stanisława.

BĘDZIN: • Stępień Stanisław,.
Adamczyk Stanisław/, . K antoro- 

wiłś! Jan  Bąk Maria, Soboń Wła­
dysław, K ubica Jerzy, G rajdek Je­
rzy.

DĄBROWA GÓRNICZA: Waw-
rzyńczak Ryszard, K.alarus Miro­
sław, N ajdersk1 Sławomir.

KLIMONTÓW: Dziurski S tani­
sław, Buawa Janina.

GRODZIEC: Filipczyk B n a ,  Ma 
chura Rajm und

WOJKOWICE KOMORNE: Sku­
za Zygmunt, U jec Henryk, K róli­
kowski Mieczysław, Kapuściński 
J a r ,  Piotrow ski Jerzy, Wróblewski 
Mieczysław

STRZEMIESZYCE: Fuchs P iotr, 
ifazek Stefan, Itasperczyl: LeSzek, 
Kubiczek Kazimierz, Blocher Mi­
rosław, Kubiczek Jó^ef, Pagińsk 
M ariaig K izek Józef, M>sisik Ed­
mund.

CZELADŹ: Krzysztofik Włady­
sław, Nagły Jan, Kamiński Jan. 
Wieczorek w ladys*av., Rzeźuik Wa 
lenty.

ZAWIERCIE: M aje„ski .K a z i­
mierz, Henryk. Słomka

KoNCZ CIC: Szatoń Konstanty,
Rudny Ei /a ld ;

ZF^TOCHOWA: M itrowski Ry 
szard, Łumakin Aleksander.

O STROWIF h : M aiewski Jerzy,
Opałka Zbigniew, Czajka Michał.

' SKARŻYSKO-Kamienna: S ała ta '

W śród czasopism
„Zycie  S łow iańsk ie” m iesięcznik  
pośw ięcony sp raw o m  sło-wiuń- 
skim , styczeń  — lu ty  1947, N r. 
1 — 2, podw ójny . S tro n  103, ce­
n ą  40 zł.

P odw ó jny  n u m e r „Życia Sło- 
w iąńjjkiego” pośw iecony je s t w  
(.atoś_’! Zja.’dow i S łow iańsk iem u 
w  B ógrad toe, k tó ry  odby ł się w  
g ru d n iu  ubiegłego roku .

Na tre ść  okładają się p rzem ó­
w ien ia  (częścio vc w streszcze­
n iu ) ty c h  p rze  te taw icie li n a ro ­
dów  * 2  y iańskich, k tó rzy  wzięli 
u dz ia ł w  zjeździe. W  im ien iu  Sło 
ąńańslr igo K om ite tu  Jugosław ii 
p rzem aw ia ł re k to r  u n iw e rsy te tu  
belgradzk iego  p ro f. d r. S te fan  
Jak u v ljev ic . M arsz. T ito  k tó ry  przy  
w ita ł dw legstów  w  im ieniu  F e ­
d e racy jn e j L udov/ej R epub lik i 
Ju g osłtfw iiń sk ie j pow iedzia ł m . 
in.: „W  okresie, gdy  n a  a ren ie
...iędzynarodow ej p o w ita ją  w a - 
ru n k i now  ego poko ju , ._iy S ło­
w ian ie  -po tykam y się  tu ta j... n ie  
p o  to, b y  się  zm aw iać i tw orzyć 
b lo k i p rzec iv r innym  narodom , lecz 
by  zam an ifestow ać .'ilńt- postano  
w ienie, t e  pokój m us. być n a ­
p raw d ę  7,apew n:ony, pokój praiw 
dziw y, ta lii, n a  ja k i zasłuży ły  n a  
rody , k tó re  w  o sta tn ie j w o jn ie  
dały- ta k  ogrom ny w kłud”.

Z e s tro n y  po lsk ie j p rzem aw iali 
wir “p rezy d en t K R N  Barcifcow- 
sk i WTicłew,.. w icem in is te r O św ia 
ty  T ro janow sk i S tan isław  i  inni.

Z’ >,-iązek Rą^zifecki rep rezen to ­
w ał m arsza łek  I- F . T o łbuch in .

VT n u m erze  znajdu ją  s ię  r ó w ­
nież: pełny  tek st refera tó w  zjaz­
d ow ych , M a r.i.estu  Z jazdow ego, 
sp is  delegatów  , _ sk ła d  K o n iite tu  
O gó ln o słó w ia ń sk ieg o  ra z  sz c ze ­
gółow a k ron ik a  zjazdu .

KrutHinikat
W piątek M  m arca  1947  r. 

o  god z. 10 -te i - a r o  odbędzie  
gie w spoina k onferen cja  akty­
w u  P P R 1 P P S  w  sa li d u żej  
D om u  K ultury i Suit*ki, K ato­
w ice , ul. F rancuska 12 . Kom i­
tety P o w ia tc w t  j M iejsk ie w y  
d elegu ją  z rąimienią PPR  
f-szyćfi sekretarzy , ll-sriclr se ­
k r e ta r z y  i lednegti cz łon ka z 
K om is ii M ediacyjnej. P rzyb y­
cie obu w iazk ow e.

WOJEW ÓDZKI 
KO t. TET PPR

1 — 2 numer ( ie g o ro iw y ) . mie­
sięcznik, „Teatr’;. - z aw ie rt in te ­
re su jący  szkic W ik to ra  H ahna: 
„W pł -w S zeksp ira  n a  polsl. ą  l i ­
te ra tu rę  d ram aty czn ą”, w spom - 
nien to  L u d w ik a  S oisk’°go o H e­
len ie  M odrzejew skiej, znakom i­
te j a k to rc e  polsk iej, j r a z  w y ­
wiać. z  L eonem  S ch ille rem  n a  te 
m a t inscen izacji „Krakom, 'aków  
i gó ra li”. Z w raca  również^; uw agę 
p raca  Ł Jw arc’a C sato  „N a m a r­
ginesie  sch iłl-ro w sk te j i- 'sceni 
zeji” o raz  bardzo  in te resu jące  u -  
w “;gi P aran d o w sk ieg o  n a  te m a t 
r e p e r tu a ru  te a tró w  parysk ich . 
M iesięcznik zaw ie ja  rów n ież  do­
skona le  pro w adzony dział k ro n i­
k i 1 a s tra ln e j ^krajow ej i zag ram  
cznej) p rz jg lą d  te a tra ln y c h  vy 
d aw n iitw , ora-z szereg  ilu strac ji.

N u m er d ru g i m ;Jsięca;iiiha 
„ F rz j ja ź ń ’ , ?rbai>u T ow arzystw a  
P rzyj" in i P o lsk o -"  -dzierk ie j u-
kazal się  w  n a d e r  s ta ra n n e j  sza ­
cie g raficznej i z a w ie ra : in te resu  
jące  pozycje .

Z ty c h  w ym ienić należy  przed e  
w szystk im  a r ty k u ł H en ry k a  
Ś w iątkow skiego  „życ ięstw o  N a­
r o l . ;  Po lsk iego” om aw iatecy  
„w sp an ia łą  p óstew ę  n a ro d u  p o l- 
sk iega w  czasie w yborów  ’ i zna-, 
ęzente d la  przyszłości P o ls k i. św ie 
Tiego zw yci^stv.’a  B loku  S tron- 
m tuw  Demoki'TtyCŁnych.

K a ro l M irsk i, w  a r ty h o lt  .A r­
m ia  Czer v,onŁ y  w a lce  z  N iem ca 
m i” pisze: „Dziś, w  czasie  poko­
ju , A rm ia  D zerwona sto i n a d a l 
n a  steaży  zw ycięstw a, n a  straży  
ładu  i bezp ieczeństw a in n y ch  n a  
rodów , i  p rzed e  wszy stkim  n a ro  
dów  Słowiańskie... A rm ia  C zer­
w o n a  je s t  n a d a l sym bolem  pogo 
tow ia  w o jennego  n a  w ypadek  
od* d zem a  się  faszyzm ’- ,  k tó ry  
lęg n te  się  w tedy , gdy  n ie  dostrze  
ga  ię  jego  p-iheagw eczeńst •

W  a r ty k u le  o  m a rsza ik u  K on 
s ta n ty m  R okossow skim  je s t  ' i- 
k ie  m ie jsce : „N aród  p o lsk i u w aża  
go za  sw ego  wypr.óDOwamego 
przy jac ie la . W  h isto rii naszego 
n a ro d u  m arsza łek  K. R okor-ow - 
sk i pozostan ie  n a  z -  # sze  ty m  
dow ódcą A*mii C zerw onej, 'tó -  
ry  P o lsce przv\vroeil G dańsk  1 
brzegi B a łty k u  aż do u jśc ia  G dry

L udom ir R ubach  - p isu je  stosu  
n e k  Polaków  d c 'tw ó rczo śc i 
k in a  i  jeszcze z a  życiu P u . tona ,

m u  około 30 a rty k u łó w  i obszer 
niej szych om ów ień”

W ym ieniony jn ż  w yżej Ś w ią t­
kow ski w  ciekaw y n  a rtyku le , o 
'ks. S tan isiaw h  S taszicu , nazyw a 
tego  w ielkiego y a t r  ir c h ą  „pol­
sk ie j dem o k rac ji cz; nu" — p a ­
tro n em  duchow ym  p rzy jaźń  poi 
sho-rosyjskiej.

N a uwa-gę zasługu je  : rów nież: 
a r ty k u ł „C udzoziem ka’ — są  to  
w rażen ia  W andy wtelcer z  poby ­
tu  w  7.SRR. A u to rk a  kończy  ta ­
kim i łow am i: „zab iorę  ze oobą
cały  te n  cudóv;ny, życzliw y k ra j . 
Z abiorę ze sobą rzecz n a jp ię k ­
n ie jszą  i n a j , . j-ższą; ■Wspomnie­
n ie”.

N um er Ławtora ponad to  repo r 
ta ż  ż  o d b u d cw u jąccg j się boha­
tersk iego  S ta lin g rad u , w spom nie 
n ie  o geologu —  ak ad em ik u  A le­
k san d rze  K arp iń sk im  i  drugie, 
0 ojfcu m uzyki ro sy jsk ie j — M i­
cha le  G lince. .T reść  uzupełn ia  ży 
w q edagf w ana k ro n ik ” z żyeia 
Z w iązku  R adzieckiego.

(EN)

Władysław, Filipowski Mieczysław 
Knefei Zygmunt. :

KR AE ÓW: P jadę A narzei Cu- 
kierm an Henryk.

IĆHKz a ŃOW: Trytko Tadeusz.
Chełczynski M arian, - Kowal . Mis- 
kiewicz.

SIERSZA: K ureu JózSi, Pąjos
Tadeusz.

SZOPIENICE: Fallok Rozahą,
Cieślik M aksymilian Sleiichly 
Piotr, Karolu! Teofil, Olesiński 
Norbert.

WELNOWIEC: Maćkowiak Zy­
gmunt, Pąsurek M arias Wędiga 
Ludwik, Bole Jan, K leinert Paweł 
N" Aroi: P iotr. ■

CHORZÓW: Gruszka Ryszard.
W itek Henryk, Kęzłik Robert, Wa 
■./rzymak Helena; B iijk  Jzrzy, Sa- 
łuża Frauctozek. - Itąnich -Marian:’

GLIWICE: Twardowski ŹDi-
gniew, Zak-icwicz Jadwiga, Poznań 
ska Helena.

ZABKZR: Dziubanowićz Włady­
sław, Osdorf K urt, Cupiał Henryk, 
Staniek Antoni, Helsztel K u rt k l r  
kodem Mieczrsław, H utszali1-. Syl­
wester,

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Mar.defk:
H erbert, Mostek F.

WROCŁAW: Sznajder Bronisła­
wa, Szczepan Stariiilew,

BYTOM: Gonicki ■ Wacław, - E o- 
zok W alter, • W endlute Augustyn,, 
Guzy K lf "!

USTROŃ: Polok rauawik,. iwądzia 
Kaz:.nierz.
. PSZCZYNA: ĆhrobOK

Ziemba Ferdynand.
BIELSKO: K ostecka H llena, Sli 

warski Zbigniew.’ .
TARNOWSKIE GÓRY: Bróńiec

M ariaj Kulawi), Henryk.
* DĄ BRÓWKA MAŁA: Rajwa Ar 
'toni, Holuszek ,fik tor, Stąszak 
Mai. -iymilian, Holuszek Antoni, 
Tomczak Antoni,

Uy bok Tomasi , GiszowieC, Bła­
si: i1 Mieczysław, Niwka, WowrzećZł 
k a : Fryderyk, Cieszyn, K aspertr 
Reinhold, Wielopole, Figiel Teodor 
K.iomołów, Bacia Zdzisław, .Zych- 
ciće, Sikora Zbigniew Luszowice 
Błasiak Tadeusz, Krzeszowice, - G- 
brok Zdzisław ?, Buczek Stani­
sław: Jcworzno-Bory, Staszkiewicz 
Leopold, Sporysz L u d z ik 'M arian  
T izebiaia, Mularczyk Hermeriegilda 
Brzozowiec -  Kamień. Lubujansk5 
Józef, Piotrowice, Baldys Józef, 
Krasowy, Kulej S tarisląw , Siera­
ków, Langer Leon. Radlin. W.ę 
glorz Kazimierz, . Zebrzydowice, 
W idera W iktor, Lazifka Średnie, 
Swistacki lózef, Got -ałkowice, Du 
da Tomasz, Rad ńoukóW, Pieczka 
Konrad, Jenów  Pal,ucb Maksymi­
lian, Brzezi ik i śląskie, Dor. Bach- 
ner Ziębice. Dudek Zygmunt, Ina 
szyn, O berreitner Maria, R okitni- 
ca, K adłubek .Je)'zy Kawodrza, J£
neczka Stefan, Pawłów, Ei oii W iki
tor, '.“rudnik, Kalinowski Bogdan, I 
Olesno, A ltm ann Józef, D uszniki! 
Zdrój, K rupa Józef, Rybnik aTy -1 
trzy kusz Józefa, brynicn,

patełiłówym w Kuf owięaoli w  cęlu 
• fachowej ' ’ óe^ny- i ;• • ewentualnej 
koTisahacji pi*zy zgłaszaniu . wy- 
kialezkow oo opalen.T&.yEi.id- ;

. Tfeitfl eńćją Kirtnisii; Jest - «ię. tyl­
ko wyłowieni* dobrego .jomysku, 
aie i ekierowani ic .is urogę — ■ 
kęśpiąezenta j  .  niego prze* nie­
sienie pwinwcy uw !-góh'Vr.. 
wfnfteHwm, którzy raajęzęśęiej 
m-c :.poisi»da.ją -z-najorności ■ udpo- ■ 
wuęd-nicń: przepisów, arii iśrodków } 
ńa przeprowadzenie wmo^ków. pa- S 
ton-towych ■ . j
■ Ciekawyiii i  Jest . 4 te  pęzy J 
osobistym zetknięciu się . z -, nie- jj 
któt/rrii ’ a-Utoiratni - puiuyisłów, — ■
każdy z n-icl? życżył.. s^dU n ie  Ją-* S 
k ięgeś Specjalnego Tub może- w y- ■ 
góroW anego wyną-grod-zpnip lecz j  
ty lk o : aby jęgo Pon».vsł mógł b y ć ! 
;u»-asa;żywistriiołiy, aby gc -m óf |  
w łasnym i, oazam i oglądać w sita- g 
n ie  czynnym a

T rzebą zaznaczyć że w ięlil z  S 
nich praco V. ąło n ad  s-woimi p o - S 
m'Sł.a*ni w i-bardzo tiruiainych w a - a 
rurakąchi w jak ich  zrasblazły ąie  ̂
hu ty ; bęzpoś-rednto. Po .zaikóńozeiraŁu S 
wojny;, a do urzeczyw '!Stnienia I  
k i lk u  Pomysłów zab rak ł u n .ezbęd " 
ń y ch  iuatoi-iałp-w. Niiekthizy z n-ich J 
sipotykali się . z , wieodzeniem, , ’że ‘ 
pom ysł się n ie  uda, gdyż stoso- i 
w ane poprzednio  ni-etody nie da- ;< 

/ały  pozytyw ne eó reau“ta tu  M i- 
-ido. - to aridcrzy pom ysłów  trw a li 
- uparcie w  sw ych ; zam iarach , aż 

du urzeczy w istn ien ia  siwiegu Po­
m ysłu.

O 9' ' J a  K ,

Dc B r im, i ostatnio s U r ą l  p rzed s,jdcn. f ran eu sk tm  i  za  W ysługi­
w an ie  się  okupan tow i zosta ł ska -ziny ns śm ierć  przez powieszenie, 

Wyroi* w ykonano. ,
Na zd jęc iu  cle B nn o n  w  dniach 

z  gnębicielam i :ego
sw o je j „chwały*- w  
w łasnej O jczyzny.

komitywie

Jerzy,

■ r-jtyjp?sssaaaKaw:--

;2:2s:sf52Sfis:s!9M»!isit«tiifłii

E m ery t — R ókith iea. W  m /ś l  
a ft. 4 de itre tii z d n ia  10 ^rudnia 

' 1946 j r. (Dz U. R. P . N r. 2, poz. 
Z' M in ister S k a rb u  w  ‘pv- m arn ie  
riiii z : za in teresow anym , m in is tra  
m i ; m oże p rzyznaw ać em ery tom  
'b. ’ Rasesky Niemwtoi le j , .:oo s.ada- 
jącym  obcw ate lsiw o  'po lsk ie  n a  
ptkistaw ie u śtew y  z m ila  28 

'■kwietnia 1946 • r. uraz p«z«srałym  
p o  n ich  wduwoni i '••erutoi.i za- 
aćjtkii w  w tsękoścfc n ie  p rzek racza  
; jące j laeąai dc: egc u-uusazji.ia 
faiikćjóriaH uśza państw ow ego w  
K i i  gi*upk. •’’ r  ’

K irn.cs A dolf — ysw -sy t- —
O d w ym iaru  D an iny  przysługu je  
p raw o  wiiiesięnić odwółan-te. sto-. 
sSw nie «o pouczenia zam .eszczo 
raego ,w. ’ zdwiadfMiiieniu d w ym ia 
l i ś  Dmuny.

■ • S ta ły  ab o n en t — ■ Chorzów B a­
tory..;— Przysługuje W am  praw o  

:w m ęsięi]ia ucdsJtda o ;p rz y d z ia ł 
ipo-iłizednte ła-jmowaii.eg j  m ieszka 
n ią . je ż e łilz a jm u je  je- o so b a ’. n ie u . 
prawmółfei.

Jeze i ' o o & iitt z im o w a n e  
friiesŹkariie j t s t  szkodliw e dla- 
ża row i* , "móżecię postaw ić ■vnn. 
stsk' r. przydział innego m uerika 
n ia . : ’

Polocpoh (eruMM — Nw ,  BY
kum. Roszczeń sw ych Uiożeći.. do 
ehodzić w  Liiodize, sądowej. — 
Zakład -pracy. ; obowiązany, jest 
zwrócii szkods i ■ straty wynisłe 
z -bezprawnego odebrania . posda- 
danią ,p -grca id zia łk o  mego. i od­
dać z nowioieir jegc posiad-nie, 
.xajv,uśdę w wypadku, jgzHi 
nie; było podstaw; prawnej do 
odebraniu pofsiadLn*a.
J ! Szeląę J a n —  Z abrze, — o  za-
sucmości skargi rozetrzyj,: instaz 
ojj d<, której śkargr jest śkaero- 
wana, po przeprowadzaniu "?ta- 
v/ą >%epjąaneąo ; poe* ępowania.

Kv»tka Andrzej — Opole —
Stanowisku ' Urzędu Sk rbowego

je s t zgodne a za-i-ządzen-em M tu f 
ster&twc- S k arb u  z d n ia  12 m a r­
ca 1946 r . N r. D. V.. 54449(1-8)45 
, J a n  P- — M ikuiczyue — Stesari 
niczo jńrzyiługuje W am  roszcze­
n ie  , o zap ła tę  resz tu jące j te n ” 
kuprfa, sąd  może jed n ak  w w y- 
uadku  za is tn ien ia  pew nych  w a­
runków ' ustaw  ow.ych,, umowę, k u  
ona  .rozw iążać.

S tah - C zyteto lk  JV.K. — O g tl- 
!n e  obo".viazujące riormy p rzera - 
chow ania ^wierzytelności przed- 
zojennych nie zostały  w ydane.— 

Sądy  dc-konj/wują p rzerachow a- 
n ia  w . poszczególny cii spo rach  w  
w ysckośc’ zależne;, od K onkret 
nych. p rzypadków  

. B o łe a la r  , łław lik . -  Ł tg is ia  —. 
żfraw o-c  postępow aniu  Ńr^riuatr 
azŁntow yr., unorm ot^ątie: je s t roz 
porządzei' tort Prezydenfa. Rze- 
ćzyppsptjhtej z dnia. 24 w rześn ia  
1934 r . (Dz. U. R. F N r. 86, poz. 
.776). — Przepisy  m ateria lne" o  
w yw łaszczeniu  zaw arte  śą :w  
szczególnych usto w ach.

Płaczka A lo jzy . — O pole. -  Na 
po-astaw k .aostanow ieriia dek re- 
tu  z  dm a 19 w rześn ia  1946 r . (Dz 
U. R P . N i 5T, poz. 285) czas 
p racy  w szystk ich  p racow ników  
a tru d n io n y ćh  n t  m ocy x n o w  

w  przem yśle , handlu , gó rn ictw ie 
kom unikacji i przewozte. .oras in; 
nycn z “k ład ach  p racy , . choeby 
n a  zysk  n-ieobliczónych, a p rew a 
dzonych w  sposób przem ysłow y,

najw yżej 8 goclun n a .  dobę, w  
- sobotę-F godom, na  dobc i n ie -m c  

że p rzekraczać  46 godżk. n s  t y  
dzień — Poiza pew n jin : konce­
sjam i-.n a  rzecz zakładóv o. -ruflL, 
chu . ciągłym  i ko p a lń  węglć p r a - 
cbdaw ca m oże u s tan o w ić , dis «-4 p ra  
cow nikpw  - k o rzy s tn ie jsze ' w a ru n ­
k i — P ra c a  w  godzinach nad licz  
bow ycł w in n a  być w y n ag rad za ­
n a  w 'istostuiKi. p rocen tow ym  .‘óo 
wyso;kośęi płacy norm dlnej w t- 

’d ie  iiośoi godzii n o rm aln e j p ra - ' 
•ty, p rzepracow anych  -u daiąyni 
okresie.- (D ekre t z dn te  -16 m a ja  
.1945 r. I z .  U . R . P . N r . . 21, nos.
117)r ■

6 putiaisaitfr traktilM 
n^Kojoweio w W a rs za p i
■W  czasie odbywaiącycy sdf ?*- 

atątrnk ■ W arszawie. oibrad 5 Ża­
rz- du Głównego Tonuanmitjnt. 
U niw ers”te tu  Robotnicaegr, ■ go- 
wzięto uenw ałę poparc ia;
Polskiego Związku Z acno tu t-g t 
w sprawie podpisania trak  = v  

POKujuwegu z Niemcami w  W ar­
szawie oraz wezwane WB*yaScto 
Placówki terenów^ TUR-rt da na- 
tycramluelówego, masuwegit" abie- 
rania podpisów --pod wutostoerr. 
F. Z. Z i, przesyłani! ich Pod 
o«iresem Zarządu Glówngge Poii- 

niezależnie od tegc. czyją własno i śKiegk- Z w to d a  Z u c lj^ ie g c .
ścią są ’ zakłady rę&cy wynos. Poznań ul. UhefaiońsiKiog- 2.

; Akcja porządkowania etatów  ad­
m inistracyjnych w przem yśle włó­
kienniczym rozszerza się coraz bar 
dziej Po przeprowadzeniu eorga

Plotki teatralno

y wa
im. St Wyspiańskiego

ż a d e n  chyba te a t r  w  P olsce 
n ie  je s t e f e k t e m  ta k ic h  a taków , 
tak ie j lirycsęaej o fensyw y li te ­
rack iego  n a ta rc ia  — a k  P ań stw o  
w y  T e a tr  w  Katawdioach.

r-fialiozna g ru p a  p isa rzy  m ie j­
scow ych  p rz y p u ś c ili  s z tu n r  1 
tw tei-dzy S haw a, ‘Szekspira, M u- 
sse ta  i G ogola i ud e rzy ła  now o­
czesna b ron ią  kom ediow ego m- 
lib ru  —  m ad ę  in  K a tc w c e  
1947 ^  ,

P ierw szy  uderzy- znakom Sly 
d ra m a tu rg  H ieron im  M o rs tir , 
łetórege „T an iec  ssiłężniczki’'  .‘esb 
ju ż  w  ,,roŁociie”. O tym , że  te a t r  
tr a k tu je  na jnow szą sz tu k ; sw e­
go k ie ro 1 m ika lite rack iego  b a r ­
dzo pow ażnie , św iadczy fak t, że 
..T aniec księżn iczk i” r e ż y s e ru je 1 
dycek to r B r. D ąbrow ski, a  obsa­
da  jes t s ta ra n n ie  d o b rana . (W 
zw iązk u  z obsadą czeka n a s  je ­
szcze w ie lka , m iła  m esg .jdzian- 
ka).

-  am te rfo o w an  n ieco  f ry w o l- .. 
W

śm ; aa/tor^, o  p ro b lem at, ktÓŁj 
k ry je  ś lę  w tej cśU oe. Z -je g o  
słów  w ynika, że - „Taniec księż­
n iczk i” n ie  m r  n ic  w spólnego- 
•z g irlsam i w k a b a re o if . ani i  za -  
w o tn ą  k a rie rą  t&nc©jki, 
z lo tn eg o  lo k a lu  d o sta ję  się do 
książęcych .łps-rrs-mcntów. Auitoi 
tw ierdzi, że  chodu, m u  o to, afoj 
ozarj człowiek o tiz ; m yw ał p rócz 
ch leba rów n ież  sz t..’tę  I  o-, to, 
aby  sz tu k i s ta ła  s\ę  wa ęszcie 
własnością- 
m as .

S z tu k a  J a n a  B rzozy — . „l-rize- 
ci-a ■wojna” ■ je s t sa ty rą  rai snob i­
styczne, : nudzone m ieszczaństw o 
nu różnych  psychicznych vo-rks 
deu tschów , ary stok ra tycznych  
nierobów , k tó ry m  a u to r  przeci • 
staw ia  zd row ą, p raco w itą  w a r­
stw ą roboti.iczą. P ierw sza g rupa 
c iek ą  na w ojnę, ży jąc  ze sp rze­
daży k le jn o tó w  rodzim ych, d ru ­
ga g ru p a  w y d a ję  W ojnę wojnie, 
n ie m yśli o  burzen iu  —  budu je , 

“ jjMę,

w spó lne  k le jn o t: p a ń  tw u w e  — 
h u t / ,  Kopainm. fał »ryki. 
ł  K om edia B*óo®v pośw ięcona 

h u tn ik o m  będzie -hyb" - graria 
w e w szystk ich  te a tra .h  a m a to r­
sk ich . -OAwibagąuyct »si< p rzy  
każdej wtelkieg . hucie. Pow m na 
róW nież- gfysm fijt się r. jak ie jś  
w iększej śęeriy, ab y  .uderzyć w  
uszy J t —taaiych n liesu -ian” 
głośniej tiiż  .iS tarj dzw on",

I  Y-resaże- iw a j autc-^zy A le­
k san d e r B ąu m g ard ten  . i  niżej 
podip lsany ' d rie jd l w  "tymże te ­
a trze  doipten „kańczoną „oo- 
w teść sceniczną: „O sta tn ia  k ra -

- Tłom sztuka s r  5gzot;’C5ine 
Ind ie .. FTobleanat: ind y jsk a  w a l ' 
ka. r wo-lność ' i miłość.

* jk  *

Pracownicy iB-towickiego te ­
atru m ają „pełne ręos. roboty”. 
'Sdwarł ży teck i w yjechał do Po 
żriania d la ; .ąalizacjii jiSzczęśCis* 
F ran ia’', (spektakl ten cieszył się 
W rip,"- '"ńć-lkim Dowodzeniem na 
Małej .Scenie);
' Kńzęnfińś^i', dpiócł „Tempera 

mehtóiw,, Owcjdz-ńskingo ( i°  
sztuk“ -©j wrócirc’, jeszcze w na

Walka z przerost i  mi
liuLtracyjnym i

uizacji . u- Centralnym Z a rzą^ i- 
Przem ysłu Włókiennicze'gó, w w j 

: n iku k tórej liczba etatów  iwsiał- 
-, Zmniejszona.- z - 30C . ną  200, przyste 
pion, do ziiiniejs.zeuia zbytni m.» 
buaow arycl aparatów  biurowyC 
w poszczególnych dyrekcjacn b-ar 
żowych Pierwszą prz; -stąpiła d- 
lik-widacj. przerostóv adm inistra­
cyjnych dyrekcja Pazem j! - 
Wiekień Sztucznych, 1 w ki 
rej uznano za wlaściiy 
we zm niejszenie ilości etatów z 
113 na ‘ 73. Osoby zwolnione łk ir- 
row anc będą poprzez urzędy -po 
średnict-/; pracy no- te odcink* n 
szego żyćia gesoedarczecu w .kić 
ryci od«»w M  się daje specjałr 
brak ludzi. Zmniejszenie sil b *1 
rowycb — obok sum zaoszczędź 
nycn ną w ydatki personaln * 
przyczyni się dc, zwiększenia wy 
d a jnośc i. pracy pozostałych z&iri 
druouych. do bardziej racjonalne­
go w ykorzystania czasi prac; 
spre-yzowanś? zakresi obowia? 
ków i odpowiedzialności każdes 
pracow nika jak  aówniez w płyń: 
na sum ienne j trzk to 'vań .e  ’ .Pra l’i 
przez poszczególnych mniej usp-
lopznionych pracowników

•
Dyrekcja Przemysłu Włók'> 
tuczny cl, przystąpiła obecnie d 

k on tro li eiatćw  pracownikć w u 
myślowych 'n a  podległych je j . pla- 
C2.„k.ash ta b i . jząjrch.

cze .gałce w le a trz” częjtocl ic-w- 
ski.ii,' wiznaw-iając sWojŁ, pogodną 
„ Jak  w  b a jce ’’,

Poozflzegóir.i alanorzy ^a s ila ją  
ws^ystLte. czasem  b a razo  w ą t­
p liw ej w artości ■ iirspree; Kołu 
Ep-biet „ az  lokalne  i ogóte.opol- 
susie audycje  radiiowe.

R ecenzenci g o tu ją  się dv no ­
w ych bejów , różne s tęch łe  ciotki 
Jo  nam iętnych  dyskusji w ' n ie- 
. w ietrzonym  „K łuc ie  L iterack im ' 
Dc końca sezonu tea tra lnego  , je ­
szcze deleko.

■ . * . * *

S ym patyczny ' teatc W Susaow - 
cu  p rzygo tow uje  się dc bs-rdzn 
.przyjem nego juh: Teusżu. , D yre- 
fetaa i^iatru, Józef Fełszyli, św ię-. 
ci trz ’"dzies olocie *wej p racy  na  
scenach  tea tró w  polskich.

Jo ze f Pelszy-a u r  >daiT “ię..,' 
n ie, to  nie o to  cho-dzi, gdzie  się 
u rodził kiedy ;V w ażne je s t że 
30 la t praeow ai w yłączn ie  dla 
te a tru : przechodząc w szystk ita
uardzi'. tru d n e  śzozebto od sufle  
ra  dc d y rek to ra  te a tr#  i. że p ra  • 
co je  w dalszym  ciągu. Tyiko p a ­
trzeć, ja k  będziem y .odchodzić 
50-lecie p rący  ak to rsk ie j Józefa  
P elszyka

i ó z m  PSLUTKiaFSiTJ
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Nie zcisianowii [I< stu sict nagłym
!P <wi lrdza zbrodnie hitlerowskie

n i e  m a j a c t  p r e c e d e n s u  w  d z i e j a c h  ś w i a t a
V,;

■ tf-eKS.tfA.WA. Pr^lruraK « G y 
oy ta  u w arzo n eg o  czy  p raw  

* .  jest;. . żę  poznał on  H im m lera

H ;*wpIhego korpusu  (Freiiuorps) 
^ f^& Jk® kro tin le  do .c zy n ia iia  z 

łeńdęrffeM i, jateo V u n rir  por.iię' 
’ ;R ożbacbem , dow ódeą woln® 

f a  łv&jfł»u±iU a Uad^.idórłfeffn. Ńa 
gyt&nię p ro k u ra to ra , ja k ie  óyłó  
®JSiefckUie H itle ra  o . e iu  obozów 

M ?nvch, Roera e.^pc, 
ia ia , z* > pr/ec. woj_.ą obozy kora 

| ś u 1̂ acy jn e  p ija ły  z a  z ić a r i e  za- 
9«zĘ>ięczyć państw o  p rzeciw ko  j e ­
go w rogom . Hrdito v. a « y s tlie  p ie r  

'aspołeczne, k tó ry c h ' ^4e, 
fcrożna było ukrócić  n a  i odstaw ie 
f& jjń^ąeyęih praw  iu ia ły  oyć 

p rzy  p o n i^ c / o - 
bozów, — N atom iast ju ż  w  
Pier w jzycL dn iach  W ijn y  obe- 
* y  k o n cen tracy jn e  s ta ły  się  m lef- 
''to n ń , gf*zie w ykonyw ano  kar*  
ś ttu e rć t I s tn ia ł ta jn y  rozkaz m o­
bilizacyjny i la  obo/Sw , w m yśl

Którego w szystk ie  egzekucje  z&- 
rząjdiipłie p rz tz  H im m lera  m ia ły  
być w y l.jn j-w an t ;ylko w oł-o- 
zaco koncuOitracyjuyCii tfastę j)- 
-lie w  k ra ja c h  okupow anych  pow  
sta4 ru ch  uporu, ludźi tego  ru c h u  
k ie i,ow aro  d o  obozów. Ze s tro n y  
Głćfwnego U rzęd u  H ezpiecs iństw a 
R zęszy p js taw io n o  ąp raw ę ;W ten  
sposób, że Obozy koiwent"*icyj ■ 
n e  n ie  w iedzia ły  ł. jak iego uow o 
du  poszczególni w ięźniow ie byli 
ta m  ' przekazywał... W ięźniow ie 
n ap ły w ali n a  pod staw ie  lin* rfan s 
p o rtow y  eL od poszczególnych do 
w óflców po lic ji

Co ©znae&riy krzyżyki?
2 ■ :> ' • 

N a w ie lu  z . ty c h  list; pi*y P - 
i -czegi lnych  ’ nazw iskach, w idn ia  
ty  ki-.yźykł. B yło (v uw -W nym  
znak iem , że  d an y  w ięzień, m a  być 
z likw i tow any. L ikw 1 ia c ju  t*  na.

topow ala  czasam i od razu , n le je  
d n o k ro tn ie  w p ó ź n i e j ^  te rm i­
nie.

t o o w l^  na śmierć
— j a k  oskarżony  sobie tłu m a ­

czył, że  w  O św ięcim iu by ło  ty le  
•Uatek s i e i e ć c  1 ? —  p y ta  pnou_u- 
la to r  jC.Tłriain. E c e ss  Ipow ie  ia , 
'j e  -byifco to  zw iązane  z  a c ją  ek s- 
te rtu ińacy jti^  Ż ydów  i .  C yganów . 
Ę olek j  f c a ć m i  byw ało  iJ s n fc te .  
Ń a . p y ta n ie  p ro k u ra to ra  o sk a r­
ż m y  w y ja śn ia ,' źe o r t t h * ' .  o 
ozie a  -try jsk ic  by ły  odsy łan e  do 
spe .jjdnego  z t  m e w  obozu w  
je d ź '.  G dy ouóz te 't  w  ry ch ły m  
bzasię się  w ypełn ił, zap rzes tano  
* y su a n i8  dzieci I  g inęły  one  
toąśow ó.
' Był rozkaz zab ijan ia  w ezy-tk ich  

d iem o w lą t zrodzonych  w  »bozie 
łirag ~Txer:rw an la  ciąży

*  , ,V - T 'm c h t u n g ? a k t i o n “
P ro k u ra to r  C yp rian : O j n r ż e  

<»'fcar^i;ay pow iedzieć o sw oje j 
rozm ow ie z  H m u to e m u  n a

ójsztKenia). ...
O skarzo rty r L atem  1941 w ezw ał1 

"ftmiii > H im m ler. d, > Beridnad ~świiad 
«zyj. ze H itle r rozkazał by k w e- 

.ży d o w sk a  zosta ła  oataitecŁ.Ja 
roifwlązrtińa'. Pow ii.no  to  t s e p r  - 
W adzić'-SS, poniewiaż Is tn iejące 
tn iejaca zniszczenia są  n ie w y s ta r­

czające, o b rano  O św ięcim , jako  
g łów ne m iejsce  agłady uśy .ńę 
cim  spec ja ln ie  jię  do tego n ad a­
je, gdyż posiada dogodną koi runi 
k a c  ją  ko lejow ą oraz je s t pcinżony 
n a  uboczu. Akcję tę  H im m ler po 
w ierzy ł Hoessowi. Sz^zegółj m iał 
io s ta rc z ” ć E ic h m a r ia£eren t do 
sp raw  żydow skich p rz y , głów i.ym  
urzędzie  bezpieczeństw a Rzeszy. 
H oess o trzym ał po lecen ie  racho­
w ać te n  rozkaz w  najściśleiszej 
ta jem nicy , r.ie Pow inien t>ył za­
w iadam iać  o n im  ani sw oich 
przełożonych, an i też  pcdiwiaia- 
n y c t.

Gazy spalinowe 
nie wystarczaj?

E ichm an zawiadoimG H cessa, 
że do ÓsWięCimia “M a pkcybyfr od 
6 do ’ł  >M llibdSył;aM<lla5 sssr-kurseiy t̂- 
k ic h 'k ra jó w 'E u J^ iy . ikokładn*. cy 
f r a  m iała  być ustalonis później. 
D otąd Żydzi byli rozstrzeliw ani 
la b  uśm iercan i gazam i spjdinow y 
jni, w  k ry tych  sam ochodach oię- 
żr-ow ych. Sposób ten  n ie  był wy 
sta rcza jący . N ależało w ynaleźć 
środk i bardz ie j sk u te c z n e  M * i

foces i /.eciwko b. marsz. W.lthow<
•»Wie, i.- .-i.. . _ . . .  . ii

...EK LiN , 13. 3. OskiarżK>„y o po 
•beipienio p rzes tęp stw  w o jennych  
cb,(. tótteiTOWSki M dcem intiter U - 
‘b ijć tw ą  .nai-.-«<*tók M ilch  ośw iad  
-stżyl, p- ;ed  try b u n a łem  w  N orym  
••'bęruzęj iż w  rok*, i 35 uoeu s ię 
dci wfelikie]. Bryiiauda ń a  zaprószę 
rde  lo tn ic tw a  b ry ty jsk ieg o  i od- 
. był tam  w y‘czerpu.] ące  rozm ow y 
z Cm irchillem  i innym i wyMitny 
hu po litykam i. P o  powroc? k> 
N iem fec zdał on osobiście H itle­
row i sp raw ozdan ie  ze sw e] po ­
dróży. H itle r  pow iedzia ł w tedy  

-d o  n iego: ^ l ie  m a r tw  się n igdy

n ie  w y stąp ią  przieoiwlvC W ;elk iej 
B ry ta n ii. ' Wielik, H ry tsn ic  bę­
dzie o sta tn im  osiągnięciem  m o­
je j ' poliityki". M ic h  twica dzi, źe 
od to k u  1936 popsuły^się jego  sio 
su.iloi i, ‘ 'roerinigie-ii i  wobec te ­
go po  p i.zeprow adzerju  r e o .g a r i-  
zac ji dow ództw a niem ieck iego  
zgłosił on  sw ą  rezygnac ję  zam ie­
rzają) p o w ric ic  do lo tn ic tw a  :y- 
w ilne^o . G oe-hig  s tra c ił w ów czas 
panow an ie  nad- sobą i m ia ła  
YnJejfce d ram atyczna  scena. Od 
te j chw ili n ie  posiada* on  ju ż  
zacnych  v p ływ ów  w  Lotak.iwi'*.

to  być gaz, k tó ry  uchron iłby  p ro  
w adzenie  akc ji . przed rożnym i 
„naw alankam i” — ja k  się w yra­
ził EicJiman Hi ess razem  z 
E ichm anem  zw iedzili te re n y . u -  
t  jyięcimia by w y b rać  edpow ieft- 
n ie  budynk i ćn gazow ania h<dzi.

„Cyklon B“ * śmierć 
w kórnoratili bazowyuh

-*erv, sza p a r tu  zagazow anych, 
to  .byli jeń cy  rosy j scy. U żyto do 
tego celu  gazu • o nazw ie „cy ­
k lon  b ”. W O św ięcim iu is tn ia ł 
duży zapas tego gaz* - przysłany

przez  pew ną- f irm ę  z H am burga  
P ew n a  część perso n e lu  .Oświęci­
m ia by ła  w ysłana  dó H am burga  
aeleun przeszkoleni;, y  używ an iu  
tego  gazu. N astępnie  H o ^ s  op i­
su je  sposób, w  jaKi d o k o n y w fw - 
gazow ania. I  rzez dziury  w  su f i­
cie sypano krystaliczny proszek, 
z  k tó rego  w ydziela ł się  gaz. Oazo-
W ąnie trw ało  zazw rpz^i pkolór 1®
m inu t. Di ludzie, k tó rzy  byli w 
bezip iś .ed n ie j 'b liskości gazu, p a ­
dali ja k  rażen i p iorunem . Osoby 
sto jące- d a le j ginęły stepniow * 

P rzy  zastosow aniu w szystk ich  
kom ór gazaw ycb a ż a a  było  za­

gazow ać w  ciągu  do by  H tystęcy 
osób. T ran sp o rty  w ięźniów  u d a ­
w ały  się do k o nu r: gazow ych, bę 
dąc  poinfoTino' jie. że  id ą  d *. k ą  
p ieli. TTięźnlowie się  rozb?'raL*. 
p rzy  czym upom'u< 10 Ich, b y  p a ­
m ięta li gdzie złożyli sw o je  rzeczy. 
W chodzili do ko ipó r i po pew ­
n ym  czasie ' w ynoszono m tąu  
tru p y .

Cu d o  n a l a i  siat, Hoen, w y­
jaśn ia . że  k rem a to ria  m ogły sp a ­
lić w  ciągu doby % ty s iące  zw łok. 
AbS^tę pal on i  W w ielk-cb row ach  
n a  w olnym  p o w ie trz -

H i m m l e r  n i e  p o w i e d z i a ł  a n i  s ł o w a . . ;
Prokuia-tor. Czy H im m ler byi 

w O święciiiiiit p rzy  akcji ąazow a 
ń ta  i p a len ia .
I Oe. . d ż o u j . Był w roku  1944. 
B ył obecny podcza< cąłe j akcji od 
Chwili roz-oierania się w ięźniów , 
aż  dó spa len ia  zwłok. N ie pow ie­
dzia ł' orzy tym  an i słowa.

Bunt więźniów
Ijloess w y jaśn ia  dalej że- la d e i t  

n ią  w iedzieli j  tym , że idą do k o ­
m ó r gazow ych, by ł je ó n  ik w ypa­
dek  że tra n sp o rt W ięźniów z B er 
gen B ełsen  w iedzia ł, co go c je -  
ka. W ięźr. jw !e  ci u rządzili b u n t. 
W yrw ali S S -m a n w . a a to m a ta , 
przerw ali przew ody e lek tryczne  i 
rozpoczęła się s trze lan in a . B unt 
ten pod  oisoDiśtym k ierow rńctw em  
H obssł został- stłumlojny W ięź­
niów  Wępcnr.ięto dio komoirj' ga-s 
zowe; ff ilk u  i  nioh v;dotał\ się 
uikryć. pod  stosam i u b rań . Tych, 
zastrzelono.

J u M  szły vłosy i złote

w .d a ls z y m  ciągu ■ . prolkarótor 
zśWfcję oskari-onęm u p y tąn !ą d^-

bó». obcinan ia  k ło s ó w  i bonitsH o 
w an ia  mienia. Hi eśs opow taóa. 
że Po w yjęciu  zw łok z kremaiLo- 
ritim , wyrywaa.u złó te  zęby obci­
n an o  włóśy zarówno- kobietom , 
ja k  i m ężczyznom  « ra r  ząjbiera- 
no  b iżu terię  i kc,jz-townośc', jak  
rów nież wszy stkie in n e  przedrnio 
ty, k tó re  posiada1! w ięźniowie. 
Złoto byio p rze tap ian e  w sz ta ' y 
o w ielkości ^ g ły  T ak ich  złotych 
cegieł w ysyłano % L świeci n  i  do 
R anku Rzesz' w  R e rliiJe  3—4 
m iesięcznie. B ry lan ty  .biżuteria i 
zegark i byiy segregow ane i łado­
w ane w  skrzynie. Co pew ien 
czas 5-cin *miow- sam ochód cię­
żarow y odw oził te  .sk rzy n ie  do 
B erliny . E w id o jc ja  tycb  ptzcH- 
m ictów  n ie  był-> prowadzona^ 
P rzedm ioty  uufiziennego u ży frii 
były w agonam i w ysy łane  do Rae 
sży  i rozdzielane pomiędzy lu d ­
ność niem iecką. . •* • .

P ro k u ra to r: Co rp b io n ó . włoi- 
sam j?

ne tto pew uei fab ry k i w  B aw arii, 
gdzie ie  używrmo n ą  cele zb ro je ­
niowe.- m ary n ark i, rob iono  z n ich  
m ianow icie liny  kotw ii zne. Wło­
sy z b u ra n e  w  ircrKi co "ew ien  
cz,. w ysyłano wago* n i do B a­
w arii. Do fab i. ki te j  by ły  rów ­
nież p rzesy łane  w łosy z łnnyeb

Z  czbipo żyia hltinrowcy 
w Szwajcarii?

P ro k u ra to r: Cu się ^ i a ł o  z  k o s .. 
tow nośc.jm J. k tó re  odb ierano  o - 
n arom ?

>skarżony: W ^ m u ść  trięźn lów  
zosw ła  u ję ta  ■ ■wid- -ticyjule pod 
nazw ą „akęjj. R elnbard t""’ I zo­
sta ła  oddana do dyispoKa o ji Władz 
Rzeszy.

P rokurato ir: u zy  to  były duże 
w artośei?

O skarżony: T ak , to  sziv  w m i­
liardy .

P rakura ito r: Czy te  paz.-am ioty 
były  w  oDoene szacow ane?

O skarżony: Nie, tego n ik t n ie  
mógi .szacow ać,

P ro ik u ra tw  Czy o sk a iiu n y  w ir 
co się  s ta ło  z tym i p rzedm iotam i?

O skarżony- Tak' j e s t  P rzedm io  
ty  najcenn ie jsze  “t ^ r ó d  kosztow  
ności przez spec ja lny  oddział 
B anku  Rzeszy, były  zam ien iane  w  
S zw ajcarii n a  dew izy.

P to b u ra ta r :  W ięc to  m usiały
być w ie lk ie  ilości?

O skarżony: T ak  jja*. B yły to 
potężne w artości, ró w n ież  co do 
“ ości.

by ł p rzez  w ieczne dym y ur«—iząCc 
się t  kom inów  k rem a ta ry jn y ch

Zastśzyki nafty
N astępny  św iadek K ai H eil- 

berg, s tu d e n t z  O siu, oył =-esz*o- 
w any  we w rześn iu  1943 r. w raz 
z ca łą  rodziną. Po przew iezieniu  
do O św ięcim ia maibtę .ego i sio­
s trę  tiezpośre-H io posrino  d r  ko­
m ory  gazpw ej, ojciec ojęiaw w 
jak iś  czas ootem . on s ;rn  ciężko

chorowŁi D  m ksto tait r ra o w a ł 
ta rgnąć  Się n a  życael n ie 
znieść w aru n k ó w  Jbuzow rcb  

N astępn ie  H eilberg  
eksperym en ty  .ekr vfk i 
w ane  na w ięźniach. Z astrzyk iw o  
no  im  uaftę  sk u tk iem  i m u . '  
te lnym . C horym  n a  ty f in  z a s f n ^  
k iw ano  mocz. co guwotfaNnaf 
śm ierć. N a so b ,e tach  dokon. irv 
no  p ró b  -ztuczne a p k i n f  n ia .

ĥhsKkp 4,000.000 osób sfrartujcki 
w fjświedirn pokrywa ife 

z rzetzywisfoicio

M ttess p ó d a g e  c y fr y .••
H oess doideje, że  tru d n o  u s ta lić  

.f lf  tą d rogą  t^ y  skand, jo-wiem 
B onk  R zjszy  uire czyrdł w tym  
"iźględdę, żaoinycj, p u b ti lb g Ł  Na 
stęp n ie  p ro k u ra to r  zada.1t t  Skar­
żonem u py tan ia  dotyczące .ran s- 
portw Przybyw ających  do O św ię- 

tK ją e ą  w yry.u»uię -Sotayók,;^ ^ ^ '1 jżśldtori*tota.«hs*«kxfec«i łlA
tacL 1943 i 194 ,ył< m ajw iękśże 
nasilen ie  w ięźniów , Żydów ' ż W ę­
g ie r przyw te/itońó 4U0' tysięcy. 
Cyfry Żydów pfeywieziionjjch z 
innych  k ra jó w  są . la r ię p u ją c e :’ 
S łow acja  — 90 tysięcy, G en era l­
n a  .G uberni; i obszar górnośląsk i 
— 250 tysięcy, Nifcm.- i C zechy— 
*00 tysięcy, P ran u ja  -  11® ty s ię ­
cy,. H o land ia  —  05 tysięcy B el­
g ia  — 20 ty s ;ęc>, G ie c j a — 65 ty ­
sięcy. Później p rzybyw ały  już 
r.rr.iejisze tra n sp o rty  H osso ocenia 
mfcólną cy frę  zam ordow anych  w 
O św ięcim iu n a  2 i pół 3o 3 ' riii- 
lio*.ów ludzi, Do roku  1942 »rze- 
w azali w  obozie żydzi, Późn ie j 
na jw iększą- liczbę w ięźniów ; rta- 
ncw ili Polacy.

W -O sw ięciniiu, zanim  oO ósł pó z  
dzielono, m aks. m alna  liczba więź 
n iów  w ynosiła  140 tysięcy. U świę 
cim  jo m y ślan y  b ri. jak o  ■ riw ię l 
iszy ebóz ekste rm inacy jny  w E u ­
ropie,

P ro i, ira to r: Czy oskm  żuaiy wae
O skarżony: W łosy były w ysy ła- daiał, ilu  jfeśjt Żydów- w Europie?

O skarżony ; S łyszałem  od Eich 
m an a , że łą c z r ie  z  Tur-cją je s t 
12 m ilionów . W ładce Rzfa-z-; sipe- 
ójahiiie s tud iow ały  te r  problem . 
Tak- np . E ichm an  by ł K ilką lai 
w  P a le s ty n ie  i tam  żb iera ł m a  
te r i? ’} . . . •  :

„Kie fasianewielem sfe 
naJ

ProJu jra tji-: Czy oslsarżonj uw a 
zał, że to  tęp ien ie  je s t  zgouae. Z 
sum laniem ?

O ,'Karżony; N ie zastanaw iałem  
się n a d  ym . W ypełniałem  rozka- 
zj.

N a py tan ie , p ro k u ra to ra , k to  
m ia ł praw* -  „bijać w  obozie 
HoeSi. ośw-aduza, że p raw o  to  po­
siadał w :rdział polityczny, będący 
ekspozy tu rą  G estapo.

Dym nad Birkenau
P rzed  sądem  s ta ją  dw aj św iad  

-■»\ćie, N orw ećzj
P an . K ’ “ten  B n iu r-o ll była 

a iasztow anb  w  Orle wrs z  z  całą 
rodz iną  w 1P42 rpku. Przeszła 
p rzez  obóz w  R avensbrueok  orzea 
M ajdanek , w reszcie dostała  się 
do O św ięcim ii O p isu je  O św ię ­
cim , ja k o  is to t  piekło, czułe się 
tam  w  każdej chw ili n as tró j n ie­
byw ałej grozy, k tó ry  p o fęgów any

TiŁosd sąd em  sta je  św iadek  
R ajęw sk i, by iy  d y rek to r g im na­
z ju m  i 'icoum  in . L ud w ik a  L o- 
i-enzf w  'W arszaw ie . W raz z k i l ­
ku nastom a d rek to ram i zkół 
w nrszaw sk icn  zosrar on zaare- 
sz to w a  13 w d n iu  ?0 Joa ja  194C r. 
p o d  zarzu tem  św iętow an ia  z  o - 
k a z ji 3 m a ja . P jp rze?  P aw iak  
i  s a e r t j  obozów k o n cen tracy j­
nych  tra f i ł  w reszci - św iadek  do 
O św ięcim ia, gdzią p rteO yw ał. do 
d n ia  2S oaź  ’z ie rn ika  1944 roku. 
W arm ka jegc p racy  w  obozie 
( św ięcirryk in , u łożyłj się  — jak  
-ia tam tejf-ze sh *mki — w zglę­
dn ie  foc-unnie, p raco w ał bow iem  
w  b iu r ir z y ję ć , stą-_ też  m a ­
ją c  n a d  tu ścisły  kon ta  . z  —y u - 
m m ii. n a  te ren ie  C śrię c ira ia  dzia  
\ i . a u i  podziem nym i (Barlic- 
kfm, K u rd o w iu e o i,  • C yranlrie- 
wiczeii«, Dubois |  innym i) m iał 
m orność u s ta la n ia  danych  cy L o - 
w ycn  w ięźniów  przybyłych , k ie ­
row any  u i  do kom ór ga-z >wych, 
v g lę d ry  w  inny  sposób uśnnier 
c:‘n y rii itp . R jęcz  oczywi'sta, 
zu ic a in  w  tte j m a te rii d ane  nie 
sa  n  i dokładnie,, cn i ścisłe, 
śwd&dęk szarf galow o  p rzedsta-

yjczy byłych w ięźniów , dzielenie 
ich iia  .d p y w ied n ie  n o p y  i • ' 
tegpr.e  w ed ług  p łc i,;n a ro d o w o ść ' 
w yznanie itp- W edług  posiada 
nych  p rm z  św iadku  danych, li­
czba 4 milionów osób, zab itych  
W obozie ośty ięrim skim  j_- /  n a j-  
zupevnie;' re a ln a  i odpor-ihdająca  
rzeczyw istości,

In te re su jące  nad*~ są  zezna 
n ią  św iadka, dotyczące w a ru n ­
ków , w  jąki.-h w ięźniow ie żyli 
w  O św ięcim iu i rto sunków  obo- 
zo'.yych, Z a trudn ien i w  obozie 
33 -m aiii, ja k  to  w ynikało z ich 
w ynurzeń , przeC prę:, byciem  do 
obozu . p rzeehouzili specja lne  
przeszkolenie, k tó n  odbyw a:o  
s ię  n a  te ren ie  obozu k o ncen tra ­
cy jnego w 'ła c h a j .  To p rzesz ło  
len ie  jz jn iio  % o S -m an j k a n d y ­
d a ta  n a  fu n k c jo n a riu sr - obozo­
wego. , złowieka w  std p rocen ­
tach zezu ierzęcojego.

W fc akcie  • swoicr. zeznań św ia 
dek R ajew ski dłużej zt trzy m u je  
się n a d  trag ed ią  jeńców radziec-

łkiesie wojny, Jriedy .rozwinąj sie już masowy r uch party- 
saneki, groźny dla Niemców'.

Ale 2ytqrnięrsaCŁ,yznai OEZołomiła ną& nie tylko Kaiasz- 
aikowwm, były tam rzeczy dużo wazńiejsze. Jeżeli spoj­
rzycie na mapę na szeroki trójkąt, którego podstawą jest 
dnia Żytomierz *H Nowogród Wołyński, a wierzchołkiem 
— Korosteń, uderzą was na mapie szczególne kontury

m n s i i * ! przełożył: Leopoia Lewin

S £iyło to prowokacyjne indywiduum żytomierskiego Gę-. 
ństapo.;, . ,
i.,; Pewien gestapowiec, wyuczywszy się derpaw i. nasze] 
literatury wyposażył 'kałasznikowa we wszystkie cechy 

. kołuueru książki, ahy nabierał na tę przynętę medoświad- 
c2onych konspiratorów. Gdzieniegdzie to mu się nawet 
hdawało. Zjawił się w jakimś małym miasteczku z aureolą 
Niezwyciężonego, chytrego konspiratora i nieuchwytnego 
Partyzanta., k ó̂r  ̂ rozj^dża na nienueukich maszynadi 
i  oszukuje głupich Niemców, kałasznikow '„padał się. 
stopniowo w z"o fanie nielegalnych organizacyj i  poznawał 
wszystkie nici. Organizacja powierzała nrcwokatorowi 

' swoje tajemnice, po ezyrr następowała nieuchronna kata­
strofa, z której wychodził tało tylko san. romantyczny bo- 
batfu: p0 to, aby nę wmet pojawić w innym miejscu.

Jak widać, Niemcy wcałe nieźle zrozumieli nauczkę, 
?aką im dała, nasza StalincwsKa wryprawa.

2  Sarneckiego „krzyża" i  ieiczj ckich „Kann" wydą- 
gi* l̂i •pp^wiednie wmioski, \ ich kontrzarządzenie nie było 
pózb^ińtoia przerukliwośd. •

„ Wschodniej Ukrainie — ukraińscy i polscy nacjona- 
liśd, a na Żytomierszczyz-ii* — coś w rodzaju Zubatowa 
nowego t;pu, .noszącegc romantyczne nazwisko - -  Kałasz- 
rukow,=

Ja również wyciągnąłem z tego, wniosek: nie należy zbyt 
^  *-— baKdzięj w  dnugiffią

znający się na mapie, odgadują w jego bieli stepową ro v- 
ni,oę. Zamykały gp linie kolejowe, a tównoleglfc tio nich, 
jakty je dublując, biegły tłuste, czerwone żyły szos... Tu, 
rozgałęzioną siedą dróg, wdarły się niemieckie wojska 
w  lipcu 1941 ^oku. Ter trójkąt był podstawą operacyjną 
i  dlr naszych wojsk.

Ale zadrzyjmy ao'wnętrza trójkąta. Jest oe ćały usiany, 
esamymi kropeczkami krzyżykami i żyłkami. To futory, 
cerkwie i polne drogi. Trójkąt jest cały posypany makiem 
futorów. Kiedyśmy weszli do jego wnętrza, przekonaliśmy 
się ku naszemu zdziwieńm, że cały futorski mak nie tylko 
żyje, ale —- co najważniejsze — że futory są zamieszkałe 
przez nien. *ei :kich kolonistów. Kolomśd niemieccy osie­
dlili się ńa Ukrsinie jeszcze azięki gościnności Katarzyny. 
Wybrcłi sobie najbardziej urodzajne ziemie i pozostali na 
lńch az do najazdu Hitlera.

Ani reformy 1861 roku, ani rewolucja, ani wojna 
w 1941 roku — nir. ich nie dotknęło. przed wojną, oczy­
wiście, nazywali siebie kołchcżnikęuU1 ale prawdopodob­
nie dobra Dołowa z nich byłe na shiżbie aiemiockiego wry- 
wirdu.

Nasza kolumna orzecnodziła przez rutorv 1 prawie 
z każdego okna strzeimic W każdym razie — pierwszej 
nocy. Ukraińców i Rosjan, stanowiących dwadzieśda.— 
trzydzieści procent miejscowe;' ludhośd, koloniśd rne- 
•nieccy. czyK .jak sami siebie nazywali, ,.*olkjSdojcze“ za­
mienili w swoich ni ewohuków. Sfiewolnicj c i oracowrih « 
w niemieckich gospodarstwach od św-ttu do nocy. Cała mę- 
gba łudnosf i^rajęfiteą bgła wzibrpjoBa m ka*afciny i  podz^c- i

łona na plutony, kompanie, bataliony. ' Stanowiła ona pew 
ną ósłońę centralnych linij komunikacyjnych, idących 
z  PcYsia przez Ukrainę. Wszystko tc było dla nas tak nie­
oczekiwane, że, wdarłszy się w sam gąszcz tego futorskie- 
go „raju", rozbrzmiewającego ze wszystkich stron karabi­
nowym] Wfystrzałami,, nie wiedzieliśmy z  początku, co ro­
bić. I dopiero kiedy padli pierwsi ra^ni i zabito nam kilku 
zwiadowców, Kowpak machnął nahajką i nowied/iał:

— Ażeby ani jeden futor, z którego rozległ się choć 
jeden wystrzał, nie pozostał cały.

Wtedy przekonałem się po raz pierwszy, a trzeba było 
jeszcze dwóch lal, rżanym się w tym przekonaniu utwier­
dził, że Niermec rozumie tylko jeden argument - -  kij. 
Kij w filozofi". kij w ?yciu — tylko ten przekonywający 
argument był dla Niemców jasny i zrozumiały.

Dalsze posuw '" e się przez ten stołypinowskc-hitlerow- 
ski kraj szło szybko i bez przeszkód. Pokazaliśmy nie- 
mieckim' kolonistom, jak to się robi, "żeby podczas party- 
zańcHego marszu w marcu 1943 roku ich futory płonęły 
a po warzywnikach leżały trupy gospodarzy -  i dalsi' 
jaszF wędrówka odbywała sie już bez ekscesów Co praw­
do, wszyscy mężczyźni jeszcze na długo przed pojawneniem 
się naszej :olumnv, rozbiegli się jak myszy, pr jarach i zf ■ 
roslacb W domach było przygotowane pożywięnie Niem­
ki tłuste i okazałe, albo chude i kościste — wszystkie jed­
nakowo służalczo uśmiechały sie i kłaniały, i na przestrś. :ni 
pozostałych siedemdziesięciu kilometrów naszego szybkie­
go marszu nie padł już ani jeden wystrzał. Folksdojcze 
zrozumieli ness argument doskonale.

Wkrótce znaieźliŚE p- się pod Kirosteniem. gdzie gleba 
była już (orsza. ess mieszał się z piaskiem. Tam nie >yło 
iuż niemieckich kolonistó\,■ .ale — Ukraińcy i F"sianie. 
Zapomnieliśmy o gościnnych Niemcach i dopiero na wio­
snę 1944 roku w Polsce, pód Zamościem natknęliśmy się 
poi raz drugi na całe wszawt osiedle folksdoiczów i  tu iuż 
statecznie przekonaliśmy sie o tym, że do Niemę-i dociera 
tylko ieaen argument — irii
^ ^  \ U i

kich, Którzy w liczbie przesad. 
11,000 zostali prz: 's łu ii  do G - 
św ięcim ia.

W cl.jgu 6 m iesięcy % lica 1 
11,090 pozost lo  p rzy  i j c i n  z a ­
ledw ie 150.

Blok Ibi. iO
D łuż-zy frag m en t swoicS :■*- 

to a ń  pośw ięca św .adtJc R ajew sk i 
opisom  tra g i n t .  tp ‘ -uji kooitai 
osadzonych w oh rie. O d y ie r r  
szego r  m en t- p r z y j ^ i -  d« 
chw ili w rrdanir fc-O n
nia, ko b ie ta  r-zechod-* ii n i ^ v  
m ow itą  vręc® gehen ię P«r ^po- 
w an ie  dE -m anów  i ŹS-b. h .  
by ło  ta k  o hydne  i nie lud  t - .  i r  
sam  w idok  , tosow anyc’ J t - , .  
c icństw , " o b ije ' jak ąk o lw iek  w ia  
r ę  w  człow ieka. N a te r e n ł G św ię 
cim ia is tn ia ł sp, h i (A
n r  19, M ok w iw isekcji, n i; -do - 
ry m  to  błokn, lo-kon v - „  n ie ­
dozw olonych zabiegów  n i  kob ie­
tach . D ostęr -lo b lo k "  b y t n trc ó -  
n iony , zaś o k n a  byiy  p -zam ykc- 
n e  i s ta le  zasłon ięte  ta k  że w e­
w n ą trz  p u co w ały  d n :tOi |  nr cą 
ciemności.. T*’ e s  sit, d z ia ła  na 
biO 'sn-ńr. Jli) m zed io d n  w"f»Łra- 
Tni^TnffzTtą'. m m  m p n ;

Jeże li riiodźi o dźiuci. tc lo t
ich byi i  góry prEesądzoay —
' ">zzwłoezinie by ły  uśnaitreane.

\ księża
Z kolei przed są. Ku s ta je  

św iadek  adw  T adeusz S tu h r . 
P rzeb y w ał bo w  Oświęcim iu 
przez  . ok res 6 m iesięcy O pisu­
ją c  uo ręk i 'w o jegc  tam  po b y tt 
św iadek  w si.azuje, iż naj-vięk '*» 
n ienaw iśc ią  obdarzali SS-m an£ 
dw ie  g rup ; w ięźniów , a m iano­
w icie: Żydów  i ftsięży k a to lic ­
kich. W sto su n k u  do  tych  o s ta t­
nich byli w y ją tkow o bezw g lędn ' 
i o k ru tn i i p rzy  k ażd e j ok a z ji 
poddaw ali ich spec ja lnym  u d rę ­
kom  fizycznym  i iftoralnym . W 
O św ięcim iu m . in . jsodzon? był 
rów nież ks prof. Morawsk* w y 
b itn y  teolog, człow iek podeszłego 
w ieku . P e  ornego razu  SS-m an, 
u śm iechając  się iro n  t u i .  zapy­
ta ł ks. M oraw skiego, czy w idz ' i  
on s yego Boga, a  gdy  jed y n ą  
odpow iedzią  był, p r «K -yw ający, 
su row y  wzrol. k ap łan a  — bez­
czelny h itlerow ski m łodzik  po- 
b ił i skopał ks. M oraw skiego do  
nieprzytom ności. Z księży w igó 
le na ig ryw ano  się p rzy  i ,  fcdej 
okazji. 'V  pev .nym  w ypadku  
SS-m an -a p y ta ’ jezu itę , czy po* 
siada  kochankę Rzecz óczyw*.sPt 
ksiądz n ic  r?e odpow iedział no  
i oczyw iście został z liity  ) skop— 
ny

K ońcow y "ragimont zaznać 
św iadka obejm  ij ', 'eg o  perype­
tie, jak ie  p rzeszed ł ju ż  w  chw ili, 
gdy r a  sk u tek  s ta ra li rodziny,—■ 
nadeszło  "o lecenar Uwolnieniu g t  
ł obozu. M imo. i i  to  poler: n iie  
znajdow ało  rię  już w  itom er - 
dam turze O św ięcu r 'a , tym nie- 
m niej j d n a k  św iadków : grożo­
no śm iercą  s trw ia ją c  go m . in. 
p rzed  p lu to n em  egzekucyjnym . 
W ychodzący z obozu zm uszony 
by ł dc pod/pirania 4 d ek la rac ji: 
W  rie~ w szej sołr-iwiąaTHrał się, iż 
n igdy w  życiu  n ic  będzie zw a l­
czał .u o ś o w e n i  so j ja l  Tt^u, w 
d ru g ie ; • -  f »  n ie  b eu z ir  nigdy 
należał i o  żad n e j ta jn e j  o rg an i­
zacji; w  trz e c ie j — że z rzeka  się 
o d sz k o d c  nania za  utracon,= za: u  
bek, td ro  irie itp., w - r i e j  — 
że zachow * aoran ’ r t n t  m ilczenie, 
N aruszen i*  któi« Ko^yiek c tych  
zobow iązań, ja k  . ' u  a k o m u n iki 
w ańo , pociągało za sodą  bez­
zw łoczne zaaresz tow an ie  i  śm ierć

N a t y m , ro zp raw ę  p rze rw an i1 
do dnia 'u trze j-^eg o , d» godziny  
ft-ęf rratpt ----------------------
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Z j a z d  S t o w a r z y s z e n i a  

C h e m i k ó w  w  G f l w l c a c h

Iwą) W do iu  22 mac,ca be. od- 
będnie się w  Ortów -aach' w  Insity. 
tu c ie  .H utn iczym  pózy ul. K. 
M iar] :i, doroczny zjazd  delega­
tów  S tow arzyszania  In ży n ie ró w  
i T echników  P rzem ysłu  Chemk-z. 
nego.

Zgodinóe ze s ta tu te m  S taw arzy  
-ro n ią  na  z jazd  m a p raw o  dele­
gow ać sw ego rep rezen tan ta  k aż ­
dy oddział, liczący yonad  20 
członków. D la  -inform acji Wcurto 
dociąć, że Stniwacrayisizoiiie posia­
d a  1 oddziałów  w  ca łe j Polsce, 
a  -sóadziiibu zariządu m ieśc i się w  
G liw icach. Na c becny ' z jazd , po­
św ięcony sp raw om  zm iany  w ładz, 
uchw alan iu  abso łu to rium  £  ukoo  
sty tuow anau się nowego. ZiirzącJu. 
p fzew i Pziaaiy je s t  p rzy jazd  około 
PO delegatów .

i  p o s i e d z e n i a  M f l N  w  i r t o w i c a u i ł
W ' środę, P rezyd ium  m ie j­

skiej R ady N arodow ej zwołało 
ipc siedzenie, w  k tó ry m  udział 
wzdęli p rzedstaw icie le  partu , o r­
ganizacji społecznych, k ierow ­
nicy kom itetów  dzielnicow ych, 
O pieki Ja Społecznej, W ydziału 
Zdrow ia i in.

K onferencję  u tw orzył przew ód 
niczący . MRN Lach, oriiąw iając 
szeroko sp raw ę usunięcia nędzy i 
n iesienia pom ow  wszyst. po trze­
bu jącym . prze2 /.-yalcŁuaie cho­
rób zakaźnych, p ro sty tucji, p rze - 
sti iczości. żeb ractw a > w łóczę­
gostw a. MRN pragu ę nowołat 
npiekynóiy  o b to  ićlowych • którzy 
z te ren u  60-clu obwodów m ia­
sta. oędą dustarczal, -.prawozda-

C ó n r i c y  d l a - ż o i n i e r z y

Występ zesftahr iwfetlllcr Kopi'inf

¥

(Cl

o i

‘■fi d n |u  1 brn w sali Do­
m u tn łn je rza  przy ul R acibor­
sk ie; w K atow icach zespół > te a ­
tra ln y  przy św ietlicy kop „ifiml- 
nencja-' w ystaw ił '3 -ak tow y  me 
lod ram ai i Rydza pt .Z em sta 
cygana” o rar tednoak tdw kę G ri- 
glew iczs .Zbójcy”

W ystępy górników  <1 gran nie- 
p rz -g o to w an e  p r- i™  górnika 
raź--. ero. ob j j rz fc n ! -ę  H enryka, 
sp rćkały  .się z entuzim rtycznym  
przy jściem  ze strony  żołnierzy 
z 1«m obi1 !zow anych i ich rodzin. 
Zespół górniczy naw iązał ścisły, 
k o n tak t z w ojskiem , zw łaszcza że. 
w  an trak tach  chór żeński św ie­
tlicy  śp iew ał p iosenki żołnierskie, 
k tó re  z m iejsca chw yciły za se r­
ca licznie zgrom adzoną publicz­
ność. Do popularności zespołu, 
przyczynił się  rów nież p ięknie  
odtańczony  pod koniec w ystępu  
cnaizur w  barw nych  stro jach  lu ­
dow ych. w  uk ładzie  ob. Mi- 
fcorzka Fot a ria n  a 

Na m arg in es ie 1 w ystępu  w arto  
podkreślić  olbrzym i w k ła d ' ze 
spo łu  te a tra ln eg o  św ietlicy  kop. 
„E m in en c ja” w  przygotow anie- 
całości udane j akcji ku ltu ra ln o - 
ośw iatow ej w śród  żnłnie-rrzy tak 
po d  w zgledem  gry --ktorów -gór­
n ików , ja k  i ŚTpK™V ł " Acńw czy 
dekoracji.- Rola m ark i, czy cy­
gank i Tlony w -Zemście c-górt.T ' 
ja k  rów nież gra starego  górnika

w „Zbójcach" -u to  uapirą-wdę 
żelazne pozycje te a tru  ■ am ator- 
śkiego.» -Takiego- odtw orzenia ról 
nie pow stydziłby  się- dobry  tea tr 
zaw odowy.

n ia  i kom unikow ali o potrzt 
bach ęy/ęgo rejonu  bezpośrednio 
K om isji O pieki Społecznej przy 
M R  N,

W edług p ro jek tu , ' „piekunów  
społecznych i  ich zastępców w y­
bierze a a  wniosek *,,inisji O pie­
ki. Społecznej M iejska jada Na- 
ro c jw a . Do ofocwiązku oipiekunc 
społecznego należeć będzie  ini­
c ja tyw a i w spółdziałanie z  o rga­
nam i m iejsk im i w  zakresie  wy 
Mony w ania opieki społem nej, 
czuw anie, aby pom oc udzielana 
Dyda w graii.cacb obow iązu ją­
cych przepisów ,' ws-pie-ianie urzę 
ó.ów przy postępow aniu  w s p r a ­
w ach w ychow ania zapobiegaw ­
czego o,raz w iole innycl. punK- 
tów.’

W ceiu u ła tw ien ia  :adania o- 
p iekim om  oow odow ym  M R N 
chce u tw orzyć kom itety  dom o­
we, aby zapew nić dok łaaną  ko n ­
trole nad stanem  m ieszkanio­
wymi. ustalić- or-iekę mad dziećm i 
przez dopilnow anie obow iązku 
uczęszczania do szkoły i mnych 
już  w yżej w ym ienionych zadań 
opiekunów  społecznych;

W dyskusji zab ie ra li głos 
p rzedstaw iciele  PCK, nauczyciel­
s tw a oraz iz łonkc wie organiz, cyj 
politycznych i społecznych, k tó -

.rzy ao rzucau  sw e uw agi i • spo 
strzeżenia, popierając gorąco mi- 
cja tyv /ę  pow ołania kom itetów  do 
mowych.

W szystkie ' w nioski zostaną ze ­
b ran e  i p rzedstaw ione, n a  n a ­
stępnym  p-lenarnym posiedzeniu 
MRN w  celu  zatw ierdzeni...

t a f e r p n e j a  UżtefiHcowa ■ 
P . P . R ,

W nietH elę , dnie 16, m arca 
b r . o  godz. 9 -te j rano  w sa li . kon 
certow ej W ojew ódzkiego B om u 
K u ltu ry  w  K atow icach przy ul. 
F rancusk ie j 12 odbędzie się kon­
ferencji dzielnicow a PPR , K ato­
wice—fe. ódinieście. Delegaci w y­
brani na  w alnych  zebraniach kół 
z dzielnicy Śródm ieście i przez 
k c ia  m ie jsk ie  proszeni są o punk 
fcialne orzybyció- Należy ze so­
b ą  zabrać  m anaaty .

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA POLSK
Zrywów

Ile  i  j a k i e  i n k M y  m  p r z e m y s ł  

r . j b j ^ ‘ 7  10 S h j k u

p r a c u j e

K e m u o lM
P o d a jem y  do w iadom ości, że z 

dniem  1 m arca 1947 r- p rzystąp ił 
do działalności Z arząd O kręgow y 
Z w iązku Zaw odow ego P raco w n i­
ków  H andlow ych i B iurow ych w 
K atow icach  przy  ul R ynek 6 i p.

W szyscy pracow nicy  cen tra l han 
d low ych i c en tra l zbytu  ciężkiego 
p.r-r-.nysiu. jak  i p racow nicy  w olne 
g j  han d lu  zechcą się zgłosić do se­
k re ta r ia tu  Z w iązku w godz. od 9 
— 12 celem  uzyskania  in fo rm acji

W trosce o an,nes'tionówanych 
i u jaw nia jących  się, którzy 
często pozbawieni są podsta­
wowych środków' dn życia — 
uruchomiono nja lereitc- K.a- 
•owic, jak i całego Woiewódz 
■•••n"śląsko-dąbrowskiego ko­

mitety pomocy am nestionovra 
nym, których m  calyni ob­
szarze  naszego \Vojev. . (iztwa 
iest 2b.

Komitet k a to l ic k i  wsno' 
pracuj: ściśle z Pi U P i M 
K. O. S., pr zy wybitny i” po­
parciu woje-wody a;eh Za 
wadzkiego. Komitet udziela 
do raźne j  pomocy am iv "Jlono- 
w anym  we własiiym iokaiu 
przy ul. D w orcow ej.  i?fiwjiież 
w porozumieniu i  nń ’ze%j? 
kiem wiezienia 'lozfaWa opie 
kę nad więźniami podlegają­
cymi amnestii.

Katowicki Ko mitel Pomocy 
AmnestionowanYn1 ro r.piyęiąl- 
swą działalność od dnia 21 lu 
tego  b. r. i już do dnia dzistej 
s z e ^ o  udz ie lił p o m o c y  m a te ­
r i a ln e j  120  a m n c s t io n o w ą n y m  
w  ty m  3-3 u ji:w |* -> nym . Ż an o  
mój? pmnieżnyrh wydano "•-• 
ogólna -srnnę 12 tys z! 
wiezienia katowickiego pr-. i 
l-;azano 47 k-ompletiiw ubra­
niowych t. zti. pin‘:o.czv iilirań, 
'deiizny, butów Nieżak-żnic 
od tego Kom ii ei !roru I e a m - 
nestionnwanych dó pracy, Lub

na osadnictwo na D Śląsku, 
daje -całodzienne u trzym anie  i 
nocleg, ludziom w y je ż d ż a ją ­
cym poza obręb wojew ódz­
twa, oraz zaopatrzenie ży w ­
nościowe na okres trzydnio
w y

Prócz tego -Komitet ka to ­
wicki wysyła regularnie 
transporty  żywności i ubrań 
do poszczególnych pow iato­
wych komitetów

Z. W.

W ojew ódzkiej D yrekcji P rze ­
m yski M iejscowego w  K atow i­
cach podlega uoecnje' ogółem 159 
zakładów  przem ysłow ych, na  te ­
ren ie  woj ew ództw a śląsko- dąbro 
w skiego. N ajsiln iej rep rezen tow a­
ny je s t przem ysł m eta lu .v ł fcts - 
vy liczy 63 zokłi-dy, z a tr1 idniają- 
c e . razem  2.163 ^•acow n.ków  fi­
zycznych i 272 - um y słowych, czyli 
w sum ie 2435. osób.

Na drugim  m iejsca znajd iije  
się przem ysł drzew ny z 43 zak ła ­
dam i zatrudniającym i 623 p raco­
w ników . D alej zakłady Pizem ysłu 
chem icznego w  liczbie 22 z a tru ­
d n i  ją  570 ludzi.

W ram ach Z jednoczenia Ogólno 
branżow ego najs iln ie j rep rezen to ­
w any je s t przem ysł elektryczny, 
liczący 9 żaliła,dów. Jednakże  po.l 
w zględem  liczby . zatrudnionych  
pracow ników  ustęp u je  o-n m iejsca 
zarów no przem ysłow i papierni-, 
czem u, w . którego. 5.. zakładach 
p racu je  223 osoby, ja k  i w łókien­
niczem u (5 zakładów  — 162 di a- 
c i/w ńkńw ) oraz butló4y lanem u (6 
zakładów  — :4S prac,wyników).

W reszcie n a  esta tn im  m iejscu  
pr..d w.zględcm liczby zatrudrti-o- 
nyćh  Kroczy prz<m ysł skórzany, 
liczący 6 zakładów  z 83 zraoo- 
-wnikami. - O gółem  Z jednoczenie 
Ogóllicb-raiiiżoiwe zaitrudinia 763 
ludzi, a cały przem ysł m iejscowy 
(t. z n . ' w raz z zakładam i yrze- 
m ysłu medalowego, drzew nego i 
chemicznego) 4- 4.391 osób.

W ciągli stycznia bc. ludzie ci 
pŁztipracowali łącznife • 831.083 ro- 
boczo-go,dżiny i zarobili 16.584.031 
złotych.

l i Y i d m  n a u c z y c i e l e !
Wydziiał O św iatow y Wc jewó-diz 

ku go Koim te tu  j  Poisikiej F artii 
Rwbotiniczej w  Katowiicaćh za 
w iaddiniii, że w  najbliższą sobo­
tą, tj. dinóa 15 brn, w ykład z. cy­
k lu  „N auka o P-ćsce i świecie 
w spółczesnym  nie odbędzie się- 

N atom iast w tym sam ym  cze 
sie odbędrie się zebranie kola 
nauczycieli PPR  miasta i powlatii 
K atow ic w *Vojcw. K om itecie 
n rzy  ul. D ąr,row skicgo 32, po­
k ó j 75. — Obecność w szystkich 
jębowiązkowa.

W ze,branr u w inni wziąć, udżiiał' 
rówindiez -a nauczyciele, którzy 
złoiż-yK JrwearticmiairiuSze człomkoiw 
stele.

p r z ^  W y ż s z e j  N n i i ^  S p o S b ^ n c - -■

G o i . s d u c ^ Ć i i  w  K o i o w ś c n c i i  =5 ~ = * ^ = ś

Przy
wicach

W. S, N. S.-G , w K ato - 
zostało n iedaw no zaw ią­

zane A kadem ickie K oło P  C. K., 
k tó n  już w początkach sw ej 
d-zia-ialnośći' vvy,kązuje dużą ży­
wotność. dając dowody znajom o- 

f  ści i oełnegr ^rozum ienia dla 
| celów organizacji, k tó ra  przy 

chodzi z po-mocą rołeczeństw u.' 
j Gzłon -owie koła rozsipizedBfo 
1 w  ciąg, k ró tk iego  czasu 1000 
j egzem pl zy kalendarza  ks-iążko-
1 wego. i .  k tó rego  dochód przeznia-
I i| czony jes t ns pptrżeoy PCK, Po

mua .yfa, 3am8W‘j«tełiife.',

za pomocą, z jaką  przeż k u p ie ­
n ie  ka lendarza  przychodzi się 
C zerw onem u k rzyżow i, zyskać 
m ożna cenńą, zaopatrzoną w  
p rak tyczne rady  i w iele cieka­
w ych intoi-rriiacyj książkę, k tó ra  
p ,,w inna znaleźć się w  każdym  
dom u A k ądem ick ie  Koło PC K  
oddaje więc przysługę n ie  ty lko  
sw ej -irganizacji a le  i tym  wszyst 
k im ,1 którzy posióuając kalen-. 
darz, korzystać będą z jego rad 
i1 w skazów ek w ciągu, całego bie­
żącego roku. <h. t.)

T E A T i ! ^

Fa It s t w o w y  t e a t r  Śl ą s k i
■ ■ i m . ST. VYSPIANSK1EG(.

W KATOWICACH
Dziś, w piątek,, dnia 14 m arca br. 

na Duż^j Scenie .Teatru Śląskiego 
o godz. 19,30 . sztuka Je r. ego Sza­
niawskiego ..Owa teatry” W rezyse 
fu  Edmunda Wiercińskiego.

NA 1.IAŁEJ SCENIE’ •
Na Małej Scenie Teatru Śląskie­

go w piątek 14 marca br. o godz. 
20-tej „Mąż przeznaczenia” B. Sha 
wa i „Kaprysy M arianny” Al. Mus-, 
seta.

W sobotę, dnia 15. marca b r wzno 
wienie świetnej komedii Al. F re­
dry „Pan Jow ialski” z uaziałem 
znakomitego autora scen polskich 
Aleksandra Zelwerowicza w roli 
,s-/ambelana
Z PA NSTWOWEJ FILHARMONII

W najbliższą niedzielę, tj. dnia 
lli-gc marca br. o godz. 17-te„ od­
będzie się popołudniowy,koncert fil 
harmoniczni

Solistą- koncertu będzie młody i 
utalentowany, skrzypek Fryderyn 
Sadowski, którego wystęo jako só 
listy na wielkim piątkowym kon-- 
cercie symfonicznym odbyi się z 
wielkim powodzeniem.

Fryderyk Sadowski wykona Ron 
do capricioso — Saint Saens’a. Na 
p rograr. ponadto skłaaają się utwo 
ry: E . M. Webera — uw e.tu ra  „Eu 
ryan te” F. Smetany — „W ełtawa”, 
Ii. Różyckiego — „Monna Lisa” 
oraz Bela Bartok — tańce rum uń­
skie.

O rkiestrą Państwowej F ilhar­
monii dyryguję Witold K iz imień- 
ski.

K atow ice Jak  już podaw aliśm y 
■m nsszyrn num erze uoinieauiaróc, 

w y m  w nadchodzą-ą sobotę ■ n ie­
dziela rozegiaine zostaną ns, Śla- 
;feu drużynow e m istrzostw a Pol­
ski Zrywów- 

Do w aln póifk .ałe vyc.n zakw a­
lifikow ały się cztery drużyny: 

.Zryw Świętochłowice. Z ryw  Łódź 
Pfipr Zryvvów w oicw  Poznań­
skiego ,t Zryw Olsztyn.

W spotkaniacb półfinałow ych 
■'luiorzą się:

W sobotę w N owym Bytom iu: 
Z ryw  Póznan — Zryw W oje w 
Poznańskie (początek m eczu o go­
dzinie 18-tej);

Św iętochłow icach, Brc 
!a godz 18-ia Z r;ui Swiętoebto- 
v i ęe-. -- Z ryw  O lsztyn,

ŻWybięzcy . ro zeg ra ją  spotkanie 
o tytuł m istrza Polski Zrywów 
w urcdrielę u R itowicaeh na **. 
li hali pow ystaw ow ej t  gedzini” 
11 - te j przed południem

D rużynow e m istrzostw a Z ry ­
wów iapow .adają się niezw ykle 
ciekaw ie w »zfeiegach ósćinek wal 
c z ą t/c h  w sobotę 1 w niedzielę 

. w Św iętochłow icach Nowym B y ­
tom iu i w Katowicach uj-rzymy 
vvielu doskonałych pięściarzy.

Na skalę ogólnopolską. W ystar. 
czy rzucić n i» n i  na składy d ru ­
żyn pto one:

ARAKÓW ŚLĄSK 
W TENISIE STOŁOWYM 

Katowice. Z okazji 20 lecia istnie 
nia 'krakow skiego } Okręgowego 
Związku Tenisa StotOwegc rozegra 
ńy  zostanie w nadchodzącą niedzie 
!ę międzyokresowe spotkanie Kra­
ków — Śląsk.
. Skład Śląska przedstawia się na­
stępująco: Otreftibs kopalnia Pol­
ska Świętochłowice, Widera kopal 
nia Polska Świętochłowice Kraw­
czyk Siemianowiczanku, Piecha- 
czel, Siemianowiczanka. .

Do spotkania powyższego repr. 
krakowska przygotowuje się nie­
zwykle starannie. W zespole Kra­
kowa' zagra „świeżo ■■ upieczony” 
mistr: Polski Blendćr.
«VIELK1 TURNIEJ KOSZYKÓWKI 

V KRAKOWIE- 
Kraków AZS Kraków urządza 

w dniach 15 i IB marca wielki tur 
niej rószykuwk1 męski sj 
W tu rn ie j"  tyra. który odbędzie się 

pa- zaii Śókola udziął weź n e  8 dru 
zyn a niiańowicle Wjslą, Craćoyia 
Krowodrza, Olsza, Społem, Sokoi 
PMc i AZS.

{Turniej ten wobec dużej ilości 
zgłośzunych zespołów rozegrany zo 
stanie systemem pucharowym z 
tym, że najsilniejsze drużyny zo­
staną rozstawione.

Program obejmuje w sobotę po 
południu spotkanie eliminacyjne, 
w niedzielę przed południem pół­
finały, po poludn.u zaś finał oraz 
spotkania c trzecie i czwarte m iej­
sce.

Dla drużyn które odpadną prs y 
eliminacjach zostanie zorganizowa­
ny turniej pucieszenia.

ZRY W POZNAŃ: W róblewski
Paw lak, F rankow ski, Tulewiez 
W olniekowski, P ie ira siń sk i, G4o 
m aglia, G rzelak.

ZRYW OLSZTYN: B arbarów icz 
M ic h a ik .,  Biofce. K olasiński, C e­
bulek G arstka , C iszew ski, Gr= 
bow ski. ■

ZRYW ŁUDŹ: G om ulak. Cziar- 
necki WoJnia,Kiev'icz, P ietrasik
Tabort-k CJnfc ią. B ednarz, Steć.

ZRYW ŚW IĘTOCHŁOW ICE 
P rzew dzing, K ow alczyk, K raw ­
czyk, Ra-demacher, C hrobok, S ta­
siak, T yka, T t i  m tn.

1 m n ie j znanych zaw odników  
organizatorzy m istrzcot y zapow ia 
daj.ą ja k o  ta len ty  na dużą  skalę  
M ichcfekiegi, z O lsztyna, b. mi- 
s trz a  B5 łegostoku. m istrza B iało­
rusi j Gruzj-j (w wadze koguciej), 
G c is tk ę  tów nież  z Olszti-na w wa 
dze śfedn ie j oraz 102 k? o lb rzy ­
ma j .  Lcszne Wlkp Grzelaka w 
w adze ciężkiej, k tó ry  w ostatnim  
rńeeau Csepel — Z ryw  L« sząo 
znokautow ał W ęgra v a rge  ju ż  w 
I-szy m  stą-rciiu.

Na m is trzo s tw a  Z ryw ów  ofiaro  
w ane zostały  liczne nagrody — 
M. innym i óL arodaw cam  są Wu. 
jewode śląsko-dąbrow sk i gen. Za- 

. wa-dzki. Wicewojewod)a Z iętek  
F-m a EKA, G lsche, M :n s te n n a n  
i :nne.

•iGÓLNOPULSKI PR jGRAin 
POLSlIIEGO RADIA 

na sobotę, dnia 15 marca 1941 r.
6,00 Sygnał czasu. 6.0E Dziennik 

poranny. 6;30 Muzyka poranna. 7,05 
M uzyka. poranna 7.15 streszczenie 
ważniejszych wiadoiuuści. 7,4D Mu- 
zyK?. 3,30 Inform acje ogólnopolskie 
8,40 Skrzynka PCK. 8|50 Aud_ cja 
szkolna. 9,35 Koncert życzeń, 10,00 
— 11,30 Prze-wa, 11,30 K oncert re- 
klamowy. 11,57 S j gnał czasu i h e j­
nał. 12,Ob Audycja dla robotników. 
12,35 Muzyka. 12,55 „1T n in u t  po­
ezji”. 13,05 Muzyka, obiadowa. 14,00 
Audycje informacyjne; 14,30 „Scens 
i ekran* 14,35 Muzyka. 14,50 Poga­
danka p.t. /.Pen zimowy u zwie­
rząt". 15,00 Słi.cnowisku dla dziec: 
p.t. „Na naszym podwórku”. 15,30 
Skrzynka techniczna. 15,40 Koncert 
organowy. .16,00 Dziennik popołu­
dniowy. 16,ł5 Komentarz wydarzef 
krajowych. i6,§5 Audycja dla mło­
dzieży- 17.20 Z życia kulturalnego
17.25 „Przy sobocie, po robocie” 
19,0‘- Audycja dla wsi. 19,15 „Spe­
cjaln i koncert zyczeń dla świats 
pracy”. 20,00 Dziennik wieczorny
20.25 Opera Czajkowskiego „Dama 
pikowa” (akt. IV) 21,20 Komunisai
21.25 Recital skrzypcowy. 21,45 „De 
fekt” — groteska radiowa. 22,00 
Kwadrans prozy: „Popioły" Ste­
fana Żeiumskiego. 22,25 Kon 

'cert. 23,10 O statnie wiado 
mości dziennika radiowego. 23.31 
„Melodie św iata” 23,55 Streszcze­
nie'w ażniejszych wiadomości dzień 
nika radiowego 24,00 Zakończenie 
programu.

wimm

P o  k r ó t k i e ! !  c i e r p i e n i a c h  z m a i  i 

w dniu C 3 .  4 7  r .  n a s z  w i e l o l e t n i  

p r a c o w n i k ,  c z ł o n e k  R a d y  Z a k ł a d o ­

w e j ,  m i s t r z  n ! a « u  d r z e w n e g o ,  w  

w i e k u  ł a t  4 ^

K m 1
P-

Mych
W  Z m a r ł y m  t r a c i m y  s u m i e n n e p  

p r a c o w n i k a  i k o l e g o .

C z e ś ć  J c i t o  j ą m r ą c i !

D Y R E K C JA  ! R A D A  ZA K Ł A D O W A  

C z u iO W a k ic łi  Z a H .  P a p i e r n i c z y c h  
w  C z i i ło w ie

ZJEDNOCZENIE PI.ZEMYSŁU MASZYN 
ELEKTRYCZNYCH

po? łukuje dc. jpracewania projektów  buduiacei się 
Fabryki Wielkich Maszyn Elektrycznych' i Turbo­
generatorów. oraz do Biura Studiów Zjednoczenia:

^ d e k t r j k ó w

t ^ c l i K i i k o w
Zgłoszenia przyjm uje V7"dział Personalni V.jedno- 

zenia Przemysłu Maszyn Elektrycznych w Katowi­
cach. ul. Zacisze 1. (PAP)880kf

W dniu 9j 3. br. zmar1 na skutak wy- 
oadku pracownik kopalni ..Polska”

&Kr«jqzek Ludwik
pizeżywszy la t S7.

tracimyW wymienionym 
ę: ifi nv iliką ,

Cześć Jego pamięci!

wzorowego

Dyrekcja i Rada Zakladouu 
kopalni „Polska”

Pogrzeb oabędzię się w uniu 15 3. 
1947 roku w Pielgrzymowicacn, powiat 
Pszczyna.

P Hos&tl poszuku «
Magazynier zdolny organi 
zator, średnie vzykształce 
ąie, długoletnia samodziel 
n! praktyka poszuka ije 
odpow iedniąi pracy. Łask 
zgłoszenia do Tr> puny 
Tobntnicztj Katowice — 
pod i j.O rgan ra to r”.

1317g

Energiczny magazynier io  
^użego magazynu pap ier 
niczigo pośzukiwsny. Wy 
nag idzi nie i -edłu- nmr 
wy. Szczegółowe oferty 
kierować pod ,,Mag.a..y- 
n ier” do Admiu.stracji 
Trybuny Robotniczej” .

Dwie ekspedientki poszu 
kują posady Zgłoszenia 
do T-ryUun; ,"iob' tnlczc j 
K itowic" 3-gj Maja 28 
pod „Ekspedientka”.

1297g 
“  A - JŁ .

W olne posody
Kowal - stelmach w jeJ - 
nej osobie, który by się 
jw , znał na traktorze na 
deputat do m ajątku zaraz 
pc,t-zebny Zgłoszenia beż 
zwłoćzne do .najątl 
..Pńió' ’ pc iat gliwicki. 
Uczciwa dziewczyna do 
pracy domowej, najchęt­
niej z gotowaniom p o ­
trzebna od zaraz; Katowi 
ce, Plebiscytowa 12, sklep

POLSKIE ZAKŁAD BABCOCK -ZIELENIEWSKI S.A. 
w Sustmwcu, ul. Feliksa Perlą 4 .

poszukują: .

1  r t ‘ e r e i . ł ' 1
od sp ra w  soc ja lnych

1 ł e c i i n i k a  b t c  d w i f i n f g t
do W ydz. Inspekc ji  M aszyn

2  wykwdśf&owHiiyA r e f  e r  e n
do B iu ra  Z aopatrzeni^ .

Podanie  w raz  z życiorysem  
działu  Persona lnego .

należy k ie row ać  do Wy 
(PAP)881ki

h-aarfo Wdser, -Szopienicel 
Rejtana 10 prz.i.b asza Mar 
tę  Popłacz, Szopienice, —|/ 
Dr. Ziółkiewicią 2 za o -' 
brazą na nią rzuconą.

1315g
----

Z a m i a n y  I

Zamiei.it 4 pokojowe pię 
kne mieszkanie'W illowe z 
werandą i jgrocłem w O- 
polu na pódonne w Kato- 

ncacp. Wiadomość S“ 
kre taria t „Trybuny Robot 
nic „i Katowice telefon 
46i -j4

Buchalter - bilansista 
odpowiednią praktyką do 
poważnegr. przed_iębicr- 
stw r poszukii -any. Wyna 
grodzenie według umowy. 
Szczegół-we oferty kiero 
wać jo -  „Kier wmcze 
stanowisk..” do Admini­
stracji „Trybuny Robot­
niczej”.

Kr epetytora do wyższej 
matematyki i fizyki w za 
kresie pierwszego roku 
poTit-.chniki, poszukuję — 
telblon 334-25 w godzi­
nach od 18 do 19

Potrzebna gospudyni do 
„Domu Dziecka” w Ko­
paninie, potu Bytom. — 
Zgłaszać się C entralny Za 
rząd Przemysłu Hutnicze 
go; Lompy 14 Katowice 

X3Q3g pokój 49a. (PAP)882kr

M a s z y w s t k a  $ e k r^ to r!< ia
1 1 1 p o t r z  b n o  o d  z o r e z ■

v- Zgłoszenia osobiste z świadectwami; 
Katowice, ul. Sobieskiego l i  pokó Lfc

Stenografia łatwym syste 
mero dla inteligencji Ka- 
lowice, Mickiewicża 30/2 

1313g/

I
1 anim— nnm \

Unieważnienia j

Unieważniam skradzii le 
dóKiimenty k;,rte rejestri 
cyjną i repatriacyjną na 
nazwisko Ga -roński Bo­
lesław. Katowice. I29u

E lektrom onter samocho­
dowy, całkowicie semo- 
ozielny, zostanie przyję­
ty  natychm iast. Głiy i 
tel. 29-90 Ref. Pęrac -al- 
ny. 888kr

S p r z e d a ż

Sprzeó-m  samochód cię­
żarowy, stan b. dobry. Gli 
wice,. .Faulińska 13. -sklep 

13112

|  P o I a e e  n  i a |
Książki naukowe polskie, 
nemiecKie kupuje—sprze 

daje Księgarnia -  Ar ty- 
kw am ia, Nikódemski, .Kn 
to tńce, ąana 14. 688kr

Z powt du wyjazdu do od
stąpienia sklep z jtonfelt- 
cją, doskonale zaprowa­
dzony w centrum’ So­
snowca. Telefpn 61-246

Kupii samochód ciężaro­
wy H do 1 tony ewentu- 
alnife na trzeci kołach. 
Zgłosi enia telefon 224-37.

131

c K o p n o  j
Kupi', papie’ złoty v 
każdej ilości. Próbk. ord 
,yłać Wytwór" ii Etykiet
„Zjednoczenie*'’ Łód i, ul. 
Piotrkowska 79. T25kr

r R ó ż n e
-N -jsiynntejsz- . psychogra 
folog larem  jasnowidze­
nia nieom ylnie przer 0- 
wic każdemu jego wyda- 
rten ia  życiowe. O kleili 
r okładnie charanter. kie- 
ruńek, zdoinośći. , rady. 
przeznaczenie, . Napisać, 
pytania, dat.; urodzenia. 

Forte;!!’1"  lub. pianino ku'załączyć 50 zł. zadatku 
pię. Zgłoszenia dó Tr.ybr Odpowiedzi za

Unieważniam się eguolone 
deklarację . wierności na 
nazwisko ElżDiota ' A g n ie  
.Zria Kapek CwiUlice 
po-v 1 'szc-zzoa 1287g

Unieważniam -gubione jo 
-u men ty  na nazwisko Sq 

bianowski Józef, Katov.-i 
ce. Dworcowa 6. . 1318g
Unieważniaip

Unieważniam zaginiony 
dowód osobisty Nr, 1414- 
46 na nazwisko Niewia­
domska Otylia. Katowice 

ny Robotniczej Katowice ńiem. „M artyni” K raków 1" i wodzie, ul. - Rawy 8, 
pod" „Fortepian”. ' 1305g skrytki poczt. 475. 50iI •

N o i w o ś ć !
UKAZAŁA SIE NOWA 

PIERWSZA p o ’ WOJNIE KSIĄŻKĄ 
Ć O N A N  I  O Y L E G O

T  t a g e d i a  w  B o s c a m h e
lllIłEIIIIIHIIIIIIłlllilllllłlllllllliłlfłllllllllltlłlllllllłlllllłllfllllllillllll

Cena 150.— zŁ

P i Z S i b O Ó y
S h e r l o d c a ł ł t i l M e s a  
[ je g o  «»s v s ftv iła  W a ł S  o w a
Dc nabycia we wszystkich księgarniach

W Y D A W N I C T W O  P R Z E Ł O M
15 « 9 p e d y c j  a : 885kr

KSIĘGARNIA N AU K A i W IEDZA
n  K a t o w i c a c h  — SzafraD*'a 9

kartę reje- 
sti-ac; jną piboiow ych Na 
wrocki Wtgdysła Bestro 
wins 112. pow. Biała Kra 
kowsK? 13388

Z A K U P 'I  M Y

100 sztuk łożysk .
KULKOWYCH POOSIOWYCH

iednok*erunkowych Nr, 51,i05 (25/42 <f "ić II) 
w zg'ednie' tez alternatyw nie

4 OD s z i u k  ł o ż y s k
KULKOWYCH PuOSIOWYCH

iednokiprunkowych Nr. 51.204 (2ft/40 0  V 14).

Zgłoszen5a prosimy przesyłać dc PAP K a­
tu wice. Jana  11 pod „Łożyska". (PAF)891kr
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